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Zasłużony wypoczynek załogi „Apollo-9“
po najtrudniejszym eksperymencie

Pojazd księżycowy
zdał egzamin
N O W Y  JO R K  PAP. Kosmonauci na statku „Apolło-9” wypo­

czywają w  sobotę po trudnym  eksperymencie, jak im  było prze­
prowadzenie poprzedniego dnia m anew ru odłączenia się kabiny  
księżycowej „L E M ” i, po sześciogodzinnym samodzielnym locie, 
ponownego je j  spotkania ze statkiem  macierzystym.

K A B IN Ą  księżycow a z M c D i- g i s iln ik  k a b in y . 24 -m in u to w a  
v it te m  i S chw e ie ka rtem  oddzie - praca  s iln ik a  w p ro w a d z iła
l i la  s ię  od s ta tk u  m acierzystego 
o godzin ie  13.39 czasu w a rsza w ­
skiego, a o 14.47 po raz p ie rw ­
szy w łączono  je j  s iln ik  na 10 se­
kund , co spow odow a ło  wznosze- 
i* 'e  się k a b in y . G dy zna laz ła  się 
ona na w ysokości 22 km  nad 
s ta tk ie m  m ac ie rzys tym , o godz. 
16.41 u ru cho m io n o  po raz d ru -

Pod przewodnictwem 
A. Walaszka

Narada I sekretarzy
komitetów 

powiatowych PZPR
.W C Z O R A J w  gm achu K W  

P Z P R  o db y ła  się narada 1 se­
kretarzy kom itetów powiato­
w ych P ZP R , k tó re j p rze w od n i­
czy ł 1 sekre ta rz  K W  P ZPR , po­
se ł A. Walaszek. O becni b y li 
także  k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  K W  
PZPR .

W  tra k c ie  n arady  om ów iono  
zadania  sto jące  przed k o m ite ta ­
m i p o w ia to w y m i P ZP R  w  nad­
chodzące j k a m p a n ii w yb orcze j 
do S ejm u P R L  i  rad narodo ­
w ych . (awa)

P ierw szy w y w ia d  nowego prezydenta NRF

P e łn e  r e z e r w f
stanowisko Hsänemartna

wobec NATO i Bundeswehry

W  trudnych warunkach atmosferycznych

Polscy śmiałkowie
forsują kajakami

Cieśninę Magellana

BO NN P A P . W  sobotę dziennik „S tuttgarter Zeitung” zam ie­
ścił w yw iad  z Gustavem Heinem annem , uzyskany w  36 godzin 
po jego wyborze na stanowisko prezydenta N R F . Heincm ann  
członek SPD. obecnie jeszcze m inister Sprawiedliw ości, obejmie 
urząd prezydencki 1 lipca br.

Z TR E Ś C I w y w ia d u , m im o  o - 
s tro żnych  s fo rm u ło w a ń , ja k ic h  
u żyt H e inem ann, n iedw uznacz­
n ie  w y n ik a , że chce on być  w  
ro li p rezydenta  p o lity k ie m  a k ­
ty w n y m , k tó ry  zastrzega sobie 
p raw o  do w spółdecydow an ia , 
lu b  p rz y n a jm n ie j do w y p o w ia ­
d an ia  się w  sp raw ach  w ęzło ­
w ych  d la  p rzysz łe j p o li ty k i 
NRF.

I
 W A R S Z A W A  P A P . J a k  w y ­

n ik a  z lis tu , ja k i  n a d ' -  U do  
re d a k c ji P A P  z B arro» *  ira n a s  

. od k ie ro w n ik a  w y p ra w y  k a ja ­
k o w e j P T T K  — B ro n is ła w a  
S ia d k a . ś m ia li w o d n ia c y  p o l­
scy ro zp o c zę li re js  p-rzez Cieś­
n in ę  M a g e lla n a .

W Y P R A W A  k a ja k o w a  w y s ta rto ­
w a ła  z p o łożonego  w  A n d ach  je ­
z io ra  T o ro . P o  je g o  p rze b y c iu

n a m ie js c u  in fo rm a c ji .  J a p o ń czy cy  
ro z b il i  s ię zaraz  wia p o czą tk u  s p ły ­
w u . M n ie j w ię c e j w  p o ło w ie  sw ej 
d łu g o śc i (R io  Ś e rra n o  m a o-k. 60 
k m  d łu g o ś c i) rze k a  p rze d z ie ra  się 
przez  pasm o s k a ł i skacze p a ro m e -  
t ro w y ra  w o d ospadem  T u  dw a k a ­
ja k i  p rze n ie s io n o  ła d e m . J e d y n ie  
k ie ro w n ik  w y p ra w y  B ro n is ła w  S ia -  
d ek , podczas reko n es an s u  porw a-ny  
p rze z  b y s tre  w o d y  rz e k i, został 
zm u szo n y  do p rz e p ły n ię c ia  w o d o -  

c ze stn ic y  w y p ra w y  d o k o n a li p ie rw -  spadu na „ N e p tu n ie ” , co w b re w  
szego p rze jś c ia  w y p ły w a ją c ą  z teg o  w s z e lk im  o c z e k iw a n io m  -zakończyło
je z io ra  gó rsk ą  rz e k a  R io S e rra n o . 
K j ik a  la t  te m u  ja p oń s ka  w y p ra w a  
p o d ję ła  p ró b ę  p rz e p ły n ię c ia  te j  
rz e k i na d u ż y m  p o n to n ie  z m o to ­
re m , je d n a k ż e , w e d łu g  u zys ka n yc h

D e l e g a c j a
P Z P i t

p r z e b y w a ł a  
w  P r a d z e

P R A G A  P AP . Na zaproszenie 
P re z y d iu m  K C  K PC z p rzyb y ła  
8 bm . w  gpdzinacrt ra n nych  do 
P ra g i delegacja  P ZP R  z człon­
k ie m  B iu ra  P olitycznego, sekre­
ta rzem  K C  P ZP R  Bolesławem  
Jaszczukiem na czele.

W  S IE D Z IB IE  K C  K P C z  o d b y ły  sie 
robocze ro zm o w y , w  to k u  k tó ry ch  
przed s ta w ic ie le  obu D ra tn ic h  p a rtii 
w y m ie n ia li po g ląd y  n a n ie k tó re  pro­
b le m y  gospodarczej w s p ó łp ra c y  k r a ­
jó w  s o c ja lis ty czn y ch , m ię d zy n a ro d o ­
w ego  po d z ia łu  p ra c y  i  d z ia ła lno ś ci 
R W P G .

W  ro zm o w a c h  ze s tro n y  p o ls k ie j, 
o b o k  B o les ła w a  Ja szczuka , u czestn i­
c zy li : k ie ro w n ik  w y d z ia łu  K C  P Z P R  
S ta n is ła w  K u z iń s k i, w ic e m in is te r  F i­
nansów  H e n ry k  K is ie l, d y re k to r  In ­
s ty tu tu  H a n d iu  Z a g ra n iczn e g o  prof. 
Jó ze f S o łd a czu k  i am ba sa d o r P R L , 
W ło d z im ie rz  J a n iu re k .

Z e  s tro n y  cze ch o s ło w a ck ie j uczest­
n ic z y li w  ro z m o w a c h : s e k re ta rz  K C  
K P C z  A lo is  In d ra , w ic e p re m ie r  F ra n -  
t is ze k  H a m o u z  o ra z  p ra c o w n ic y  W y ­
d z ia łu  E k o n om iczn e g o  K C  K P C z  '  
P re z y d iu m  R ząd u  CSRS.

W  późn yc h  god zin ac h  w ie czo rn y ch  
deleg ac ja  o d le c ia ła  z  p o w ro te m  do  
W ars zaw y .

się- c a łk o w ic ie  p o m yś ln ie .
W  s u m ie  w  o-kresie od 12 do 22 

lu te g o  p rz e b y to  o-k. 270 k m , w  ty m  
o k . 95 km  po w o d a c h  ś ró d lą d o w y c h  
i  115 k m  f io rd e m  U lt im a  Esperanza  
i  za to k a  A m ira n te  M o n i t .  W  zatoce  
od w ie lu  d n i p a n u ją  n ie k o rz y s tn e  
w a ru n k i a tm o s fe ry c z n e . P a d a ją  d e­
szcze i w ie ją  b a rd zo  s iln e  w ia t r y  
za c h o d n ie , u n ie m o ż l iw ia ją c  żeg lugę  
n a w e t s p o ry m  k u t ro m  m o to ro w y m . 
W y p ra w a  posuw a się  do p rzo d u  
sk o k a m i, w y k o rz y s tu ją c  k ró tk o ­
t rw a łe  c h w ile  o s łab n ię c ia  w ia tru ,  
p ły n ą c  często  w  g o d z in ac h  w ie ­
c zo rn y c h  lu b  w  c iem n o ś c ia ch  no cy . 
D w u k ro tn ie  s za le ją c y  sz to rm  t r z y ­
m a ł p o lsk ic h  k a ja k a rz y  w  zac isz­
n ych  za to czk ac h  po o k . 48 godz., 
podczas k tó ry c h  w s z e lk ie  p ró b y  
w y p ły n ię c ia  na o tw a r te  w o d y  koń­
c z y ły  się n ie p o w o d ze n ie m .

H ieydeny zam ach  
na Meliną Mercauri

R Z Y M  P A P . P o lic ja  w y k r y ła  w  po ­
rę b om bę zeg a ro w ą , um ieszczoną  
pod m ik ro fo n e m  n a scenie te a tru  
w  G e n u i, gdzie  m ia ła  p rzem aw iać  
a k to r k a  g rec ka . Wieli n a  M e rc o u r i, 
z n a n a  b o jo w n ic zk a  o p rzy w ró c e n ie  
d e m o k ra c ji w  je j  k r a ju .

W y k ry c ie  b o m b y  u m oż.liw ił a n o n i­
m o w y  te le fo n , po k tó ry m  p o lic ja  do ­
k ła d n ie  p rzes zu ka ła  c a ły  g m ach  tea­
tru .

W  sobotę s tra jk u ją c y  p o rtow cy  
G e n u i z o rg a n izo w a li lic zn e  w ie ce i 
pochody pod an ty fa s zy s to w s k im i h a­
s łam i. K ilk a  tys ięc y  osób przeszło  
przez g łó w n ą  u lic ę  m ia s ta , k ie ru ją c  
sie w  s tro n ę  s ied z ib y  genueńskiego  
o d d zia łu  p a r t i i  n eo fas zys to w sk ie j 
M S I, k tó re j c z ło n k o w ie  b y li n a j­
p raw d o p o d o b n ie j sp ra w c a m i n ie u d a ­
nego zam ac hu  n a życ ie  M e lin y  M e r ­
co u ri. P rze d  lo k a le m  p a r t i i  fa s zy ­
sto w s k ie j doszło  do s ta rć  d em o n ­
s tra n tó w  z p o lic ją .

k tó ry m  p o czy n an io m  p o lity c z n y m  
A d en au e ra  n ie  o siąg n ęła  sw ego  ce­
lu .  S tąd  p o w s ta ły  ta k ie  f a k ty  do ­
ko n a n e , ja k :  re m llita ry z a c ja . u k ła ­
d y  w o js ko w e z a w a rte  p rzez  N ie m ie ­
c k ą  R e p u b lik ę  F e d e ra ln a  i  je j i  w łą  
cze n ie  do sy s te m u  zac hodniego . 
„ J e d y n ie  b io rą c  za p u n k t  w y jś c ia  
t e  fa k ty  — m ó w ił H e in e m a n n  —■ 
m ożna d z ia ła ć  dziś p o lity c z n ie . P y ­
ta n ie  polega je d n a k  n.a t y m , 'w  ja -  
k m k ie ru n k u . M yś lę , że u w id o c z ­
n iła  to  ju ż  w ie lk a  k o a lic ja , m ó w ią c
0 p o ro zu m ie n iu  n ie  ty lk o  z Z a c h o ­
d e m , lecz i ze  W sc-nodem. W ie lk a  
część tyc h  zad a ń  p o w o je n n y c h  
w c ią ż  jeszcze n ie  zos ta ła  ro z w ią z a ­
n a ” . M ó w ią c  o ro ił  B u n d e s w e h ry , 
H e in e m a n n  d a ł do  z ro z u m ie n ia , że
1 je j  ro la  p o w in n a  się d o stosow y­
w a ć  do k a ż d o ra z o w y c h  ro zw ią zań  
p o lity c zn y c h . C o się ty c z y  p rz y n a -

„ .  . . leżności N R F  do N A T O , s tw ie rd z ił .
• s z c ^ c' 9 Ł O W Ł  p y ta n ia , d o - zo  n ig d y  sobie n ie  w y o b ra ż a ł, b y  
je ż ą c e  p o lity k i za g ra n ic zn e j N R F , N ie m c y  m o g ły  o d g ry w a ć  obecnie  

p rz y n a le żn o ś c i tego  p ań s tw a  do so low ą ro le  w  E u r o r ie ”  zas lrze « !  
N A T O  i B u n d e s w e h ry . H e in e m a n n  ¿ie je d la k ,  n ie  j^ s t to  b y n a f-  
M p o w u d a l  z re z e rw ą . P o d k re ś lił ,n n l(y  w y ra re m  ]Ł So te n d e n c ji  
■ " • Ze sttrra o p o zy c ja  p rz e c iw k o  n ie  „ n e u tra l is ty c z n e j” . W y p o w ie d z ia ł się 

w re szc ie  p rz e c iw k o  g lo ry fik o w a n iu  
ro li  państw a ja k o  ta k ie g o , p o n ie ­
w a ż  — ja k  s tw ie rd z ił — ró w n ie ż  
p a ń s tw o  m o że  być „o rg a n izm e m  
z b ro d n ic zy m ” .

M O ŻE  J U Ż  N IE D Ł U G O  
nasze „ S p o rty ”  czy in ne  
g a tu n k i p ro d u k o w a ć  bę­
d z iem y  z iie s z k o d liw e j d la  
zd ro w ia  sa ła ty . Papierosy  
tak ie  m a ją  ponoć m i ły  
s ło d k i zapach, n ie  m ó w ią c  
ju ż  o sm aku, a w y ró b  ic h  
rozpoczę ła  f irm a  „T r iu m p h  
Smoke In c ”  w  B ostonie.

C A F - U P l  —  Te le fo to

W  SOBOTĘ na k ra jo w y m  zjeź 
dzie  p a r ty jn y m  C D U /C SU  m i­
n is te r F inansów  NRF, Strauss, 
podda ł o s tre j k ry ty c e  w y w o d y  
Heinem anna. S traussow i n ie po­
dobało  - się to, że H e inem ann  
p ra gn ie  o dg ryw a ć czynną  ro lę  
po lityczn ą  w  N R F . S trauss p rz y ­
ją ł  rów n ież  z dezaproba tą  pełne 
reze rw y s łow a H e inem anna  o 
N A T O  i  Bundeswehrze.

,L E M -a ”  na  sta lą  o rb itę  na te j 
wysokości.

K A S IN A  k s ię ży c o w a  z n a jd o w a ł*  
się w ów czas o k o ło  (ki km  za s ta t­
k ie m  m a c ie rz y s ty m . Od te j  c h w ili  
odleg łość m ię d z y  obu p o ja z d a m i za ­
częła się zw ię ks zać . P o  cz te rec h  go­
d z in ac h  sam o d zie ln eg o  lo tu , g d y  
od leg łość w y n o s iła  o k o ło  190 k m  
M C D iv it t  1 S c h w e ic k a r t  ro zp o c zę li 
m a n e w r, m a ją c y  n a  ce lu  p o n ow n e  
s p o tk a n ie  się obu s ta tk ó w . O  g o d z i-  

’ h ic  17.5# o d p a li li o n i zn ó w  s iln ik  1 
zac zę li z b liża ć  się do  s ta tk u  m a ­
c ie rzy s teg o  z szy b kością  35 m /sek . 
K o ń c o w e  s tad iu rń  Tn an e w ru  sp o tk a - * 
n ia  ro zp o czę ło  się o godz. 1« g d y  
k a b in a  k s ię życ o w a u ru c h o m iła  cz łe  
cy  m a le  s i ln ik i,  k tó re  d a ją  się k ie ­
ro w a ć  w  ró żn e  s tro n y  a m o ż ltw la -  
ją ć  k o rc k tu rę  to ru  lo tu  !l z w a ln ia ­
n ie  szybkości k a b in y  k s ię ży c o w e j.

W R ES ZC IE , po sześciu godzi­
nach sam odzie lnego lo tu . ka b in a  
ks iężycow a pom yś ln ie  zakończy­
ła  m a n e w r sp o tka n ia  na o rb ic ia  
z pojazdem  m ac ie rzys tym .

P O  Z A K O Ń C Z E N IU  tego ekspe­
ry m e n tu  M c D iv it t  i S c h w e ic k a rt  
p rze c zo ig a li się z k a b in y  ks iężyco ­
w e j d o  s ta tk u  m a c ie rzys teg o , w  
k tó ry m  b y ł S c o tt, i w szyscy u d a li 
się n a za s łu żo n y  o d p oc zyn e k , o trz y  
m a w szy z a p e w n ie n ie  z naziemnego« 
O środka k o n tro ln e g o , że w  Sobotę 
będą m o g li d łu ż e j spać n iż  p rz e w i­
d y w a ł p ro g ra m .

Jeszcze p rze d  u d an ie m  się na spo­
czy n e k  k o s m o n au c i o d łą c z y li o d  
sta tk u  m a c ie rzys teg o  k a b in ę  k s ię ­
ży c o w ą , a n a s tę p n ie  S c o tt u ru c h o ­
m ił boczne s i ln ic z k i k ie ru n k o w e ,  
a b y  s ta te k  m a c ie rz y s ty  od n ie j się  
o d d a li ł. N ie c o  p ó ź n ie j o śro d e k  n a­
z ie m n y  o d p a li ł s i ln ik  ra k ie to w y  
k a b in y  k s ię ży c o w e j, b y  w y s ła ć  ją  
ha o rb itę  o k o ło  5 tyś . k i lo m e tró w  
w y ższą . K a b in a  ta  n ie  p o w ró c i ju ż  
na Z ie m ię .

W e  w t o r e k  
strajk powszechny 

w e  F r a n c j i
P A R Y Ż  P A P . w  n a jb liżs zy  w to re k  

w e  F ra n c ji m a  odbyć się n a  w e zw a ­
n ie ce n tra l zw ią zk o w y c h  o g ó ln o kra ­
jo w y  s t ra jk  na z n a k  p rotestu  p rze­
c iw k o  sta no w isk u  p rzeds ięb io rców  
i rzą d u  w obec po stu la tó w  p rac o w n i­
czych.

Pierwsza porażka 
polskich hokeistów 

w  L u b l a n i e
P O  P IĄ T K O W Y M  o d p oc zyn k u , 

w c z o ra j w z n o w io n e  z o s ta ły  w  haLl 
„ T iv o l i” w  L u b la n ie  h o k e jo w e  m i ­
s trzo s tw a  ś w ia ta  g ru p y  „ B ” . W  
p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  R u m u n ia  p o ­
k o n a ła  W io c h y  5:2. W  d ru g im  m e­
czu  d n ia  N R F  p o k o n a ła  A u s tr ię  8:0. 
W  d e c y d u ją c y m  m ecżu  o aw a n s ie  
do  g ru p y  „ A ”  P o ls ka  p rze g ra ła  z 
N R D  1:4 (0:2, 1:1, 0:1).
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P rzed w ie lk ą  b a ta lią  o indeŁsg

47 tys. miejsc
na wyższych uczelniach
dia ponad 100 tys. kandydatów

W A R S Z A W A  P A P . M in is terstw o O św iaty  i Szko ln ic tw a p o d o b n i e  ja k  w Latach u b ie -  
Wyższego opublikow ało w yn ik i dorocznej ank ie ty , z k tó re j JS*ych — m ożna zao b s erw ow ać  k ie -  
w yn ik a , że spośród 220 tys. tegorocznych m aturzystów  —  ru n & i s tu d ió w  „ m o d n e ”  i „ m e m o d -  
7 8 ,5  tys. zam ierza kontynuow ać naukę w  szkołach wyższych. «*'”• Już w tei c h w ili  np . w  u m -  
O bok nich —  ja k  w yn ik a  z doświadczeń la t ubiegłych —  bę- w e rs y le ta c h  na a rc h e o lo g ią  srod -  
dzie się starać o przyjęcie  na studia ok. 35 tys. absolw entów  z ie m n o m o rs k ą  jest 7 k a n d y d a tó w  
szkól średnich z la t ubiegłych. Tym czasem  uczelnie cyw ilne  na je d n o  m ie jsce , a w ię c e j n iz  3 
dysponują ok. 47 tys. m iejsc na studiach dziennych. W  po- f*de£s “ “ t a k ic h  w y d z ia ła c h , ja k :  
rów nan iu  z rokiem  ubiegłym  liczba m iejsc w  tych szkołach g e o g ra fia , psy ch o lo g ia , e tn o g ra fia

M. W iro w s k i
wiceministrem 

Przem. Chemicznego
W A R S Z A W A  P A P . Prezes Ra­

d y  M in is tró w  m ia n o w a ł m g r inż. 
M acie ja  W irowskiego podsekre ­
ta rz e m  stanu  w  M in is te rs tw ie  
P rze m ys łu  Chem icznego.

w zrosła o 5 tys. M im o  to jednak —  o każde 10 indeksów bę­
dzie się ubiegać n iem al 25 kandydatów .

U N IW E R S Y T E T Y  p rz y jm ą  w  
ty m  ro k u  12 tys. n o w y c h  s tu ­
den tów . Już  w  te j c h w il i  liczb a  
c h ę tn ych  p rze kracza  znaczn ie  
liczbę  m ie jsc , b o w ie m  do tego 
ty p u  szkó ł p ra g n ie  się dostać 
ponad 22 tys . tego rocznych  m a ­
tu rz y s tó w .

P O D O B N IE  lic z n ie  zg ła s za ją  się 
k a n d y d a c i n a s tu d ia  tec hn iczn e . 
P o li te c h n ik i i w y ższe  s zk o ły  In ż y ­
n ie rs k ie  będą dysp o no w ać  16 tys . 
in d e k s ó w , a ch ę tn y ch  ju ż  w  te j 
c h w ili je s t n ie m a l 25 tys . W yższe  
s z k o ły  ro ln ic z e  p rz y jm ą  5 tys . m a ­
tu rz y s tó w . Z do tych c zas o w yc h  zg ło  
szeń w y n ik a , że . b ę d z ie  się  tu  s;ta- 
ta ć  o p rz y ję c ie  p ra w ie  8 tys . tego ­
ro czn y ch  a b s o lw e n tó w  szkó ł ś re d ­
n ic h . U c z e ln ie  ks zta łc ąc e p rzy s z ły c h  
e k o n o m is tó w  p rz y g o to w a ły  3 680 
m ie js c . Z a m ie rz a  się o n ie  ub iegać  
5 tys . osób spośród ty c h . k tó re  w  
ty m  re k u  z d a ją  m a tu rę . D o  a k a d e ­
m ii m e d y czn y ch  m oże być p rz y ję ­
tyc h  4150 no w yc h  s tu d e n tó w , a 
c h ę tn y c h  je s t  ju ż  po n ad  6.5 tys . 
W yższe  s z k o ły  a r ty s ty c z n e  p rz y jm ą  
770 osób (n a  ra z ie  1 885 k a n d y d a ­
tów ); do  2 n o w y c h  w y żs zy c h  szkó ł 
m o rs k ic h , k tó re  p rz y jm ą  455 osób. 
w y b ie ra  się a k tu a ln ie  740 m a tu rz y ­
s tó w . W yższe  s zk o ły  pedagog iczne  
p rz y g o to w a ły  1 130 m ie js c , o  k tó re  
p ra g n ie  się u b ieg a ć  2 700 osób.

f i lo lo g ia  s ło w ia ń s k a  i w y ższe stu ­
d iu m  ję z y k ó w  obcych .

Polskie rybołówstwo 
■a dobrej drodze

Udana wyprawa „Gryfa Pomorskiego"
W  P O R C IE  gdyńskim trw a  rozładunek statku-bazy „G ryf Po­

m orski”, który powrócił z rejsu w  rejon północno-zachodniego 
Atlantyku .

O S T A T N IA  w y p ra w a  je dn o s t- gą p rze byw a ć na ło w is k a c h  p ra -  
k i,  na leżącej do D a le kom orsk ich  w ie  o 100 d n i d łu ż e j i o d ło w ić  
Baz R yback ich  w  Szczecinie, dod a tko w o  5 tys. ton  ryb . 
b y ła  ze wszech m ia r  udarta. P om yś lne  zakończenie  ąljłjpn- 
„G ry f  P om orsk i”  p ra cu ją c  przez tyck ie go  re jsu  b y ło  okaz ją  d? 
24 d n i na ło w is k a c h  L a b ra d o ru , sp o tka n ia  na p ok ła d z ie  statłnŁ- 
d os ta rczy ł zaopatrzen ie  d la  f lo -  bazy w ic e m in is tra  Żeg lug i Je - 
t y l ł i  gdyńsk iego  „D a lm o ru ”  oraz rzego Szopy z d z ien n ika rza rp i. 
ode b ra ł z 16 tra w le ró w -p rz e -  N a k o n fe re n c ji om ó w io no  osiąg- 
tw ó rn i ok. % 800 ton  ryb , 1 tys. n ięc ia  i p e rspe k tyw y  ro z w o jo - 
ton  m ączk i ry b n e j i  duże ilo śc i w e po lsk iego  ry b o łó w s tw a  m o r-
tra n u . D z ię k i tem u. s ta tk i g dyń ­
skiego a rm a to ra  ryback iego  m o-

Edyta Wojtczak
najpopularniejszą
warszawianką

W A R S Z A W A  P A P . E d y ta  W o jt ­
c z a k  je s t n a jp o p u la rn ie js z ą  w a r ­
s z a w ia n k ą  1969 ro k u . Z a d e cy d ow ał:  
o  p rz y z n a n iu  je j  lego  t y t u łu  s łu ­
ch a cze  ra d io w e g o  s e rw is u  in fo rm a ­
c y jn e g o  „ p ią ta  po  p o łu d n iu ” . *  Jesi 
t o  tra d y c y jn y , t rz e c i z k o le i m in i-  
p le b is c y t te j  r e d a k c ji ,  og łas zan y  w  
p rz e d e d n iu  M ię d zy n a ro d o w e g o  D n ii  
K o b ie t . W  p o p rzed n ic h  la ta c h  n a j 
p o p u la rn ie js z y m i w a r sza w ia n k a  ni 
b y ły  M ie c z y s ła w a  Ć w ik liiis k a  i H a n ­
k a  B ie iick a .

Młodzież ZMS-owska 
na cześć 25-fecia PRL

N A  A P E L  H u ty  „ W a rs za w a “  o 
p o d e jm o w a n ie  czy n ó w  d la  uczcze­
n ia  X X V - le c ia  P R L  o d p ow ied z ia ła  
ró w n ie ż  m ło d z ie ż  Z M S -o w s k a . Z  in i ­
c ja ty w y  Z a rzą d u  S zko lnego  Z M S  
u czn io w ie  s zk o ły  p rzy za k ła d o w e j 
M P K  p rzy s tą p ili w  czy n ie  społecz­
n y m  do p ra c y  p rz y  b u d ow ie  K lu b u  
P ra c o w n ik a  G o s po d a rk i K o m u n a l­
n e j;  k tó ry  p ow sta je  w  dotychczaso ­
w y m  b u d y n k u  M P O  p rzy  u l. S w ia -  
to p e łk a . R ó w n ież  Z M S -o w c y  ze 
Szczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  M e ta lo ­
w y c h  P rze m y ś lu  T e re n o w e g o  zad e­
k la ro w a li p rze p ra c o w a n ie  w  czyn ie  
sp o łe czn y m  1 140 g odzin  roboczych .

Szereg zob o w ią zań  z o k a z ji X X V -  
le c ia  P R L  p o d ję ła  m ło d z ie ż  Z M S -  
o w s ka  z Z a k ła d ó w  N a p ra w c zy c h  
M e c h a n iza c ji R o ln ic tw a  w  G r y f i ­
cach . P osta n o w io n o  m . in . pow ołać  
d w ie  b ry g a d y  u b ieg a ją ce  się o t y ­
tuł B ry g a d y  P ra c y  S o c ja lis ty czn e j 
im . X X V - !e c ia  P R L , p o d jąć  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw o  w  ce lu  w y e lim in o w a ­
n ia  w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y , ob jąć  
p a tro n a te m  p ro d u k c ję  naczep  ase­
n iz a c y jn y c h , p rzep ra co w ać  500 go­
d z in  roboczych  n a  rze cz  m ia s la  
G ry fic e .

N a  u ro c zy s ty m  ap e lu  s zk o ln ym  
W T e c h n ik u m  K o le jo w y m  w  Szcze­
c in ie  w s zys tk ie  za rzą d y  łcól k la s o ­
w y c h  Z M S  za m e ld o w a ły  o p rzy s tą ­
p ie n iu  do  re a liz a c ji czy n ó w , ta k ic h  
ja k :  prace p o rząd k o w e n a terenach  
p rzy s zk o ln y c h , w y k o n a n ie  i n a p ra ­
w a  po m o cy  n a u k o w y c h , p o rząd k o ­
w a n ie  ks ię g ozb io ru , itp . P o nadto  
u c zn io w ie  k la s  I I I  i  I V  podczas 
p ra k ty k i w  k o le jo w y c h  za k ła d ac h  
p ra c y  n a  te re n ie  Szczec ina, zobo­
w ią z a li się w łą czy ć  do  czy n ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  p o d e jm o w a n y c h  p rzez  
z a rz ą d y  za k ła d o w e  Z M S  w  ty c h  z a ­
k ład a ch .

W  Z W IĄ Z K U  z X X V - le c ie m  P R L  
c z ło n k o w ie  R zem ieś ln icze j Spó ł­
d z ie ln i Z a o p a trze n ia  i Z b y tu  R ze ­
m io s ł B u d o w la n y c h  i D rze w n y c łi 
„B u d o w a “  p o d ję li zo b o w ią zan ie  w y  
k o n a n ia  w  c zy n ie  sp o łe czn y m  re ­
m o n tu  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  34 
p rz y  u l. M a łk o w s k ie g o  w  Szczeci­
n ie . (ta w o )

Kariera dżinsów
A N G L IA , K A N A D A , A U ­

S T R IA  i... U S A  z a m ie rza ją  na 
b yć  dż insy  p ro d u ko w a n e  w  słu- 
b ic k ic h  zak ładach  „Kosmos” 
s p e c ja liz u ją c y c h  s ię  w  w y ro b ie  
tk a n in y  ty p u  „te k s a s ” . Jest to  
© ty le  in te resu ją ce , że m oda na 
d ż insy  p rz y w ę d ro w a ła  do E u ro ­
p y  i P o ls k i w ła d n ie  z A m e ry k i 
P łn ., z U S A , gdzie  k ie d y ś  s łu ­
ż y ły  za u b ran A i a u te n tyczn ym  
cow boyem .

J E D Y N Y M I s zko ła m i, k tó re  
n o tu ją  dotychczas n iższą liczbę  
zgłoszeń n iż  m a ją  m ie jsc , są 
w yższe szko ły  n a u czyc ie lsk ie . 
P rz y g o to w a ły  one  2 280 in d e k ­
sów, a m a ją  na ra z ie  1 tys . kan 
d y d a tó w . Ł ączy  się to  je d n a k  
zapewne z fa k te m , że do dziś 
.nie w ia d om o, w  k tó ry c h  m ie j­
scowościach je s ie n ią  b r. p o w o ­
ła ne  zostaną dalsze, p lan o w a ne  
W  SN.

b r z y m ia ć  w a rs z a w s k ic h  o s ią g n ię ć  
lu b  c h w a lić  sw o je g o  g ro d u  p o d  J a k  
z w a n e  n ie b io s a . W rę c z  p rz e c iw n ie ,  
n ie  szczędzę. W a m  s łó w  g o r z k ie j  
p r a w d y ,  p ra g n ą c , a b y  p o w s ta w a ł o -  
b ra z  W a rs z a w y  ta lc ie j,  ja k a  je s t  n a ­
p ra w d ę .

1 O TO  o trzym a łem  p rzed  pa ­
ro m a  d n ia m i b łę k itn ą  kopertę , 
za w artość k tó re j s ta n o w i za pro ­
szenie do w stą p ie n ia  w  szeregi 
T o w a rzys tw a  P rz y ja c ió ł W arsza­
w y . N ie  w iem , ja k im  sposobem  
d o w ie d z ie li się o m n ie  sym pa­
ty c z n i m iłośn icy  s to licy , n ie  
w ie m , czy czy ta ją  m o je  szcze-

Pogłębianie więzi
D Z IS IE J S Z Y  l is t  będzie em skie  lis ty , być może, że jest 

m ia ł c h a ra k te r osob isty, to  sp raw a  p rzyp ad ku , a le gdy  
w ybaczcie, chociaż m yślę , przeczyta łem  p a ra g ra f 6 p k t.  d. 

że w  te j „ osob istości”  je s t też s ta tu tu , k tó ry  okreś la  „pog łę jb ia - 
cząstka naszych w sp ó lnych  n ie  w ię z i całego k ra ju  z XVcr- 
sp raw . W arszaw a, w  k tó re j spę- szawą ja k o  f  s to licą  ’ ja k o  jeden  
d z ile m  zdecydow an ie  w iększą  z ce lów  tow arzys tw a, z ro b iło  m i 
część życ ia , s ta ła  się m o im  m ia -  się bardzo m ile  i  c iep ło  na d u -  
stern n ie m a l ro d z in n y m  i  na szy. U zm ys lo io ilem  b ow iem  so- 
m o ic h  oczach, często p rz y  p o - b ie, że bez le g ity m a c ji i d ek la - 
m ocy m o ich  rą k , p ow s ta w a ła  z r a c j i  cz ło n k o w s k ie j jestem  p ra w  
p o p io łó w  po w o je n n e j tra g e d ii, d z iw y m  p rzy ja c ie lem  W arszawy, 

gdyż w łaśn ie  o ową w ię ź  po- 
Lubię to miasto dlatego, że uwa- przez „L is ty  od W arsa i S aw y”  

zam warszawiaków za najmilszych ,h n d z iłn  
ludzi naszego kra ju  i za t y c h ,  p o -  m x  cnoazito
n a d  k tó r y c h  „ n ie  m a  c w a n ia k a ” , _  .
n ie  d la te g o , że  o d p o w ia d a  tu i g w a ra  M Y Ś L Ę  sob ie  w ie c  te ra z , ze do- 
p a n a  W ą tr ó b k i  i  n ie  d la te g o  n a w e t,  b rz e  b y  b y ło .  a b y  c i w s z y s c y  C z y ­
że c z u ję  s ię  t u t a j  „ c e n t r a ln ie  p o lo -  s i n i c y  m o ich  l is tó w ,  h ln rz y  c z u ją  
ż o n y " ,  L u b ię  W a rs z a w ę  d la te g o , że i ł C , p r z y ja c ió łm i  W a rs z a w y  p rze z  
w ie m  w  k tó r e j  k a w ia r n i  d o le w a ją  m<f ł e  p . n a w ią z a li w ra z  ze m n ą  k o n  
n a jm n ie j  w o d y ,  j a k  n a jk ró ts z ą  d r o -  -  * " * - « * >  « *-

6 B M . na  tras ie  k o le jk i 
l in o w e j K u źn ice  —  K as­
p ro w y  W ie rch  w  T a trach  
m ia ł m ie jsce  tra g ic z n y  w y ­
padek. Podczas nakręcan ia  
f i lm u  p t. „Z n ic z  o lim p ijs k i”  
nie u d a ł się kaskad e row i 
skok  ~ jadącego w a go n iku . 
M ia ł on  w yskoczyć na  ga­
łęz ie  sąsiedn ich  św ierkówŹ  
Tym czasem  p rze lec ia ł o- 
bok  i  z  w ysokośc i 20 m  
spad ł na z iem ię . N ie p rz y ­
tom nego p rz e tra n s p o rto w a li 
ra to w n ic y  G O PR  do K u ź ­
n ic , skąd o d w ie z io n y  zo­
s ta ł do szp ita la  w  Z akopa ­
nem .

N A  Z D J Ę C IU : ta k  w y ­
g ląd a ła  p ie rw sza  faza  sko­
ku. K aska d e r (d u b le r a k ­
to ra  f ilm o w e g o ) n ie  d o ta r ł 
je d n a k  do  ga łęz i ś w ie rkó w .

C A F  -  O lszew ski

gą d o s ta ć  s ię  d o  k in a ,  g d z ie  m a ją  
p a p ie r  to a le to w y ,  a g d z ie  b u ty  na  
m o ją  s to p ę . J e d n y m  s ło w e m  lu b ię  
to  m ia s to  ta k ,  j a k  k a ż d y  c z ło w ie k  
lu b i  k ą t y .  d o  k tó r y c h  s ię  p r z y z w y ­
c z a i ł ,  z k t ó r y m i  s ię  z ż y ł  i  k tó r e  sta 
n o w ią  je g o  d o m . W szę d z ie  zaś je s t  
d o b rz e , a w  d o m u  n a j le p ie j  — ja k  
m a w ia ją  lu d z is k a .

ta k t  z to w a rz y s tw e m . o k tó r y m  p i­
szę a s ta li  się p r z y ja c ió łm i  W a rs z a ­
w y  p rz e z  P  dużą.

N a w s z e lk i w y p a d e k  p o d a ję  a d re s  
T P W : N o w y  Ś w ia t lSf17. k o n to
P K O : ł  0 ’M  1-1-12]874. S k ła d k a  ro e z  
n a  o d  o s o b y  z ł 26, n d la  m ło d z ie ż y  
i  re n c is tó w  — 12 z ł. B o d z ie m y  p o ­
g łę b ia ć  w z a je m n e  w ię z i,  c h o c ia ż  
c z ę ś c io w o  s to w a rz y s z e n i.

L i s t  g ® i c z i f
I- itO K U R A T U R A  P o w ia to w a  dziel- 

n icy W a rs za w a —Ż o lib o rz  poszu k u je  
lis tem  g o ń czy m : T A D E U S Z A  J A ­
R Z Ę B O W S K IE G O  s. S tan .s taw a  i E u ­
g e n ii z d . S ta rzy ń s k a , u r . !). IX .  1.927 r. 
w  M :ó > i;u  M azu  wiecie m . zam . W a r­
szaw a, u l. W a jd e lo ty  65 m . l .

R Y S O P IS : w zro s t o k . 105 cm , w iek  
z w y g lą d u  40-45 ła t , tw a rz  o w a lna, 
ły s in a  p ó łp e łna , nos p ro s ty , b roda  
szeroka /  p io n o w ą b ru zd ą.

U B R A N Y  w  je s io n k ę  c ie m n o g ra ­
n a to w ą  g ła dk ą , g a rn itu r  c ie m n y  su­
k ie n n y , s z a lik  szary  w  b rązo w ą k r a ­
tę. fu trz a n ą  cza p k ę  k o lo ru  b rązo w e­
go.

W yż,ej w y m ie n io n y  p o d e jrza n y  jest 
o d o k o n a n ie  zab ó js tw a . O soby zn a ­
ją c e  m ie js c e  p o b ytu  poszuk iw anego  
proszone są o s k o n ta k to w a n ie  się z 
P ro k u ra tu ra  P o w ia to w ą  d z ie ln ic y  
W a rs z a w a -ż o l ib o rz . te l. 34-12-31 lu b  
K o m en d ą  S to łe czn ą M O  w  W a rs za ­
w ie  u l. N o w o lip ie  2 te l. 26-10-61 w ew . 
479, w zg lę d n ie  z n a jb liżs zą  je d no s t­
ką  M O .

Jednocześnie o strzega się, że  za 
, u d z ie la n ie  p o m o cy w  u k ry w a n iu  p o -  

K R Z Y S Z T O F  R E M E K  szu k iw a n eg o  g rozi k a ra  w ię z ie n ia .

siei ego.
30 tys. p ra c o w n ik ó w  te j ga łęz i 

g ospoda rk i, w  ty m  9 300 z a tru d ­
n ionych  bezpośredn io  na m orzu , 
dos ta rczy ło  na p o trzeby  ry n k u  
w  ub. r. ponad 385 tys. ton  ry b . 
W  os ta tn ich  ośm iu la tach  no to ­
w ano  w zros t p o ło w ó w  średn io
0 ponad 27 tys. ton  roczn ie. 
W raz  ze zw iększeniem  p o ło w ó w  
p o p ra w ia ł się ró w n ie ż  a s o rty ­
m en t p ro d u k tó w . W ięce j je s t np. 
f ile tó w  i ko nse rw  ry b n y c h  w y ­
so k ie j jakośc i.

J E D N A K Ż E  n a d a l w y s tę p u ją  d y s ­
p ro p o rc je  m ię d z y  f lo tą  a  lą d o w y m ,  
zap lec zem  o raz  tru d n o ś c i w  s p ra w ­
n y m  ro z p ro w a d z a n iu  ry b  do  in d y ­
w id u a ln e g o  o d b io rc y . R e s o rt że g lu ­
g i — ja k  p o in fo rm o w a ł w ic e m in i­
ster S zopa — p o c z y n ił o s ta tn io  sze­
reg is to tn yc h  k r o k ó w  ce le m  złago ­
d zen ia  te j  s y tu a c ji. P e łn ie js z e  w y ­
posażenie zap lec za  lą d o w e g o  u m o ż ­
l iw i m a k s y m a ln e  w y k o rz y s ta n ie  
zd o ln o śc i p ro d u k c y jn e j f lo ty  ry b a ­
c k ie j.  N a s tą p i ro zb u d o w a  m a g a zy ­
n ó w  i  c h ło d n i, zw ię ks zać  się  będzie  
t ra n s p o rt  c h ło d n ic zy  — sam ochodo­
w y , k o le jo w y , w p ro w a d ź ; się b a r k i-  
c h ło d n ie  do  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j. 
T rw a ć  b ęd z ie  ro zb u d o w ą -o b iek tó w  
h a n d lo w y c h , ja k :  h u r to w n i, s k le ­
p ów  d e ta lic z n y c h  o ra z  p o leps zy się 
ich  w y p o s a że n ie  w  sp rzę t te c h n ic z ­
n y : la d y  ch łod n ic ze , s za fy  z a m ra -  
: a ln ic ze  i in n e  u rzą d ze n ia .

D la  u zys ka n ia  za m ie rzo n y c h  e fe k ­
tó w  i dalszego z w ię k s ze n ia  p o ło ­
w ó w , ro zp o czn ie  się  p e n e tra c ję  no ­
w y c h  re jo n ó w  m ó rz , m . in . c e le m  
lepszego za o p a trze n ia  ry n k u  w  ś le ­
d z ie , g d yż na tra d y c y jn y c h  ło w i­
skach M o rz a  P ó łn o c n eg o  ob se rw u ­
je  się spa d ek  w y d a jn o ś c i. R y b o ­
łó w s tw o  p o ls k ie  b ęd z ie  o trz y m y ­
w a ć s ta tk i pom o cn ic ze . O d  ii>?i r . 
ro zp o czn ie  się  zo rg a n izo w a n e  p o ło ­
w y  e k s p e d y c y jn e  w  o p a rc iu  o s ta t-  
k i-b a z y  i  f lo ty l lę  je d n o s te k  ło w ­
czych .

Spotkania
z  o k a z j i  

D n ia  K o b i e t
Z O K A Z J I tegorocznego M ię ­

dzynarodow ego D n ia  K ob ie t, w  
zak ładach  p racy , in s ty tu c ja c h , 
szko łach o d b y ły  się o ko liczno ­
ściowe uroczystośc i o rg an izo w a ­
ne przez D z ie ln ico w e  Za rządy  
L K , Rady K o b ie t, Rady Z a k ła - 
dow e  i Terenow e  K o ła  L K . W  
s p o tka n iu  z k o b ie ta m i d z ie ln ic y  
Nad O drą  w z ię li u d z ia ł m. in .
1 sekre ta rz  K M  P Z P R  Julian  
L e n a rt, k tó ry  w  im ie n iu  m ie j­
s k ie j in s ta n c ji p a r ty jn e j p rzeka ­
za ł ko b ie to m  szczecińskim  ser­
deczne życzenia  i podz iękow a­
n ia  za t ru d  i p racę d la  dobra  
naszego m iasta . W  s p o tka n iu  u - 
czes tn iczy ł ró w n ie ż  gospodarz 
d z ie ln ic y  p rzew odn iczący P D R N  
N ad O drą  Józef Bojanowski.

N a sp o tka n ie  z p rz e d s ta w ic ie l­
k a m i m ieszkanek Dąbia , zo rga­
n izow ane  w  D z ie ln ic o w y m  D o­
m u K u ltu ry  przez D Z  L K  p rz y ­
b y li m . in . sekre ta rz  K M  P ZP R  
W iesław  Grabow iez i p rze w od ­
n icząca Za rządu  M ie jsk ieg o  L K  
Helena Makowska. <hs)

niebezpieczna
lekkom yś lność

G D A Ń S K  P A P . L e k k o m y ś ln o ś ć  
c z w ó rk i m ło d y c h  lu d z i m o g ła  spo­
w o d o w a ć  d la  n ic h  tra g ic zn e  s k u tk i.  
W  c z w a rte k  po p o łu d n iu  c z te re j  
ch łop c y , u c zn io w ie  szkó ł w  Sopo­
cie i G d a ń s k u , p o s ta n o w ili p o żeg lo -  
w a ć na!., k rz e . Z a b a w ę  rozp o czę to  
w  o k o lic y  G ra n d -H o te lu  w  S opo­
cie. T a f la  lo d o w a pod w p ły w e m  
w ia tru  zac zęła  się  o d d a la ć  od b rz e ­
gu. P rz y g o d n i w id z o w ie  z a a la rm o ­
w a li P o ls k ie  R a to w n ic tw o  O k rę to ­
w e. D o  a k c j i  w k ro c z y ły  d w a  s ta tk i  
ra to w n ic z e . L e k k o m y ś ln y c h  „ ż e g la ­
r z y ”  w c ią g n ię to  n a  p o k ła d  je d n o ­
s te k  w  o d le g ło ś c i o k . 3 k ro  o d  
brzegu.
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Protest przeciwko zbrojnej prowokacji

W ielka  d em o n strac ja  
przed chińską ambasadą 
w Moskwie
? W Ó S K W A  P A P . W  sobotę od rana przed gmachem ambasa­

dy C h E L  w  Moskwie p łynął nieprzerw any potok dem onstran­
tów  — przedstawicieli społeczeństwa stolicy Z S IIR , którzy przy­
szli, aby w yrazić protest przeciwko prow okacji zbro jne j w ładz  
chińskich na granicy radziecko-ehińskiej, a także przeciw ko po­
czynaniom  maoistów przed ambasadą radziecką w  Pekinie.

7 -P IĘ T R O W Y  gm ach am basa- s k w ie  t rw a ła  ok. czterech  go­
d y  i sąs iedn ie  b u d y n k i, gdzie  dż in . W z ię ło  w  n ie j u d z ia ł po­
m ie s z k a ją  p ra co w n icy  am basa- nad 100 tys. osób.
d y . w y d a ją  się ja k b y  w y m a rłe . 
O k n a  są zasłon ię te, d rz w i poza­
m yka n e . T y lk o  w  oknach  n a j­
wyższego p ię tra  czasam i na m o­
m e n t p o ja w ia ją  s ię  i zaraz z n i­
k a ją  tw a rze  z n a jd u ją c y c h  się 
ta m  d yp lo m a tów .

D e m o ns tra n c i n iosą tra nsp a ­
re n ty  z n a p is a m i: „Hańba k lic e  
M a » ". „G ranice ra d z ieck ie  są 
nietykalne**, „Chw ała ra d z ieck im  
żołnierzom  wojsk ochrony po­
granicza” .

W zd łu ż  fasady gm achu sto i 
szp a le r m i lic ja n tó w  radz ieck ich , 
je d n a kże  n ie  m a ją  on i pow odu 
do  in te rw e n c ji.  U czes tn icy  de­
m o n s tra c ji w y k a z u ją  opanow a­
n ie  i d ysycyp linę . N ik t  n ie  u s i­
łu je  przedostać się na teren 
am basady.

D e m o ns tra c ja  p ro te s tacy jna  
p rzed  am basadą ch ińską  w  M o-

Po g od z in ie  15 u lic e  w o kó ł 
am basady opustosza ły. W ida ć  
ty lk o  d z ie s ią tk i p la k a tó w  i t ra n ­
sp a ren tów , p ozos taw ionych  przez 
u cz e s tn ik ó w  d em on s trac ji.

Po d ru g ie j stronie  B a łty k u

Dezerterzy z US Army
M N O Ż Ą  S IĘ  W Y P A D K I D E Z E R C JI Z  A R M II  A M E R Y K A Ń ­

S K IE J , uciekają  m łodzi żołnierze, których wysyła się do W ie t­
nam u Południowego, aby m ordow ali bezbronną ludność, ucieka­
ją  żołnierze z garnizonów am erykańskich stacjonujących na te­
rytorium  N R F .

S A M E  ź ró d ła  a m e rykań sk ie  ce j u c ie k in ie ró w  szuka sch ro - 
p rz y z n a ją . ze d eze rc je  n a s ila ją  n ie n ia  w  S zw ecji, część u da ła  
się, że coraz w ię ce j m ło d y c h  lu -  się do F ra n c ji lu b  S z w a jc a r ii. W 
dz i uc ieka  z szeregów  US A rm y  S zw e c ji, k ra ju  k tó reg o  o p in ia  
szu ka ją c  s ch ro n ie n ia  w  g ośc in - p u b liczn a  d a je  w  sposób n a j-  
n ych  d la  n ic h  k ra ja c h . N a jw ię -  o s trze jszy w y ra z y  sw em u o bu ­

rze n iu  z pow odu a g re s ji, a m e ry -

la n ti y a rd .

(A P i)

N a jd łu ższy  proces u j  A n g lii

K m «  porachunki
„Pod ślepym żebrakiem“
W  L O N D Y N IE  z a ko ń czy ł s ię  o raz  kon ie czn o ś c ią  z a g w a ra n to w a n ia  

„ . J  osobistego bezp ie cze ń stw a  c z ło nk ó w
n a jb a rd z ie j se nsacy jny  a ja r a -  u»w y  p rzy s ię g ły c h , ś w ia d k ó w  i sę- 
zem n a jd łu ż s z y  proces k a rn y  w  d zio w . to o k a z u je  Się. że  cena u n ie -  
h is to r i i  b ry ty js k ie g o  są do w n ie - s zk o d h w ie m a  „ f i r m y “ b rac t K ra y ó w  
. _  . • w y n o s i ponad  1 m in  fu n tó w , t j .  2,5
tw a . Po 40 d n ia ch  trw a n ia  ro z -  rnlu d o la ró w . S zk o d a, że n ie  zd o ła ł 
p ra w y  b ra c ia  R o na ld  i  R e g in a ld  te j sumy o d zys ka ć  z n a k o m ity  S c o t-  
K ra y  skazan i zos ta li za z a m o r- ~ '
d e w a n ie  dw óch  e k s -k u m p li na 
d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie .

T rz e c i z b ra c i, C h arle s , zasądzo­
n y  zo sta ł na 1» la t  w ię z ie n ia . S u ro ­
w e  w y ro k i o trz y m a ło  ta k że  p ięciu  
w s p ófo sk arżon y ch , k tó rz y  p o m ag a li 
K r a y o n  w d o ko n an iu  m o rd e rs tw a  
o ra z  w  za c ie ra n iu  ślad; */ zb ro d n i.

B ra c ia  K ra y  -  C h arle s  (42 la ta )  oraz  
b liź n ia c y  R o n a ld  i  R eg in a ld  (po  35 
ła t)  tw o rz y li ko le g ia ln e  szefostw o  
b a n d y  g an g s te rsk ie j, zw a n e j w  p rze ­
stę pc zym  ż a rg o n ie  „ f i r m ą ” , k tó ra  
stosu jąc n a jb a rd z ie j b ru ta ln e  m e to ­
d y  te rro ru , ja k  b ic ie , ta m a n ie  kości, 
o b c in a n ie  ję z y k a  itd ., zm u sza ła  w łaś  
c ic ie łi b a ró w , k lu b ó w  s tr ip -te a s o -  
w y c h . d o m ó w  g ry  i in n y c h  lo k a li 
ro z ry w k o w y c h  do  o p łac an ia  im  w y ­
so k ie go  hara czu .

O f ic ja ln ie  b ra c ia  K r a v  w y s tę p o w a li 
Jako w ła ś c ic ie le  ś w ie tn ie  p ro s p e ru ją ­
cego lo k a lu  nocnego i ka sy n a  g ry , 
do  k tó re go  uczęszczała ś m ie ta n k a  to ­
w a rz y s k a  L o n d y n u , zn an e  osobistoś­
c i ze ś w ia ta  p o lityc zn eg o , g w ia zd y  
f ilm o w e  łtp .

Jest rze czą u d o w o d n io ną  że po­
g ło sk i o  zb ro d n ic ze j d z ia ła lno ś c i sze­
fó w  „ f ir m y ”  k r ą ż y ły  pe L o n d y n ie  
ju ż  przed  7 la ty . P o zy c ja  b rac i 
K ra y ó w  b y ła  je d n a k  ta k  s iln a , a 
o n i sam ł d o  tego s to p n ia  b ezc zeln ie  
ro zzu c h w a le n i, że g d y  w  1954 ro ku  
n a ła m a c h  n ie d z ie ln e j g a ze ty  „ S u n -  
day M ir r o r “  o raz  d z ie n n ik a  „ D a ily  
M ir r o r ”  u k a z a ły  się a r ty k u ły  o sk ar­
ż a ją c e  ic h  o  p ro w a d ze n ie  p rzes tęp ­
czej d z ia ła lno ś c i, sze fow ie  „ f i r m y “  
zag ro z ili re d a k c jo m  w s p o m n ia n y c h  
pism  w n ie s ie n ie m  sk arg i do sądu o 
zn ie s ła w ie n ie .

S p ra w y  p rz y b ra ły  in n y  o b ró t do ­
p iero  w ów czas , g d y  p o lic ji u d a ło  się  
a s la lić . że  b ra c ia  K r a y  są po sp o li- 
¡ym i m o rd e rc a m i D ro b ia zg o w e  śledź  
iw o  w y k a z a ło  b o w ie m , że w  końcu  
1966 r. w ra m a c h  b a n d y c k ic h  p o ra ­
c h u n k ów  R o n a ld  K ra y  z  z im n a  k r w ią  
za s trze lił w  k n a jp ie  „P o d  ś lep y m  
ż e b ra k ie m ” 39-te tn ie  go G e o rg e ’a C o r -  
n e lla , a  w  p a źd z ie rn ik u  1967 ro k u  Re  
g in a id  zad źg a ł nożem  na śm ierć  
J a c k a  M c V itt ie , znanego  w św iec ie  
p rzes tęp czy m  ja k o  „ K u b u ś -K a p e -  
lu s z” .

W e d łu g  o p in ii zn a w c ó w  zag a d n ie ­
n ia , b ra c ia  K r a y  z b ili na s w o im  pro  
cederze o lb rz y m ią  fo rtu n ę , k tó rą  je d  
n a k  t a k  s p ry tn ie  z a m e lin o w a li, że  
s k a rb  p ań s tw a  m u s ia ł p o k ry w a ć  n a ­
w e t h o n o ra r ia  ićh  a d w o k a tó w . Je ­
śli u w zg lę d n i się w s zy s tk ie  w y d a tk i  
z w ią za n e  z p ro w a d ze n ie m  ś le d z tw a

Wielka ropa
pod dnem Bałtyku
M O S K W A  P A P . W  L ite w s k im  In ­

s ty tu c ie  G e o lo g ii o p ra c o w a n o  m a p y  
p o te n c ja ln y c h  zas obów  ro p y  n a f to ­
w e j i  g a zu  w  b asen ie  M o rz a  B a ł­
ty c k ie g o .

B a d a n ie  w y b rz e ż a  L i t w y  d o p ro ­
w a d z iło  uczo n y ch  do  w n io s k u , że 
w  re jo n ie  B a łty k u  ro zc ią g a  się  d u ­
ż y  basen ro p o n oś n y . O b e jm u je  on 
O b w ó d  K a lin in g ra d z k i w  /.S R K , pó ł 
n o c n o -za c h o d n ią  część Polsdti, p ó ł­
nocne re jo n y  N R O . P ro g n o zy  geo ­
lo g ó w  lite w s k ic h  p o tw ie rd z i ły  w ie r ­
cen ia  w  p o b liżu  K ła jp e d y . Z  o tw o ­
ró w  try s n ę ły  fo n ta n n y  n a f ty . U w a ­
ża się, że z a le g a ją  ta m  z ło ż a , k t ó ­
ry c h  e k s p lo a ta c ja  b ęd z ie  o p ła c a l­
na. N a d b a łty c k a  ro p a  n a f to w a  z a ­
w ie ra  m a ło  s ia rk i i  je s t  d o b ry m  
s u ro w ce m  d la  p rze m y s łu  c h e m ic z ­
nego.

O b o z y
konceniracyltie 

w  U S A ?
N O W Y  J O R K  P A P . N o w o jo rs k i  

a d w o k a t  W il l ia m  K u n s t le r ,  Jeden  
ze w s p ó łp ra c o w n ik ó w  o ś ro d k a  o b ro  
n y  p ra w  k o n s ty tu c y jn y c h , o św iad ­
c z y ł w  c z w a r te k  n a  k o n fe re n c j i p ra  
s e w e j. że  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n yc h  is tn ie je  sześć o b o /ó w  k o n c e n ­
tra c y jn y c h  i  że  p rz y n a jm n ie j w  jecł 
r.ym  z n ic h  p rz e b y w a ją  m ło d z i A -  
m e ry k a n ie , k tó rz y  o d m ó w ili s łu żb y  
w o js k o w e j. K u n s t le r  z w ie d z ił  ta ­
k i  o bóz w  A lle n w o o d  w  p o b liżu  
L e w is b u rg a  (P e n s y lw a n ia ) . Jest to  
o d d z ia ł fe d e ra ln e g o  z a k ła d u  p e n i­
te n c ja rn e g o  w  L e w is b u rg u . P rz e d ­
s ta w ic ie l w ła d z  w ię z ie n n y c h  n ie  
c h c ia ł o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie , czy  
p ra w d ą  je s t, że  p rz e b y w a  ta m  w ie ­
lu  o p o rn y c h  p o b o ro w y c h . P ię ć  in ­
n ych  ta k ic h  o b o zó w  ro zm ie szc zo n o  
w  s ta n a c h  za c h o d n ic h .

k a ń s k ie j w  W ie tn a m ie  znalazło  
s ch ro n ie n ie  220 m łod ych  A m e­
ry k a n ó w , z tego 20 d o b ro w o ln ie  
p o w ró c iło  do USA. a 20 w y d a ­
l i ł y  w ładze  S zw e c ji. I w ła śn ie  z 
pow odu  ty c h  w yda leń , a ko n ­
k re tn ie  z pow odu w y d a le n ia  o- 
s ta tn io  przez k o m is ję  do sp raw  
cudzoziem ców  5 m łod ych  A m e ­
ry k a n ó w . u c ie k in ie ró w  z US A r ­
m y  w  pras ie  szw e dzk ie j ude rzo ­
no na a la rm . D z ie n n ik i piszą, że 
m łod ych  A m e ry k a n ó w  w yd a la  
się za d ro bn e  często w yk ro cze ­
n ia . w y n ik a ją c e  z n iezn a jo m o ­
ści m ie jsco w ych  przep isów .

P R Z Y P O M N IA N O  p rz y  o k a z ji, że 
d e z e r te rz y  z a r m ii a m e ry k a ń s k ie j  
n ie  o t r z y m u ją  w  S z w e c ji a z y lu  po­
lity c z n e g o . bo o z n a c za ło b y  to , że 
w  ic h  ro d z in n y m  k r a ju  g ro żą  im  
p rze ś la d o w a n ia  p o lity c z n e  — ja k b y '  
to  n ie  b y ło  p ra w d ą  — w obec czego  
fo rm u ła  na p o d s ta w ie  k t ó r e j  d e ze r­
te rz y  o t r z y m u ją  p ra w o  p o b y tu  w  
S z w e c ji b rz m i:  „ z  p o b u d e k  h u m a ­
n ita rn y c h ” .

L IB E R A L N Y  „D ag e ns  N y h e te r”  
pisze, że is tn ie je  k o n tra s t m ię d z y  
sto s u n k ie m  o p in ii s z w e d z k ie j w  
k w e s ti i w ie tn a m s k ie j a t r a k to w a ­
n ie m  d e z e r te ró w  a m e ry k a ń s k ic h  w  
S zw e c ji. lu d z i, k tó rz y  o d m ó w ili u - 
d z ia łu  w  te j  b ru d n e 1 w o jn ie . P o ­
w ia d a  ten  d z ie n n ik , że o p in ia  
szw ed zk a  je s t  s k ło n n a  do d e m o n ­
s tro w a n ia  s w o je j s y m p a t ii , a le  t y l ­
k o  do m o m e n tu , p ó k i n ie  je s t to  
z w ią z a n e  z  k ło p o ta m i.

A L A R M  pod n ies ion y  przez 
p rasę szw edzką  sp ow o d ow a ł, że 
rząd tego k ra ju  w y d a ł os ta tn io  
d e k la ra c ję , w  k tó re j w p ra w d z ie  
odszedł od fo rm u ły  — „z  pobu ­
dek h u m a n ita rn y c h ” , je d n a k  n ie  
p rz y z n a ł u c ie k in ie ro m  z US A r ­
m y  p ra w a  ub ie g an ia  się o  azyl 
p o lity c z n y . D e k la ra c ja  pow iada  
je d y n ie , że c i. k tó ry m  g roz i w y ­
s ła n ie  na w o jn ę , m ogą o trzym a ć  
a zy l w  S zw ecji.

N ieza leżn ie  od d e k la ra c ji rząd 
szw e dzk i p o d ją ł szereg k ro k ó w  
w  ce lu  p o p ra w y  losu dezerte ­
ró w , u ła tw io n o  im  u zysk iw a n ie  
pracy, w y d a le n ia  będą stosow a­
ne ty lk o  w  p rzyp a d ku  p o p e łn ie ­
n ia  c ię żk ich  p rzestępstw , zaś e- 
w e n tu a lne  zakończen ie  w o jn y  w  
W ie tn a m ie  n ie  przesądzi o c o f­
n ięc iu  p ozw o len ia  na p o b y t, (ak)

Kłopotliwy pacjent
N O W Y  J O R K  K ie d y  trze b a  b y ło  

o p e ro w a ć  b o ks era  Joe L u c ia n o  
S a in t  L u is  (U S A ). pom żono go na 
sto le  o p e ra c y jn y m , za ło żon o  n a  tw a rz  
m a s k ę  1 ka zan o  m u  lic zyć . .W yg lą ­
d a ło  na to. że  p rz y  p ię c iu  -Joe usnął 
i le k a rz e  ju ż  w z ię li do rą k  s k a lp e le . 
O k a za ło  się je d n a k , że e h o ry  po c i-  

. ch u  l ic z y ł d a le j, choć ju ż  n ieco  z a ­
m ro c zon y , p rz y  d z ie w ię c iu  bo w ie m  
ze rw a ł się i s ta ną ł w  g o tow ości do  
w a lk i .  N ie  c h c ia ł b o w ie m  cze ka ć  na  
fa ta ln e  „d z ie s ię ć” , k tó re  o zn ac za ja k  
w ia d o m o  — n o k a u t.

R Y S U N E K  P R Z E D S T A W IA  a m e ry ­
kańsk iego  ko s m o n au tę  L . S c h w eic -  
k a r ta  podczas jego  po b ytu  n a ze­
w n ą trz  p o jazd u  ks ię życ o w eg o  w  dn iu  
‘ bm . S c h w e ic k a rt  u tr z y m y w a ł się 

i p la tfo rm ie  ro ia z d u  za pom ocą  
specja lnych  b u tó w  p rzy m o c o w a ­
n yc h  do podłogi i w y k o n a ł zd ję c ia  
Z ie m i. N a  p lecach as tro na u ta  m ia ł 
z b io rn ik  z M enem  w y s ta rc za ją c y m  
n a 4 g odziny.

C A F  -  A l*  -  T e le fo lo

Tajemniczy potwór 
n a  w y b r z e ż u  

m eksykań sk im
M E K S Y K  P A P . J a k  don-osń A g e n ­

c ja  R e u te ra , w  p o b liż u  m ie js c o w o ­
ści T e c o lu tla  (M e k s y k )  na w y b rz e ­
żu  A tla n ty k u  f a le  o ceanu  w y rz u c i­
ły  o lb rz y m ie  zw ie rzę , pod ob n e  do  
ry b y . P o tw ó r , n ie z n a n y  n au c e , k t ó  
rego d ługość w y n o s iła  21 m e tró w ,  
został p o c ię ty  p rz e z  r y b a k ó w  ńa  
k a w a łk i .  P o zo s ta ł je d y n ie  s zk ie le t . 
W ed iu g  zezn a ń  naoc zn yc h  św iad ­
kó w , pys k  z w ie rz ę c ia  m ia ł 3 m e try  
długości, a z je g o  c ia ła  s te rc za ły  
podobno w  ró żn y c h  m ie js c a c h  n a ­
rosła p o d ob n e  do k łó w  s ło n io w y c h .

W ed łu g  h ip o te z y  b io lo g ó w  i zoo ­
lo g ó w , p rz y b y ły c h  t łu m n ie  na w ieść  
o n ie z w y k ły m  z n a le z is k u , p o tw ó r  
ten  p rze d  ty s ią c a m i la t  zo s ta ł z a ­
m ro żo n y  gdzieś w  lo d a c h , k tó re  
p ły n ą c  z o k o lic  p o la rn y c h  k u  t r o ­
p ik o m  ro z to p iły  się, u w a ln ia ją c  
c- e lsko . In n i  u w a ż a ją , iż  p o tw ó r  ż y ł  
* i n ie zb a d an y ch  g łę b in a c h  Z a to k i  
M e k s y k a ń s k ie j i  zosta ł z a b ity  w  
w y n ik u  d z ia ła ln o ś c i p rze d s ię b io rs tw  
p o s zu k u jąc yc h  n a d n ie  o ceanu  ro p y  
n a fto w e j.

W szyscy są je d n a k  zg o d n i c o  do  
tego, że s tw o rze n ie  to  n ie  je s t z n a ­
ne nauce i n ik t  n ig d y  n ie  s p o tk a ł 
sńe z p o d o b n y m  z w ie rzę c ie m .

♦  W  P IĄ T E K  za k o ń c z y ły  się 
w s pólne ć w ic ze n ia  je d no s te k  
g ru p y  w o js k  ra d z ie c k ic h  w  
N iem cze ch  i N a ro d o w e j A rm ii  
L u d o w e j N R D , k tó re  od b yw a­
ły  się n ■> te ry to r iu m  N ie m ie c ­
k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z ­
n e j. Ć w ic ze n ia m i k ie ro w a ł n a­
cze ln y  d o w ódca Z je dn o c zo ­
n ych  S i ł Z b ro jn y c h  pań s tw  -  
cz ło n k ó w  U k ła d u  W ars zaw s k i«  
go, m a rs za łe k  Z w ią z k u  R a ­
dz ie ck ieg o  I .  I .  Ja ku b o w s k i.

♦  J A K  P O D A J E  ag e n c ja  
T A S S , w  d n ia c h  5—8 m a rc a  
p rz e b y w a li w  M o s k w ie  n a za­
proszen ie  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go K P Z R  cz ło ne k  K o m ite tu  
W yko n a w cze g o , s e k re ta rz  K C  
R u m u ń s k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s ty czn e j, p rzew o d n iczą cy  R a­
d y E k o n o m ic zn e j SR K  M . M a -  
nescu i zastępca cz ło n k a  K o ­
m ite tu  W y k o n a w cze g o  K C  
R P K , w ic e p re m ie r  E . D ra g a -  
neseu, k tó ry m  to w a rzy s zy ły  
in n e  w yzsze osobistości ru ­
m u ń sk ie .

G oście  ru m u ń sc y  o d b y li spot 
k a n ia  z s e k re ta rze m  K C  K P Z R  
K . K atu sze w em , cz ło n k ie m  K C  
K P Z R , w ic e p re m ie re m  M . l .e -  
sieczko, zastępcą p rze w o d n i­
czącego K o m ite tu  P la n o w a n ia  
Z S R R  M . M is n ik ie m  i in n y m i  
osobistościam i. D o k o n a n o  p rzy  
ja c ie ls k ie j w y m ia n y  pog lądów  
na p ro b le m y  dalszego ro zw o ju  
w s p ó łp rac y  gospodarczej.

♦  D Z IE N N IK  „Nepszabadsag.“  
o p u b lik o w a ł w  sobotę obs?.erny 
a r ty k u ł z a ty tu ło w a n y  „W spo­
m n ie n ia  o Laszlo  R a jk u “ . A r ­
ty k u ł u k a z a ł się w  60 roczn icę  
u ro d z in  tego d z ia łac za  m ię d zy ­
naro d o w e g o  ru c h u  robo tn iczego  
i  w y b itn e g o  p rz y w ó d c y  ko m u ­
n is tó w  w ę g iers k ich , b e zp ra w n ie  
sk azanego  na ś m ie rć  w  la tach  
k u ltu  je d n o s tk i, a  nas tępn ie  
z re h a b ilito w a n e g o .

Zbrodnicze
podpalenie

nowych hal paryskich
P A R Y Ż  R A P . W  p ią te k  w y b u e h t  

g ro ź n y  p o ża r w  n o w y c h  fta ia c h . pa­
ry s k ic h  na p rze d m ie ś c iu  K u n g is . 
W stęp n e  ś le d z tw o  w y k a z a ło , że  n i»  
z n a n i s p ra w c y  p o d ło ż y li og ień  vr 
d w u  m ie js c a c h  p a w ilo n u  w a rz y w  1  
o w o có w . S t r a ty  m a te r ia ln e  są 
o g ro m n e . S p ło n ę ło  b lis k o  59» m e ­
tró w  k w a d ra to w y c h  n o w y c h  o b ie k ­
tó w .

Z e  w z g lę d u  n a m o żliw o ść  n o w y c h
p ró b  p o d p a le n ia , w  h a la c h  w y sta ­
w io n o  p o s te ru n k i p o lic y jn e .

Bzdury b ra zy lijsk ie g o  oszusta ( 5)

W IT E t t
m  i  a

A T
mimm
A r ty k u ł ,  ten  p ow o d u je , że do C u r ity b y  p ro w in c jo n a ln e g o  m ia  

sta w  B ra z y lii,  gdzie o p u b lik o w a n o  tę  sensację p rz y b y w a  n ie ­
m ie c k i ko nsu l p rosząc o b liższe szczegóły w yd a rze n ia . O św ia d ­
cza się je dn a k , że... „ca la  ta  h is to r ia  to  n a jz to y k le js z a  kaczka^ 
w szystko z a ła tw ion e , a ko m isa rz  p o lic j i  zosta ł z w o ln io n y '’ .

W ty m  m om enc ie  n a le ży  się p on ow n ie  p ow o ła ć  na d o s ło w ­
ne b rz m ie n ie  s lo w  A le k s a n d ra  A . L enarda , k tó ry  p isze: „N ic  
n ie  z a ła tw ion o , bo w k ró tc e  p o tem  ta jn y  agent E rd s te in  z ja w ił  
się to r e d a k c ji gaze ty  „E s tag o  m e Sao". N ik o g o  to  n ie  pow in­
no zd z iw ić . W  B ra z y li i ta jn y c h  age n tó w  na ogó l się n ie  le g ity ­
m u je . E rd s te in  p rz e d ło ż y ł s w ó j p ię k n y  cz te ro o d c in k o w y  a r ty k u ł, 
k tó ry  m ó w i w p ro s t, że d r  M engele  u k ry w a  się od 1952 ro k u  
pod n a zw isk ie m  A le ksa n d ra  A . L enarda . W y g ra łe m  w  ro k u  
1957 k o n k u rs  B acha  M ia ło  m n ie  og lądać 10 m in  lu d z i, w  ty m  
w ie lu  w ię ź n ió w  obozów  k o n ce n tra cy jn ych , a le  n ik t  m n ie  n ic  
rozpozna ł".

P R Z E C IW  ty m  oszczerczym  k a lu m n io m  i  k ła m s tw o m  p ro te ­
s tu ją  W ęgrzy  za m ie szku jący  w  Sao P au lo  d om aga jąc  się  tot»**
co fa n ia  p u b lik a c ji lu b  sp ro s to w a n ia .

A le ksa n d e r A . L e n a rd  k o n k lu d u je  z g oryczą : „W s z y s tk ie  in ­
te rw e nc je  b y ły  darem ne. G azeta zam ieszczała  dotychczas n ie ­
m a l w y łą c z n ie  w ia d om ośc i a ge nc ji a m e ry k a ń s k ic h , m u s ia ła  
w ięc w reszc ie  w yk o rz y s ta ć  doskona łą  o kaz ję  i  w yskoczyć ze 
sw o ją  w ła sn ą  sensacją. T a k  w ię c  ś w ia t m óg ł s ię  d ow iedz ieć , że 
w szys tk ie  z ja z d y  i  s p o tka n ia  o fic e ró w  SS ży ją cych  w  B ra z y li i 
o d b y w a ły  s ię  w  m o je j p iw n ic y  p rze d  p op ie rs ie m  H it le ra . N ie  
oszczędzono ró w n ie ż  m o je j sąs iad k i p a n i K le in .  I  w szys tk ie  te  
w ie ru tn e  b z d u ry  zos ta ły  p op a rte  o fic ja ln y m  ośw iadczen iem  tu ­
te jsze j p o lic ji" .

A . E rd s te in  w y s tę p u je  te raz  pod n a z w is k ie m  Felsenberg  ofe­
ru ją c  sprzedaż s w o je j k o le jn e j opow ieśc i. (K o n ie c )

H e n ry k  D O M A G A L S K I 
( In te rp re s s )
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b ądź też z w o j.  lu b e ls k ie g o . Spo 
ro  tra d y c y jn y c h ,  lu d o w y c h  ob­
rzę d ó w  i m e lo d ii z ty c h  w ła ś n ie  
s tro n  p rz y ję ło  s ię  i upow szech­
n iło  w  o k o lic a c h  Jam na. Z  cza 
sem u le g ły  one p e w n y m  m o d y ­
f ik a c jo m  i  zm ian om , tw o rz ą c  
w  p e w n y m  s to p n iu  n o w y  f o l ­
k lo r .  Do o p ra co w a n ia  p ro g ra m u  
„W ese le  ja m n e ń s k ie ”  p o s łu ż y ły  
m a te r ia ły  zebrane  p rzez  p oz­

pom nieć o szczupłej przestrze­
n i s tu d y jn e j pozo s taw ion e j 
s y m p a ty c z n y m  w y k o n a w c o m  do 
d y s p o z y c ji.

*  i  *  .

Z  P R O G R A M Ó W  na nadcho  
dzący ty d z ie ń  z a an on su jm y  3 
p ozyc je  —  ju trz e js z ą  p re m ie rę  
w  T e a trz e  T V  — P. Calderona  
de la  B a rta  „N IE W ID Z IA L N Ą

Wodiczko i wybrzydzanie K O C H A N K Ę ” w  re ż y s e rii G u ­
staw a Holoubka a w  w y k o n a ­
n iu  (m . in .) M a rii C ie s ie lsk ie j, 
M a i W achow iak , D an iela  O l-

B O H D A N  W O D IC Z K O , n ie
zw aża jąc  na głosy obu rzen ia  za 
w o d o w ych  w yb rzyd zaczy  m a ją ­
cych  za złe iż C h ó r P R  i T V  z 
K ra k o w a  śp iew a „Q u e  sera, se­
ra ”  a W O SPR g ra  „L a  C u p ra s i- 
tę ” , k o n ty n u u je  sw ó j w ie lk i eks 
p e rym en t, po lega jący  na upow  
szechn ian iu  k u ltu r y  m uzyczne j, 
na u pow szechn ian iu  d o b r e j  
m u z y k i poprzez te le w iz ję , w  fo r  
m ach  i z rozm achem  dotychczas 
u  nas. n ie  spo tykanych . W  u b ie ­
g ły  p ią te k  o g lą d a liś m y  d ru g ie  
w id o w is k o  ty p u  „s h o w ” , z udzia  
łe m  w ie lu  re n om o w a n ych  zespo 
łó w  i s o lis tó w  w  p ro g ra m ie  od 
Debussy’ego do E llin g to n a . P rzy 
pom inam , iż  oprócz tego ro d za ju  
w id o w is k  W od iczko  je s t a u to ­
re m  swego ro d za ju  „k o n c e rtó w  
te le w iz y jn y c h ”  (o d b y w a ją c y c h  
się w  d rugą  środę każdego m ie  
siąca), a z a ty tu ło w a n y c h  „S łu ­
cham y i  p a trz y m y ” , k tó re  odzna 
cza ją  się podobn ie  a tra k c y jn } 'm  
doborem  w y k o n a w c ó w  i tem a­
tów . W spó lną  cechą ty c h  spot­
kań  jes t k la syczn ie  prosta , su ro ­
wa n ie m a l fo rm a  p re zen tow a n ia  
m u z y k i. W  sum ie  —  p rz y k ła d  
ś w ie tn e j,  o p ra c o w a n e j w  n a j­
d ro bn ie jszych  szczegółach „k a m  
p a rn i”  zm ie rz a ją c e j do u czyn ie ­
n ia  jeszcze jednego w y ło m u  w  
„sp o łeczeńs tw ie  g łu c h y c h ” . W ię ­
ce j ta k ic h  zn a k o m ity c h  a k c ji po 
p u la r3'z a to rs k ic h  a p rzestaną 
św ie c ić  p u s tk a m i k o n c e rto w e  sa 
le...

•  •  •
M U Z Y K A  d o m in o w a ła  w  tym  

ty g o d n iu  i na lo k a ln e j an ten ie . 
O T V  Szczecin, u d z ie la ją c  gości­
n y  K o s z a lin o w i (n ie  pos iada jące  
go, ja k  w ia d om o, -w łasnego o- 
ś rodka) za preze n to w a ł „Wesele 
jam neńskie”. W iększość m iesz­
ka ńcó w  w s i, po łożonych  na tere  
pach  p rz y b rz e ż n y c h  je z io ra  
Ja m n o  w  w o i.  k o s z a liń s k im  po 
chodzi z p o w ia tu  w ie lu ń s k ie g o

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod  
»dresem  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go 8 do  19 b m . z a d n o ta c ją  n a  k o p e r  
cie  „ K rz y ż ó w k a  n r  10“ .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  8

P o z io m o : m u fk a , w o re k , to ksy n a , 
gogle, n a p a r, s a ra fa n , ło m o t, a le rt ,  
S p a la , A n te k , osada, pasza, o k ta n , 
g a lop , a p o g e u m , T u r ó w , im p e t,  a r ie  
k in , p ed a ł, A lb in .

P io n o w o : M o go ł, a te s t, s k o ru p k a , 
ty n f ,  w a n n a , k a ra t , O rn a k , om ega , 
la s k a , ra d io , ła z ie n k i,  ostęp , n a w a ł, 
g m in a , p y to n , O slo .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  G . 
S tru ty ń s k i — S zc ze c in -Z d u n o w o , sa­
n a to r iu m , oddz. V , J . S z a rk ie w ic z  -  
P o lic e , u l: T ra u g u tta  4 i H . C ich o c k i, 
— S zczec in , a l . W y z w o le n ia  39—24.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji, 
H I  p ię tro , p o k . 53.

n a ń s k ic h  e tn o g ra fó w  pod k ie ­
ru n k ie m  p ro f.  Józefa  B u rs z ty . 
A u to rz y  p rz e d s ta w ili nam  ta m  
te jsze  t ra d y c je  fo lk lo ry s ty c z n e  
w  fo rm ie  w ie js k ie g o  w esela, w y  
chodząc  z za łożen ia  iż w ła ś n ie  
u ro czys to śc i w ese lne  są n a jle p  
szym  p rz y k ła d e m  p rze m ie szan ia  
i z a s y m ilo w a n ia  się ró ż n y c h  k u l 
tu r .  „W ese le  je m n e ń s k ie ”  b y ło  
b a rw n y m , p rz y je m n y m  d la  oka  
i ucha w id o w is k ie m , k tó re g o  
spon tan iczność  p o z w a la ła  za-

brychskiego i  Jerzego T u rk a —
so bo tn i (15 bm .) seans K in a  In te  
re s u ją c y c h  F i lm ó w  podczas k tó  
rego u jr z y m y  s ły n n e  d z ie ło  h isz  . 
pań sk ie go  m is trz a  Luisa Bunue  
la  „ A N IO Ł  Z A G Ł A D Y ”, oraz  w 
N ie d z ie ln y m  T e a trz e  T V  (16 
bm .) szczec ińsk i s p e k ta k l „R e ­
k o n s t ru k c j i  p o e ty ”  Z . H e rb e r ta  
w  re ż y s e rii J o w ity  P ie ń k ie w icz .

V O X

W  S e j m i e  i o  S e j m  e

Do laski marszałkowskiej 
wpłynął projekt ustawy...

Z  U W IE Ń C Z O N E J  W IE L K Ą , S Z K L A N Ą  K O P U Ł Ą  S A L I 
P O S IE D ZE Ń  S E JM U , O B O K  F O T E L A  M A R S Z A L K A . U M IE ­
S ZC ZO N O  W Y S O K Ą , Z D O B IO N Ą  R Z E Ź B A M I LA S K Ę  -  L A ­
S K Ę  M A R S Z A Ł K O W S K Ą . JEJ T R Z Y K R O T N Y M  U D E R Z E ­
N IE M  O  P O D Ł O G Ę  M A R S Z A L E K  O B W IE S Z C Z A  O T W A R ­
C IE  I  Z A M K N IĘ C IE  P O S IE D Z E N IA .

JE S T  T O  k o n ty n u a c ja  szacow­
n e j, bo liczą ce j b lis k o  500 la t  
t ra d y c j i,  s ięga jące j począ tków  
p a n a m e n ia i jz n u i ' poisk iego . W  
:iągu ty c h  s tu le c i z m ie n ia ły  się 
jh a ra k te r  i ko m p e te nc je  S e jm u, 
z m ie n ia ły  się k la sy  społeczne, 
k tó ry m  S e jm  s łu ży ł, lecz pozo­
s ta w a ły  t ra d y c y jn e  fo rm y  i na­
zw y. Z a ch o w a ł je  ró w n ie ż  p a r­
la m e n t P o ls k i L u d o w e j.

N IE J E D N O K R O T N IE  czy ta ­
m y  lu b  s łyszym y, że do la s k i 
m a rs z a łk o w s k ie j w p ły n ą ł p ro ­
je k t  us taw y...

U s ta w a  o k re ś la  o g ó lne, pow szech ­
n ie  o b o w ią zu ją c e  p rzep isy  p ra w a . 
U s ta w y  o k re ś la ją  s tru k tu rę  i k o m p e ­
ten c je  o rg a n ó w  p a ń s tw o w y c h , stosun  
k i  m ię d z y  t y m i o rg a n a m i a o b yw a te  
le m , sto su n k i w z a je m n e  m ię d z y  o b y ­
w a te la m i. U c h w a la ć , u c h y la ć  i z m ie ­
n ia ć  u s ta w y  m oże — w  m y ś l o b o w ią  
ż u ją c e j u  nas K o n s ty tu c ji — S e jm  
i t y lk o  S e jm .

W s z e lk ie  o b o w ią zu ją c e  w  nas zym  
k r a ju  p rzep isy  p ra w n e , w y d a w a n e  
p rze z  in n e  o rg an a  p ań s tw o w e, m u ­
szą m ie śc ić  się w  ra m a c h  p e łno m o c­
n ic tw , ja k ic h  u d z ie la ją  ty m  o rg an o m  
u s ta w y  i  m u szą b yć  z  u s ta w a m i 
zgodne.

PO TO , b y  p ro je k t  u s ta w y  
s ta ł się p rze d m io te m  o brad  S e j­
m u, m u s i on być  z łożony do 
S e jm u  — do la s k i m a rs z a łk o w ­
s k ie j, bądź przez Radę P aństw a , 
bądź przez Radę M in is tró w , 
bądź przez pos łów . W  ty m  o- 
s ta tn im  p rz y p a d k u  w a ru n k ie m  
je s t z łożen ie  pod  p ro je k te m  pod 
p isów  przez 15 pos łów .

J E S T  R Z E C Z Ą  O C Z Y W IS T Ą , że 
k a żd e  p ra w o  m u si o d p ow iad a ć  pew  
n em u  za p o trze b o w a n iu  spo łecznem u, 
że u s ta n o w ie n ie  n o w y c h , p o w szech ­
n ie  o b o w ią zu ją c y c h  p rze p is ó w  m usi 
b y ć  p o p rzed zo n e k o n fro n ta c ją  zap o ­
trz e b o w a n ia  społecznego z m o ż iiw o ś -  
cią je g o  zas p o k o je n ia . N p . u c h w a le ­
n ie  p rze z  S e jm  w  s ty czn iu  u b . r. 
u staw  re fo rm u ją c y c h  system  re n t  
i e m e ry tu r  m u s ia ło  b y ć  poprzedzone  
w n ik liw ą  a n a liz ą  m o żliw o śc i gospo­
d arc zyc h  p ań s tw a .

W  o g ro m n e j w iększośc i p rz y p a d ­
k ó w  p ro je k ty  u s taw  o p ra c o w u je  
rz ą d , a k ie ru je  je  do la sk i m a rs za ł­
k o w s k ie j przezes R ad y  M in is tró w .

S k u p ie n ie  w  rę k a c h  rzą du  in ic ja ty ­
w y  u s ta w o d a w c ze j je s t z ro zu m ia le , 
b o w ie m  w ła śn ie  rzą d  ponosi przed  
S e jm e m  odp ow ied z ia ln o ść  za k ie ro ­
w a n ie  c a ło k s z ta łte m  dzia ła lno ś c i pań  
stw o w e j. Jest on w ię c  ró w n ie ż  obo­
w ią z a n y  w y s tą p ić  w  o d p ow ied n im  
czasie z in ic ja ty w ą  u s tan o w ien ia  no ­
w y c h  czy  też  z m ia n y  o b o w ią zu ją ­
cy ch  p ra w , g d y  o ka że się to n ieabęd  
n e d la  p ra w id ło w e g o  fu n k c jo n o w a ­
n ia  ż y c ia  p aństw ow ego .

P rzy g o to w a n ie  p ro je k tu  u s ta w y  to  
proces b a rd zo  s k o m p lik o w a n y , w y ­
m a g a ją c y  u d z ia łu  w ie lu  spe c ja lis tó w , 
uzg o dn ień  z sze re g iem  zain te res o w a­
n y c h  o rg a n ó w  i in s ty tu c ji. P ra c ę  ta ­
k ą  n a j le p ie j m oże w ła śn ie  w y k o n a ć  
rzą d  i p o d leg ła  m u  a d m in is tra c ja .

W  D Z IA Ł A L N O Ś C I S e jm u  
trze ch  o s ta tn ich  ka de nc ji w y s tą ­
p iło  now e  z ja w is k o : fo rm ą  sw o­
is te j in ic ja ty w y  ustaw odaw cze j 
s ta ły  s ię  u chw a lo n e  przez k o m i­
s je  se jm o w e  d e zyd e ra ty , p o s tu ­
lu ją c e  op raco w a n ie  przez rząd i  
p rzed łożen ie  S e jm o w i p ro je k tu  
u s ta w y. D e zyde ra ty  k o m is ji to  
u c h w a ły  w y raża ją ce  o p in ie  po­
s łó w , n ie  m a jące  w p ra w d z ie  d la  
rządu  c h a ra k te ru  obow iązu jące ­
go, a le  w ym ag a jące  u dz ie le n ia  
k o m is ji u m o ty w o w a n e j odpo­
w ie d z i. J e ś lib y  s k o n fro n to w a ć  
treść  u c h w a lo n y c h  przez k o m i­
s je  d ezyd era tó w  oraz' treść w y ­
s tąp ie ń  pose lsk ich  w  p le n a rn y c h  
deba tach  se jm o w ych  z treśc ią  
w ie lu  p ro je k tó w  ustaw , znaleźć 
m ożna lic z n e  d ow ody in s p ira - 
to rs k ie j ro l i  S e jm u.

P ro je k ty  u s ta w  m a ją c y c h  saczegol- 
n c zn ac zen ie  p odda w a ne b y w a ją  
p rze d  « 'n ie s ie n ie m  ich  do la s k i m a r  ­
s z a łk o w s k ie j — d y s k u s ji p u b lic zn e j. 
T a k  n p . b y ło  z w s p o m n ia n y m  tu  p ro  
je k te in  u s ta w y  o u rlo p ac h . Zac zę ło  
się od d y s k u s ji n ad  T e za m i n .  V  
Z ja z d  P Z P R , k i> r c  p rz e w id y w a ły  re ­
fo rm ę  sy s te m u  u rlo p ó w . P rzy n io s ło  
to  w  e fe k c ie  m o d y fik a c ję  p ie rw o t­
n y c h  za m ie rze ń . P ó źn ie j oprac o w an ’v  
przez  C R Z Z  p ro je k t  us taw y  s ta ł się 
p rz e d m io te m  d y s k u s ji w  ś rod o w i­
skach  z w ią z k o w y c h  i p rac o w n ic zyc h ,' 
a  n as tę p n ie  — p rze d m io te m  o b rad  
p le n u m  C R Z Z .

Luciennc Boyer
opuszcza estradę
L U C IE N N E  B O Y E R  postano­

w iła  zakończyć k a r ie rę  a r ty s ty ­
czną. 6 8 - le tn ia  g w ia zda  fra n c u ­
s k ie j p iose n k i, k tó rą  przed  k i l ­
k u n a s tu  la ty  o k la s k iw a ła  i p o l­
ska p ub liczn o ść  u da ła  się na 
sw o je  osta tn ie  tou rnee . A r ty s tk a  
w y s tą p i w  K anadzie . S tanach 
Z jednoczonych . n as tępn ie  w  
M e k s y k u  i  J a po n ii.,

T A K  W IĘ C  za n im  p ro je k t  u -  
s taw y  w n ie s io n y  zostanie do la ­
sk i m a rs z a łk o w s k ie j — je s t on 
s ta ra n n ie  p rzyg o to w an y. N a  fo ­
ru m  S e jm u  poddany zostaje d a l­
szej a na liz ie . T a k  jes t i  ta k  być 
m usi. ja k o  że k s z ta łt naszego u - 
s ta w o d a w s tw a  ma zasadnicze 
znaczenie  z a ró w no  d la  o rganów  
w ła d z y , ja k  i d la  każdego oby­
w a te la . A  S e jm  je s t u nas je ­
d yną  w ła d zą  ustawodawczą, 
w ła d zą  odp ow ie dz ia ln ą  ty lk o  
p rzed narodem .

Z Y G M U N T  N A W R O C K I

Klapa „Trybów“  
J. P. Sarfre’a

S T U D E N C K I K L U B  T A ­
N E C Z N Y . d z ia ła ją c y  p rzy  
Radzie  U cze ln ian e j P o li­
te c h n ik i Ś lą sk ie j, zo rg an i­
zo w a ł w  G liw ic a c h  O gó lno ­
p o ls k i T u rn ie j Tańca T o ­
w arzysk iego . W z ię ły  w  n im  
u d z ia ł p a ry  taneczne z W a r 
szawy, K ra k o w a , W roc ła - 
ic ia . Poznania . C ieszyna, 
O po la  i G liw ic ,  re p reze n tu ­
ją c  w  w iększośc i oś ro dk i a- 
ka d e m ick ie  tych  m iast.

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t 
tu rn ie ju

(C A F — J a k u b o w s k i)

W A R S Z A W S K A  P ra c o w n ia  
D o św iad cza ln a  T k a c tw a  A r ty ­
stycznego  p o w sta ła  w  1951 ro k u . 
P ra c o w n ia  sp e łn ia ła  i spe łn ia  
n a d a l fu n k c ję  p la tfo rm y  w y ra ia  
n y  pog ląd ó w  a r ty s ty c zn y c h , po  
s zu k iw a ń  tw ó rc zy c h  i k o le że ń ­
sk ic h  d y s k u s ji, k tó re  n ie  p ozo ­
s ta ją  bez w p ły w u  n a  o siągn ię­
c ia . D o ty ch c zas ow e w y n ik i p ra ­
cy  c z ło nk ó w  tego zespo łu , k tó ­
re m u  p a tro n u je  zn a n y  pedagog  
i  a r ty s ta  J a d w ig a  Z a n ie w s k a , 
św iadczą o c ie k a w y c h  in d y w i­
dua ln o ś c ia ch  I  k ie ru n k a c h  po ­
s z u k iw a ń  p ro w a d z o n y c h  szcze 
g ó ln ie  p rze z  m ło d y c h  a r ty s tó w , 
w c h od zą cy ch  d o p ie ro  n a sw ą  
drogę tw ó rc zą . D o  n ic h  n a leży  
m . in . K ry s ty n a  C ie rn ia k , a b ­
s o lw e n tk a  w a rs z a w s k ie j A k a d e  
m ii S z tu k  P ię k n y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  K . C ie rn ia k  i  
je d n a  z je j  p rac .

< C A F -G la d ys z)

B A R D Z O  S U R O W O  p r z y ję ła  k r y ­
ty k a  p a ry s k a  w y s ta w io n ą  o s ta tn io  
w  n o w o c ze s n y m  T e a tr z e  M ie js k im  
(p rze b u d o w a n y m  te a trz e  im . S a ry  
B e rn h a rd t)  s z tu k ę  J e an -P ii-.il S a r -  
tre 'a  p t. „ T r y b y “  ( „ L ‘en g re n ag e“ ) .  
N a p is a n a  w  1348 r. zos ta ła  w y  d o b y -  : 
ta  z la m u sa , zgo-dnym  z d a n ie m  re ­
c e n ze n tó w , n a jz u p e łn ie j n ie p o trz e b ­
n ie .

„ L e  M o n d e ”  p isze:

„ ...s c h e m a ty z m ... i u b ó s tw o  d r a ­
m a ty c z n e  u ja w n ia  ja  się w  k a ż d e j  
scen ie , p o d k re ś lo n e  je szcze zaso­
bem  zas tos o w a ny ch  śro d k ó w  N ie  
n a le ż a ło  w y s ta w ia ć  „ T r y b ó w ” .

„ L e  F ig a ro ”  je s t je szc ze  b a rd z ie j  
k r y ty c z n y :  „ N ie  p o z n a je  się a u to ra  
„ S łó w ”  w  ty m  u b o ż u c h n y m  sche­
m a c ie . W s z y s tk o  to  je s t  ro z p a c z li­
w e . A n i ś la d u  g en iu s zu  p is a rz a ” .

„ H u m a n ite “ : „ N ie s te ty ! T e a tr
S a r t r e ’a  je s t p rz e d e  w s z y s tk im  b o ­
g a ty  w  s ło w a , a le  w  ty m  szk icu  
n a w e t  s ło w a  z a tra c a ją  b la s k . A n i 
je d n a  scena n ie  p o zo s ta je  w  parn ie  
c i p rze z  sw e u d e rz a ją c e  r e p l ik i .  Im  
p a n u ją c e  m o ż liw o ś c i T e a tr u  M ie j ­
s k ie g o  z o s ta ły  o d d an e  w  s łu ż b ę  p -  
hog ieg o  te k s tu ” .

L u m p e n -s lf l  
i głód ideałów

D R  K O Z A K IE W IC Z  w  sw ych  spo­
strze żen ia ch  z N o rw e g ii p isze o b a r ­
dzo c ie k a w y m  z ja w is k u  lu m p o w s k ie  
go sty lu  b yc ia  w śród  tam te js ze j 
m ło d z ie ż y : „D z ie c i zam ożn y ch  rodzi 
ców  żeb rzą  i ż y ją  z d a tk ó w . M ie ­
s zk ań c y  p e rw e rs y jn ie  czy s ty ch  do ­
m ó w  ż y ją  w  b ru d z ie . M a ją c  s k le p y  
pe łne  o b u w ia  n a jb a rd z ie j kuszących  
m o d e li p a ry s k ic h  czy w ło s k ic h , m ło  
de d z ie w c zy n y  chodzą boso. Jest w  
tym  ja k a ś  z a s ta n a w ia ją c a  p ra w id ło ­
wość 1 ia k a ś  głębsza neg a c ja  tych  
w a rto ś c i m a te r ia ln y c h , k tó re  sta r­
sze p o k o le n ie  podniosło  na p iedesta ł 
i u c z y n iL  w a rto ś c ią  n u m e r jeden . 
B y ć  m oże fo rm y , .w ja k ic h  m łodzi 
w y ra ż a ją  sw ó j Głód id e a łó w  1 p ię k ­
n ie jszego. p raw d ziw s zeg o  życ ia  są 
dziw a czn e , a le  sam  głód  n ie  Jest 
śm ieszny**, ( iw s)

P o z io m o : 7. P o z io m y  pas d e k o ra *
c y jn y  na e le w a c ji b u d o w li lu b  ścia­
nach w n ę trz , 8. M ia s to  i p o rt w  p łd . 
F ra n c ji nad  M . Ś ró d z ie m n y m , 9. M .a  
sto w  w o j. k o s za liń s k im  na P o je z ie  
rzu  D ra w s k im , 10. O d d a w a n ie  czci, 
u w ie lb ie n ie , 11. L e tn is k o w a  d z ie ln ic a  
W a rs za w y , 12. In te re s u ją  go p la ne ty ;  
14. P la c ó w k a  d y p lo m a ty c z n a . 16. 
U ro k , po w ab , 18. Część ku rc zę c ia , 20. 
S ze rzen ie  w ie d z y . 22. U ż y w a n a  do  
w y ro b u  św iec , 23. G a z  p a ln y , w y s tę ­
p u ją c y  w  ro p ie  n a fto w e j i g az ie  z ie m  
n y m .

P io n o w o : 1. M o cn a  sk ó ra  podeszw o  
w a , 2. S z k la n e  n a c zy n ie , 3. Z n a k  
p rze p o w ie d n ia , 4. J a d a ln y  s k o ru p ia k  
m o rs k i. 5. R o z ry w k a  pod n a m io te m , 
6. Z m ę tn ie n ie  ro g ó w k i o ka . 12. N a u ­
k a  o b u d o w ie  o rg a n izm u . 13. R asa  
psa, 15. S tan  w  p łd .w s eh . In d ia c h  lu b  
g a tu n e k  h e rb a ty . 17. P o r t  nad  Z a to k ą  
P e rsk ą  w  Ira n ie , 19. Im ię  k ró ló w  N o r  

w e g ii ,  21. S ta te k  n a  z ło n i.

W W Y N IK U  n ie z w y k le  m i­
łe j d la  m n ie  i n ieoczek i­
w a n e j d ecyz ji ju r y  kon ­

k u rs u  „M oje spotkanie z Bułga­
r ią ” — zo rg an izo w an ym  przez 
re d a kc ję  „K uriera  Szczecińskie­
go” w e w rześn iu  ub. r., zapro ­
szona zosta łam  na ty g o d n io w y  
p ob y t do B u łg a r ii ja k o  gość 
B u łga rsk ie g o  K o m ite tu  do S p raw  
T u ry s ty k i.  Po k ró tk ic h  w a ha ­
n iach  p o d ję ła m  odw ażną decy-

B i g - b e a t  
przytępia słuch
G Ł O Ś N A , now oczesna m u zy k a  

p rz y tę p ia  słuch  o raz  p o w o d u je  zm ia  
n y  w  tzw . ś l im a k u  ucha . D o  tak iego  
w n io s k u  doszedł d r  D . L ip sc o m b  z 
u n iw e rs y te tu  w  Tennessee. M ik ro s k o  
p o w e zd ję c ia  w y k a z a ły , że po d łu ż ­
szy m  słu ch an iu  m u z y k i w  sty lu  rock , 
p rz y  s ile  d ź w ię k u  120 fo n ó w , zos ta ją  
u szkodzone k o m ó rk i w  „ ś lim a k u “  
uszn y m  w  te j części u ch a w e w n ę trz ­
nego , k tó re  p rz e tw a rz a  fa le  d źw ię k u  
w  im p u ls y  n erw o w e.

B a d a n ia  n rze p ro w a d zo n o  n a Św in  
ka c h  m o rs k ic h . Z a a p lik o w a n o  im  83 
g o d zin  g łośnej m u z y k i ro c k . po 4 
godz. d z ie nn ie . W  p o ło w ie  e k s p e ry ­
m e n tu  za tk on o  św in k o m  je d n o  ucho. 
P o  skoń czo n ym  d o św iad c zen iu  s tw ie r  
d zono, że w  uchu . k tó re  s łuch a ło  m u  
a y k i do końca zau w ażo n o  t rw a le  usz 
ko d ze n ia  k o m ó re k  w  ś lim a k u . O k a za  
lo  się. że w  44 g o d z in ie  p ró b y  osiąg ­
n ię to  p u n k t, w  k tó ry m  ucho n ie  mc 
g lo  ju ż  zn ieść d ź w ię k u  o s ile  120 fo

N a u k o w c y  z u n iw e rs y te tu  p rze b a ­
d a li ró w n ie ż  m ło d z ie ż , s łu ch a jąc ą  ezę 
* to  g łośne j m u z y k i. S tw ie rd zo n o  
m . in . pogorszenie  s łuchu  u s tu d e n ­
tó w , o d p o w ia d a ją c e  zdo lnośc iom  słu  
c h o w y m  65-letn iego m ę żczy zny . P rze  
b ad a n o  ró w n ie ż  m ło d z ie ż  szk o ln ą  w  
gru p ac h  po 1000 osób, za le żn ie  cd  
w ie k u . W śród 12 -la tkó w  stw ierd zo n o  
w 5 p roc. pogorszenie  s łu ch u , w śród  
ł5 - la tk ó w  ju ż  u 14 p roc., a  w ś ró d  18- 
ła tk ó w  a ż  20 p roc. m ia ło  p rz y tę p io n y  
słuch.

z ję  — jadę zim ą! Trzeba  zoba­
czyć ten  p ię k n y  k ra j,  ko ja rzący  
się n ieo d m ie nn ie  z u ro k a m i p ia ­
szczystych p laż nad M orzem  
C za rn ym  w  p e łn i upa lnego  la ta  
— raz w  szacie z im ow e j. A  p rzy  
ty m  znane z g e o g ra fii i  p rze ­
w o d n ik ó w  tu ry s ty c z n y c h  pasm a 
górsk ie  P iry n u , Rodop, R y ły  — 
n a p a w a ją  o tu ch ą , że i  ze sp o r­
tó w  z im ow ych  coś się tam  uda  
uszczknąć.

Z n a jo m i słysząc o m o je j de­
c y z ji troszkę  p o w ą tp ie w a li:  „Te­
raz? Do B u łgarii? .- Po co? — 
Woda jesxczc zim na...” N ie  da ­
łam  się zraz ić , no i  26 lu teg o  w  
p o łu d n ie  zn a la z ła m  się w  sam o­
loc ie  „ IL -1 8 ”  P o lsk ich  L in i i  L o t ­
n iczych , lecącym  nad c h m u ra m i 
na wysokośc i 7 000 m w  pe łnym , 
ju ż  n iem a l w io se nn ym  słońcu, 
m im o  b u ro -z im o w e j pogody zo­
s ta w io n e j w  W arszaw ie .

N O  C 0 2 ,  p rze lo tu , ja k o  pasażer  
P L L  n a lin ia c h  z a g ra n ic z n y c h , ch y b a  
n ie  m u szę  c z y te ln ik o m  re k la m o w a ć . 
P e łe n  k o m fo r tu , żad n y ch  sensacji 
w y m a g a ją c y c h  u ż y c ia  „ A v lo m a r in y “ ,  
je d n e  z b a rd z ie j u ro d z iw y c h  w  E u ro  
p ie  s te w ard e ss y , no i p ra w ie  2 godzi 
n y , z n ie w ie lk ą  p rzerw  ą w  B udapesz  
cie , je c h a n ia . O c zyw iśc ie  b e z k o n k u ­
re n c y jn a , a p e ty c zn a  „p o lis h  h a m “  
u d e k o ro w a n a  ty m  ra ze m  a ż  t ró jk o ło  
ro w y m  m a jo n e ze m  (bas-dzo to  ła d n ie  
w y g lą d a ło  — w a r lo  za in te res o w ać  n a  
sze g a rm a że rn ie  p ro d u k c ją ) , s a ła tk a  
m i, s łodycze , ow oce , n a p o je  w łą c z ­
n ie  z s o k ie m  p o m a ra ń c zo w y m  i a n a ­
n as o w ym .

A n i się c z ło w ie k  o p a m ię ta ł, a tu  
iu ż :  „ z a p ią ć  pasy, gasić p ap ie ro sy , 
z b liż a m y  się do  lą d o w a n ia  w S o f ii“ .

S O F IA  -  c z w a r ta  i  k o le i s to lic a  
p ań s tw a  b u łg a rs k ie g o  po P lisce, P re -  
s ła w iu  i T y m o w ie , le ż y  n a w y so k oś­
c i 550 m  nad p o z io m em  m o rza  i leg i 
ty m u je  się m e try k ą  ja k o  osada, z 
k tó ra  n ie w ie le  c h y b a  s to lic  w  E u ro ­
p ie  m o g ło b y  k o n k u ro w a ć , bo sprzed  
5 000 la t. N a jb a rd z ie j c h y b a  e h a ra k te  
ry s ty c zn ą  cechą m ia s ta , k tó rą  zresz­
tą  i m y  w  S zc zec in ie  się s zc zyc im y , 
ty lk o  d a le k o  n a m  do  t a k  im p o n u ją  
ey ch  w s k a ź n ik ó w  lic zb o w y c h , je s t  
je g o  z !eloność. N a  je d ne g o  m ie s zk a ń ­
ca S o fii w y p a d a  280 m k w . te re ­
n ów  z ie lo n y c h . P ra w d z iw e  m ia s to -  
ogród. W y o b ra ż a m  sobie ja k  to  m usi 
w y g lą d a ć  la te m ...

Teraz: z lo tn is k a  e leg a nck im  
,.Cortina-16<)0”  B a lk a n -T o u r is tu  
w  to w a rz y s tw ie  sp o tyka ją ce j 
m n ie  na d w o rc u  lo tn ic z y m  sym ­
p a tyczn e j L i i i  G eo rgew e j, je -  
d z iem y przez sze rok i b u lw a r  L e ­
n ina . O g lądam  z ie leń  i m n ó s tw o  
k o lo ro w y c h  k w ia tó w , a le  ty lk o  
p rzez w it r y n y  lic z n y c h  k w ia ­
c ia rn i.  Po z a ła tw ie n iu  w stę p ­
nych  fo rm a ln o ś c i i u lo k o w a n iu  
s ię  w  re p re z e n ta c y jn y m  h o te lu  
„R y ła ”  (racze j n ie  na tu ry s ty c z ­
ną kieszeń o b liczony , bo 13 le ­
w a  1 doba, 1-osobow y p okó j) 
czym  prędze j w y rusza m  w  m ia ­
sto, b y  jeszcze p rzed  zapada ją ­
cym  z m ro k ie m  coś zębaczyć. 
Jest p rz y je m n y , n iem a l w io se n ­
n y  w ie czó r, a n i ś ladu  śn iegu. N a  
u lica ch  duży  ru ch . S k le p y  o- 
tw a r te  do godz. 20. w ię c  sporo 
osób z a ła tw ia  s p ra w u n k i.  Szcze­

g ó ln ie  liczn e  g ru p k i p rzechod ­
n ió w  — i  to  p rzew ażn ie  p łc i 
m ę sk ie j g rom adzą  s ię  przed- lic z ­
n y m i k io s k a m i ichn iego  „R u ­
ch u ”  o nazw ie  „H A P K O O N ” . w  
k tó ry c h  z a in try g o w a ła  m n ie  
w ie lc e  sprzedaż d z iw n ie  w y g lą ­
da ją cych  b ibe lo tów  czy m asko­
tek  zaw ieszonych zawsze na 2- 
k o lo ro w y m . b ia ło -cze rw o n ym  
sznureczku  lu b  ozdob ionym  ta ­
ką  k o k a rd k ą  czy pom po n ik iem . 
Są to  różne p las tyko w e  lu b  m e­
ta lo w e  zw ie rza czk i, k w ia ty , po­
stacie  i tp  Idz ie  to - to  ja k  w oda 
i zalega c a ły m i m asam i na w y ­
staw ach  sk lepów  także  in n y c h  
b ranż. Cena od 20 do 80 s to t i-  
nek. Z a p y ta n y  przeze m n ie , co 
b y  to  m og ło  być. sprzedawca 
w y ja ś n ił -  „m a ty rn ic z k a ”  (p i­
szę fon e tyczn ie ). N ie w ie le  m i to 
p ow ied z ia ło  i ju ż  zaczęłam na 
w ła sn ą  rękę  k o ja rzyć , że to  ch y ­
ba ja k iś ,  b u łg a rs k i sposób ucz­
czenia  zb liża jącego  się Ś w ię ta  
K o b ie t -  zam iast k w ia tk a  d la  
E w y. lansowanego u nas. D o p ie ­
ro  n a z a ju trz  L i i i  w y ja ś n iła  w ą t­
p liw o śc i.
O K A Z U J E  S IĘ . że to  je s t n ie z w y k le  

p o p u la rn y  w  B u łg a rii zw y c z a j o b d a­
ro w y w a n ia  się w  d n iu  1 m a rc a  ta k i-  
,irn w ła ś n ie  m a s k o tk a m i, a p rz y n a j­
m n ie j k o k a r d k ą  ze sp lec ionego  b ia io .  

4cze rw o n e go  s zn u re czk a . Z w y c z a j w y  
w o d zi śię  ze s ta re j le g en d y o d z ie w ­
c zy n ie , k tó ra  m 'a !a  n a im ię  M a r ia  
(od n iegc pochodzi nazw a  m iesiąca  
m a rc a , w  ję z y k u  b u łg a rs k im  ro d za ju  
że ń s k ie g o ). M a rta  m ia ła  d w ó ch  n ie ­
s fo rn y c h  b ra c i. k 'ó r z y  s t łu k li  je j 
d zb a n  7 w inem .- G n ie w a ją c  się  na  
n ich  s p o w o d o w a ła , że pogoda w  m a r  
cu je s t la k a  zm ienna i deszczow a  
A le  w ła ś n ie  ow e  m a s k o tk i noszone 
w  d n iu  1 m a rca  m a ją . w g  s ta rych  
w ie rz e ń . #ńe ty lk o  za p e w n ić  d o b rą  
pogodę, a le  w  ogóle w s ze lk ą  p o m yś l­
ność. D z iec i w  ty m  d n iu  za k o p u ją  
te  m a s k o tk i do  z ie m i, a bocian  (n ie  
m a m  p o ję c ia  d laczego w ła ś n ie  bo ­
c ian ?  C h y b a  ja k o  sy m b o l w io s n y)  
p rzyn o s i im  w  zam ian  p o d a rk i.

Ż Y C Z Ą C  Z A T E M  w s z e lk ie j 
pom yś lnośc i Panu R e da k to row i. 
R e d a kc ji i C z y te ln ik o m  „ K u r ie ­
ra ”  p rzesy łam  w  ty m  liśc ie  ta ­
k ą  n a jm n ie jszą  „M a r ty n ic z k ę ”  
(może poczta  n ie za kw estionu je ), 
no a od o db io rcó w  ju ż  zależy, 
czy bocian uzup e łn i te  życzenia 
d o d a tk o w y m i daram i.

H . P IL A W S K A
P .S . D z is ia j t j .  27. I I .  69. za go­

d z in ę  je d z ie m y  w o ze m  do B o ro w ca , 
a o i le  z n a jd ę  tro ch ę  czasu skreślę  
sta m tą d  k i lk a  zdań .

W id o k  na z a by tko w ą  B a ­
jo ń s k ą  C e rk ie w  w  S o fii.

Fo to : 1. K a ra d jo w

„ P O D C Z A S  t e j  no cy  w io s e n n e jp a n o w a l s ta ły  iM ep& kó j. W  ko ń c u ' 
n ad e szła  p o ra  p rzy g o to w a n ia  a r ly  łe ry js k ie g o . L e k k ie  m io ta c z e . ra k ie t  
d a ły  sa lw ę  i n a ty c h m ia s t w łą c z y ła  się  ró w n ie ż  a r ty le r ia ,  a w  ko ń c u  
zaczął się og ień  K ara b in ó w  m a s z y n o w y c h  i p is to le tó w  m a s zy n o w y c h . 
D n ia  26 k w ie tn ia  o g o d z in ie  8.3« 176 p u łk  s trze lec k i pod ro zk a za m i
p u łk o w n ik a  S ie m jo n o w a  w ra z  z 3 I4 p u lU ie m  s trz e le c k im  pod p u łk o w n i­
k ie m  M ie ln tk o w e m  p rzes z ły  do n a t a r c ia .  P o  d w óch  godsfinach w ró g  
b y ł z m ia żd żo n y  i je g o  obro-na p rz e ła m a n a . O k o ło  g o d z in y  18.38 je d ­
n o s tk i d y w iz j i  w ra z  z 90 dyw fczją s trz e le c k ą  z a ję ły  w a ż n y  ośrodek  
p rz e m y s ło w y  — m ia s to  S zc ze c in ” .

P r z y w ie z ie n i t u t a j  w b r e w  s w o je j  
w o l i ,  p o z b a w ie n i e le m e n ta rn y c h  
p ra w  lu d z k ic h ,  o k r u tn ie  e k s p lo a to ­
w a n i,  n ie u s ta n n ie  ż ą q r o te n i ś m ie r ­
c ią  —  to  o n i  p rz e c ie ż , n ie w o ln ic y  
T rz e c ie j R ze szy , z a p is a l i  k a r t y  w s tę ­
p u  d o  s z c z e c iń s k ie j h is to r i i  w s p ó ł­
c z e s n e j. Z g o d n ie  z z a rz ą d z a n ie m  za­
ty tu ło w a n y m  „O  o b o w ią z k a c h  r o ­
b o tn ik ó w  i r o b o tn ic  n a ro d o w o ś c i 
p o ls k ie j  p o dcza s  p o b y tu  w  R ze szy ”  
k a r a  ś m ie r c i g r o z iła  n ie  t y lk o  za 
p rz e s tę p s tw o  w  r o d z a ju  p o s p o li te j  
k ra d z ie ż y , a le  n a ic e t za u s i ło w a n ie  
p rz e s tę p s tw a . S ę d z io w ie  h i t le r o w ­
s k ie g o  są d u  s p e c ja ln e g o  w  S zcze c i­
n ie  n ie  m ie l i  n a jm n ie js z y c h  s k r u p u ­
łó w  w  k w e s t i i  in t e r p r e ta c j i  te go  
z a rz ą d z e n ia . O b w ie s z c z e n ia  o w y r o ­
k a c h  i  e g z e k u c ja c h  p rze z  d łu ż s z y  
czas p o d a w a n e  b y ły  d o  w ia d o m o ś c i 
p u b lic z n e .} , k i lk a n a ś c ie  z n ic h  za­
c h o w a ło s ie  d o  n a s z y c h  d n i .  D z ie ­
s ią tk i  n ie w in n y c h  o f ia r :  m ę ż c z y ź n i, 
k o b ie ty ,  k i l k u n a s to le tn i  c h ło p c y .. .

S e i@ fc c fa
przyszłych księży
P O N IE W A Ż  o s ta tn io  coraz

w ię c e j ks ię ż y  i  zakonn ie  z ryw a  
ze stanem  k a p ła ń s k im  i p o w ra ­
ca do życ ia  c y w iln e g o . W a ty k a n  
w p ro w a d z ił now e  p rze p isy  w  
s p ra w ie  n o w ic ja tu . M ło d z i no ­
w ic ju s z e  będą m u s ie li o dbyw ać 
k ilk u m ie s ię c z n e  „s ta że ”  w  ż y ­
c iu  c y w iln y m , k o n ty n u u ją c  jed  
nocześnie s tu d ia  s e m in a ry jn e . 
N o w ic ja t  będzie  p rz e d łu ż o n y  do 
dw óch  la t.  P o  ty m  te rm in ie  od­
p o w ie d n io  w y k w a lif ik o w a n y  
psycho log  będzie  b a d a ł s top ień  
p rz y g o to w a n ia  i zaangażow ania  
duchow ego  ka n d y d a tó w 7 do s ta ­
n u  ka p ła ń sk ie go .

(m )

T  A K l  J E S T  P O C Z Ą T E K  p ie rw s z e -
*  g o  ro z d z ia łu  h is to r i i  w s p ó łc z e s n e j-  

m ia s ta  S z z e c in a , n a p is a n y  p rz e z  je d  
n e g o  z je )  w s p ó łtw ó r c ó w ,  g e n e ra ła  
le j te n a n ia  S. N . B O R C Z E W A . w ó ­
w c z a s  — d o w ó d c ę  46 „ Ł u g a ń s k ie f ”  
d y w iz j i  p ie c h o ty .

W ią ż ą c  k o le jn e  p o ls k ie  la ta  u; Szcze  
c in ie  w io s e n n u m  d n ie m  k u ń e tn ia  i 
m ie rz ą c  o w ą  d a tą  r o z p o c z y n a ją c e  s ią  
n ie d łu g o  nasze  tu t a j  ć w ie rć w ie c z e ,  
s k ło n n i  je s te ś m y  w s z a k ż e  p rz e c h o ­
d z ić  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  
czase m  u m ln o ś ć  p o p rz e d z a ją c y m  — 
n a d  w s tę p e m  d o  h is to r i i .  N ie  m a m  
tu ta j  n a  m y ś l i  o d le g łe j e p o k i s io -  
w la ń s k ie g o  ś re d n io to ie c z a  a n i n a w e t  
o k re s u  m ie d z y w o je rm e q o . C h m a łO y m  
z w ró c ić  u w a g ę  na  te n  a k t  h is to r i i ,  
k t ó r y  ro z p o c z ą ł s ie  p o ls k im -  w rz e ś ­
n ie m  19.79 a z a k o ń c z y ł n ie m ie c k im  
m a je m  1945. W  k o ń c u  r o k u  1946 — 
s tw ie r d z a ją  p ro w a d z o n e  p r e c y z y jn ie  
k a r to te k i  W y d z ia łu  I I  P re z y d iu m  
P o l ic j i  w  S z c z e c in ie  — na  te re n ie  
m ia s ta  t r  je g o  ó w c z e s n y c h  g r a n i­
cach  z n a jd o w a ło  s ie  15 ty s ię c y  P o ­
la k ó w .  W  la la c h  n a s tę p n y c h  p r z y ­
b y ło  je szcze  k i l k a  ty s ię c y .  W  c ią g u  
ca łe g o  o k re s u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  
P o la c y  s ta n o w i l i  n ie  m n ie j  n iż  50 
p ro c e n t p r a c u ją c y c h  w  ró ż n y c h  fa ­
b r y k a c h  S zcze c in a  r o b o tn ik ó w  i 
w ię ź n ió w  n a ro d o w o ś c i n ie n ie m ie c -  
k ie j .

T ra g ic z n a , t y m  b a r d z ie j  z a p e w n e , i i  
n ie  p rz e c z u w a n a , n ie ś w ia d o m a , d r o ­
ga  d o  p o ls k ie g o  S zcze c in a ...

W  T E J  c ią g ło ś c i d z ie jó w ,  s p r o w o ­
k o w a n e j p rz e z  n ie m ie c k i  n a c jo n a ­
l iz m ,  n ie  sp o s ó b  n ie  d o s trz e c  d r a ­
m a ty c z n e j lo g ik i  i n a tu r a ln e j  k o n ­
s e k w e n c ji .  N o b i l i to w a l iś m y  s ie  na d  
O d rą  w s p ó łc z e ś n ie  p ra c ą , k r w ią  — 
i  na  p o w ró t  p ra c ą , t y m  ra z e m  ju ż  
d la  s ie b ie  i  d la  p o k o le ń , k tó r e  u r o ­
d z i ł y  s ie  t u ta j  i  ż y ją  u : p o k o ju .  
T a k ie  b y t y  na sze  p o ls k ie  d r o g i.  T a ­
k ą  z a p is a l iś m y  tu t a j  k a r tę ,  z a n im  
ż o łn ie rz e  z 46 „ Ł u ą a ń s k ie j ”  r u e z y li  
d o  s z tu rm u  p rz e z  R e g a lic ę .

B . C H O C IA N O W 1 C Z
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MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

W s tę p  d o  h is to rii

Pisze do nas z Sofii dr H. Pilawska,laureatka konkursu „Kuriera“

Do Bułgarii w  zimie?

T Ł U M .:  W . G A S TO N  M . W Y S O C K I

. ■■ 1

—  O R Z E Ł  T O  O N  N IE  JEST!
W olfgang S teinert usiłow ał przekrzyczeć w arko t motoru, 

liedzący obok W eber wzruszył ty lko ram ionam i. Nic nie ro- 
cumial.

M k n ę li na pełnym  gazie zostawiając za sobą potężną fa ­
lę. Przez szybę, która osłaniała przed w iatrem . W eber spoj­
rzał na rozpościerającą się przed nim i starą, poczciwą Elbę. 
W  blasku zachodzącego słońca ’.Vjda połyskiwała srebrem, 
i ż  W eber przym ykał pow ieki. Od tego m igotania bolały go 
oczy. O dw rócił się i spojrzał w  górę na praw y brzeg. Za  
chw ilę  powinno ukazać się strome zbocze, za którym  leżała  
miejscowość Rissen. M ożna tu  już  było  wyczuć bliskość m o­
rza. Ś w iadczyły o tym  fale, na których unosiły się białe  
grzebienie piany, oraz powietrze —  ostre i  słone.

Na wysokości stromego brzegu Rissen S teinert przyham o­
w a ł m otor i z uśmiechem zw rócił się do W ebera:

—  A leż gra. co?
W eber k iw n ą ł głową. Lustrow ał m otorówkę pełnym  podzi­

w u wzrokiem  już w  Blankenese, gdzie w siedli na pokład. 
B ył to najnowszy model z tego roku. W eber w iedzia ł o tym . 
oglądał bowiem  przypadkowo w ystaw ę m otorówek w  „P lan - 
.en i Blom en” . Już tam  z ogromnym zainteresowaniem  k rą -  
eyl wokół kształtnych, wyszukanych m odeli. Zresztą do po- 
iz iw u  dołączyło się zdum ienie, pełne n iew iary, gdy zw rócił 
uwagę na ceny, aż pięciocyfrowe.

Z  tych re fleksji w y rw a ł go S teinert częstując papierosem. 
— W racając do naszego przyjacie la, rzeczywiście nie uw a­
żam  go za orła —  rzekł.

W eber znowu k iw n ą ł głową i spod oka spojrzał na S tei- 
nerta, którego poznał zaledw ie przed niespełna godziną. Nie  
m ia ł nic przeciwko temu młodem u człow iekow i, ale nie od­
czuw ał też do niego sym patii. Z  postaci S te inerta  b iła  za­
rozumiałość, którą przypisywał młodości, trochę zaś środo­
wisku, z którego pochodził. N a tu ra ln ie  faeet nie m usiał za 
bardzo się m artw ić  tym , skąd na jego stół spadają bułeczki. 
W eber oceniał m ają tek  szefa jun iora  i dziedzica firm y  w y­
sy łkow ej S te in ert Sp. A kc. na dobrych k ilk a  m ilionów  i te 
skrom niutkic  oparcie n iew ątp liw ie  przydaw ało facetowi pew ­
ności siebie.

....................— : 2 ' ............

—  Dobrze znam  tego naszego przyjacie la  —  ciągnął Stei­
nert. —  K ilk a  la t mieszkaliśm y razem  w  tym  samym in ­
ternacie. Nie, to nie chojrak. ale sądzę, że byłby zdalny do 
jakiegoś rozpaczliwego czynu. Zw łaszcza wówczas, gdy zos­
ta łb y  w pędzony w  ciasną uliczkę, rozum ie m nie pan? G dyby  
nie m iał innego wyjścia.

W eber nie odpowiedział. O bserw ow ał uw ażnie statek —  
frachtow iec, zdążający do hamburskiego portu. Nadpływ ał 
ku n im  środkiem rzeki. Było to stare, rozklekotane pudlo 
z la t trzydziestych, pływ ające pod banderą japońską. Sta­
tek  w ydaw ał się opuszczony. T y lko  kolo d rzw i do k a ju t za­
łogi, oparci o re łingi stali trze j m arynarze: d w a j Japończy­
cy i jeden biały . Spoglądali obojętnie na supernowoczesną 
łup inkę  przepływ ającą pod n im i. W olfgang S teibert zd ją ł 
rękę ze steru i niedbale ich pozdrow ił. Japończycy ani 
drgnęli, ty lko  b ia ły  w y ją ł fa jk ę  z ust i  trysn ął przez re ling  
porządną porcję ś liny zm ieszanej z tyton iem . P lasnęła celnie  
o burtę  łodzi. S teinert chwycił za sprzęgło i poderwał mo­
tor, obaw iając się następnej porcji takiego balastu.

K iedy już  zostawili frachtow iec dobry kaw a ł za sobą, 
S te inert w y ją ł lornetkę spod deski pokładow ej i podał W e­
berow i. R ęką w skazał na jach t żaglowy, k tó ry  poniżej stro­
mego brzegu Rissen skręcał na El (  ?.

—  O, tam ! —  rzucił lakonicznie.
W eber w zią ł do ręki lornetkę i przyłoży! do oczu. Zoba­

czył skręcający ostro jacht. N a pokładzie znajdowało się 
k ilk u  m łodzieńców w  kąpielówkach i  dziew cząt w  skąpych 
b ik in i.

—  K tó ry  to? —  zapytał, trzym ając  w ciąż lornetkę przy
oczach.

—  Ten przy sterze.
W eber skierował szkła na rufę jachtu. M iody człowiek, 

stojący przy sterze, m iał szczupłą sylw etkę dryblasa. Mógł 
mieć jakieś dwadzieścia dw a łata. Koło niego siedziała ład­
na kruczowłosa dziewczyna.

Opuścił szkła.
—  A  ta koło niego? Czy to nie ta  Francuzka?
—  Tak, ma się z nią żenić.
—  Ślicznotka!
S teinert k iw n ą ł głową potakująco.
—  Jest tak  ładna, że z je j  powodu m a być dokonane  

m orderstw o!
W olfgang S teinert nacisnął gaz aż do oporu. S iln ik  za­

w ył, dziób łódki w ynu rzy ł się mocno z wody i m otorów ka  
w ystrzeliła z ogromną szybkością w  kierunku jachtu. Tam  
młodzież zw róciła  ju ż  na nich uwagę Oparci o reling. ze 
¿miechem k iw a li ku nim  rękam i. Teraz już  bez lo rnetki moż­
na było rozróżnić tw arze. W olfgang da le j u trzym yw ał kurs 
prosto, na ja c h t i  z n ie  zm niejszoną szybkością p ru ł w  jego 
kierunku.

Szybko, niesam owicie szybko w yrastało z wody cielsko 
lachtu. W eber w idzia ł ja k  śmiech zastyga na tw arzach m ło­
dzieży. Poprzez huk m otorów ki słyszał przerażony krzyk  
Iziew czyny, zdołał jeszcze zauważyć, jak  młody człowiek  
przy sterze rozpaczliw ie us iłu je  w ym anew row ać jach t z trasy  
pędzącej nań m otorów ki —  W eber napiął mięśnie nóg, aby 
jednym  skokiem  znaleźć się na pokładzie.

(cdn)
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Firmowe“ plotki 
na niedzielę

N A  H O R Y Z O N C IE  —  
B A C H L E D A  I I

Podczas trw a ją c y c h  obec­
n ie  w  Za kop a ne m  n a rc ia r­
s k ic h  za w od ó w  c M e m o ­
r ia ł  i i .  Czecha i  H. M a ru ­
sa rzó w ny  z w ró c ił na siebie  
ogó lną  uw agę 17- le tn i Jan  
B ach leda , b ra t s łynnego  
A n d rz e ja . W  łączn  j  p u n k ­
ta c j i  za s la lo m  g ig a n t i  s la ­
lo m  sp e c ja ln y  z a ją ł on co 
p ra w d a  5 m ie jsce , a le  
w szyscy  *»różą m u  dużą  
k a rie rę . B ach leda  I I  n ic  ma  
jeszcze te j ru ty n y  i  tech­
n ik i  c o  jego  brat.. je ź d z i na ­
to m ia s t znaczn ie  b a rd z ie j 
dyna m iczn ie .

P A R C O U R S  
B Y Ł  Z A  D Ł U G I!

J a k  zapewne wszyscy pa­
m ię ta ją  p a rcou rs  o P ucha r 
N a ro dó w  podczas Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  w  M e ksyku  
u k o ń c z y ło  w  re g u la m in o ­
w y m  czasie ty lk o  czterech  
z a w o d n ik ó w . O kaza ło  się o- 
s ta tn io , iż  trasa tego p a r­
cours  b y ła  za d ług a  —  
m ia s t w yn os ić  631 m e tró w  
l ic z y ła  ic h  693.

K U S Z E N IE  G A B I...

M is tr z y n i ś w ia ta  z C o lo ­
ra d o  S prings, ly ż w ia rk a  
N R D  G ab i S e y fe rt kuszona  
je s t p ro p o z y c ja m i p rze jśc ia  
na zaw odostw o. M enaże­
ro w ie  lo d o w ych  re w ii o- 
f ia ro w u ją  je j  podobno 250 
tys. d o la ró v . N ieco niższe ■ 
su m y w y m ie n ia n e  są p rz y  
n a zw isku  H a n y  M a sko ve j, 
k tó ra  n ie  m ia ła  ty m  razem  

tebyt u da nych  s ta r tó w .

A B IA T H L O N O W E  
H  R E M A N E N T Y

Podczas zakończonych  o- 
s ta tn io  w  Z akopanem  M S  
w  d w u b o ju  z w ra c a li na s ie ­
b ie  szczególną uw agę S zw a j 
ca rzy. Pow odem  tego b y ły  
je d n a k  n ie  ic h  re z u lta ty , a 
sk ła d . 3 k a ra b in y  k tó ry m i 
dysponow a l i  p o t om ko  w ie
W ilh e lm a  T e lia . Po odda­
n iu  s trz a łó w  n a rc ia rz  s k ła ­
d a ł sw o ją  b ro ń  i  b ieg ł z n ie  
w ie lk im  p a k u n k ie m  na p le ­
cach. I  je ś li ju ż  jesteśm y  
p rzy  b ro n i, to  w a rto  w ie ­
dzieć, iż  n a jm n ie js z y m  k a ­
lib re m  k u l s trz e la li w  K i­
ra ch  A m e ry k a n ie , tw ie r ­
dząc, iż  w  ty m  p rz y p a d k u  
b ro ń  m a m n ie jsze  „k o p n ię ­
cie” , a  ty m  sa m ym  m n ie j­
szy je s t ro z rz u t lcul w  celu.

D L A C Z E G O  
W Y J E Ż D Ż A J Ą  ?

W  je d n y m  z o s ta tn ich  
n u m e ró w  „ S zta n da ru  M ło ­

d ych "  zn a le ź liś m y  b. in te ­
re s u ją c y  a r ty k u ł d o tyczący  
s p ra w y  ju ż  n ie w ija z d ó w ,  
a fo rm a ln e j „e m ig ra c ji"  
p o ls k ic h  t re n e ró w  l.a. za 
g ran icę . M im o . iż  m ian o  
p o d ją ć  o d p o w ie d n ie  k ro k i  
zm ierza jące  do za pe w n ie n ia  
tre n e ro m  lepszych  w a ru n -  
k ó w  prac•» i  d o b re j a tm o ­
s fe ry  o s ta tn io  — gdy p rzy ­
szło zaproszenie  z L ib i i  —  
chęć w y ja z d u  zg łos iło  5 
czo łow ych  fach o w ców  ze 
S ta rz y ń s k im  i  M a ko m ask im  
i ia  czele Ja k  dotychczas  
zgodę na w y ja z d  u zyska ł 
je d y n ie  b. k ie ro w n ik  w y ­
szko len ia  P Z L A  K o rba n . 
„N ie  stać nas na  ta k i ko ­
sz tow ny  e kspo rt, gdyż  p o l­
ska l.a. c ie rp i na b ra k  fa ­
ch ow có w ”  —  k o n k lu d u je  w  
zakończen iu  „S M “ .

Z e b ra ł:  get

N a  o t w a r c i e  p i ł k a r s k i e j  w i o s n y

7 premier ekstraklasy
•  Inauguracja obchodów 50-lecia PZPN
•  W Szczecinie o godzinie 14 Pogoń-Siąsk

D Z IŚ  W  C A Ł E .! P O LSC E  nastąpi o tw arcie  sezonu ro zg ry w - k lub otrzym ał dw a ostrzeżenia  
kowego w  piłce nożnej. O trzym a ono szczególnie uroczystą od P ZP N . N a jw ię k s z ą  szkodę 
oprawę, bow iem  w tym  roku  P Z P N  obchodzi 50-łecie istn ie- w ł a d z o m  h  H h i«>
nia. In au g u rac ja  tych uroczystości nastąpi w łaśnie dzisia j.
Bardzo okazale zapowiada się cerem onia o tw arcia  w  W arsza­
w ie. Przed meczem Legia —  Zagłębie W a łb rzych  na stadionie  
W P  prze w id u je  się defiladę  p iłka rzy , przem ów ienie prezesa 
W . O ciepki oraz odczytanie apelu do zawodników  i działaczy.

w yrzą d za ją  c i n ie s fo rn i k ib ice , 
k tó rz y  rzu ca ją  na bo isko  p e ta r­
dy, s trz e la ją  z ra k ie tn ic . P op ie ­
ra ją c  a pe l P ogoni —  ze s w e j s tro  
ny p ro p o n u je m y , aby w id z o w ie  
także w łą c z y li się do w a lk i z 
c h u lig a ń s tw e m  pom agając s łu ż­
bie p o rzą d ko w e j e lim in o w a ć  n ie :

Dziś Legia przeegzaminuje sialkarzy porlnweńw

Pokaz gry w
m istrza

T A K Ż E  I  W  S Z C Z E C IN IE  od  w e j s y tu a c ji, że będą m o g li baz 
będzie  się k ró tk a  cerem on ia  o t-  pośrednio  uczestn iczyć w  p re m ie  s fo rn ych  k ib ic ó w , 
w a rc ia . Do z a w o d n ikó w  i w i-  rze  lig o w e j. W  naszym  m ieście
dzów  p rze m ów i prezes M K S  P o- s p o tk a ją  się d ru ż y n y  Pogoni i ___________________
goń o ra z  zostan ie  o d c z y ta n y  ape l Śląska. Na jes ien i w e  W ro c ła - 
P Z P N  w iu  re m is  (1:1). O bie  d ru ży

ny są w  ta k ie j sam ej sy tu a c ji,
W  p ie rw szą  n ied z ie lę  m i-  ¿e pUnjęty ceni sję  i>na wagę zlo  

s trz o s tw  p o ls k ie j eks trak lasy  p i ł  j p rze licza  s ię  na „ l ig o w e  
k a rs k ie j odbędzie  się 7 spotkań, ^ y ć  a lbo  n ie  być” . Pogoń i Ś ląsk 

do dzis ie jszego w ys tę pu  p rzyg o ­
to w a ły  s ię  w ię c  bardzo  so lid n ie .
P o rto w cy, ja k  ju ż  in fo rm o w a liś  
m y, w  pon ie dz ia łe k  p o w ró c ili z 
B u łg a r ii i od w to rk u  w z n o w ili 
t re n in g i w  Szczecinie. N a s tró j w  
zespole je s t bardzo  d ob ry . W szys 
cy za w od n icy  są zd ro w i, czu ją  
się w yśm ien ic ie .

T A R .

S zczec in ian ie  są w te j szczęśli-

wykonaniu
Polski

ia  t le  A Z S -u  w y p a d ła
, , , . ,  -«»«»■ z a w o d n ic y  p rzes tras zy li
k c w k l m ę s k ie j, A Z S  A W l d o - się s ła w y  m is trz ó w  g ra li w ię c  z 
b rze  je s t z.nany szczec ińsk im  k i W ie lk ą  tremą. W  tyc h  m om e nta ch , 

b ieom . N ie  l ic z y l i  w ic e  o n i na % £ S łS  K S
p o rażkę  m is trz a  P o ls k i W  Szcze zać w a lk ę . P o je d y n e k  w y g ra li goś­
c in ie , a na d ob rą  i  e fe k to w n ą  <ie 3:0 15:«).
grę , na zobaczenie  s ia tk ó w k i W  ¿lerem rozgrywek, warszawską L e -
d o b ry m  w y d a n iu . T o te ż  na p ią t  gią , która pokonała w piątek a z s
k n w v  m w '7  do s z c z e c iń s k ie !  ha Gdańslc 3:1. M ec z  z a p o w ia d a  sięK o w y  m ecz a o  szczecm sK iej n a  b a rd 7 0  c ie k a w ie . m a m y  Jednak na-
l i  s p o r to w e j s ta w ił S ię  k o m p le t d z ie ję , że p o rto w c y  w  piątek zgu- 
w id zó w . W id o w n ia  w y p e łn io n a  ł» ii tre m ę . T a r .  
b y ła  do o s ta tn ie g o  m ie jsca . B y
ło  c iasno , duszno i gorąco . M i 
m o  to  w ie lo k ro tn ie  z ry w a ły  
się o k rz y k i d o p in g u  i  b u rze  o k la  
skó w  n ag ra dza ją ce  zespół bądź 
też poszczegó lnych  z a w od n i 
k ć w  7.a g rę . N a jw ię c e j b ra w  
z b ie ra li a ka d e m ic y . A Z S  zade­
m o n s tro w a ł s ia tk ó w k ę  na w yso  
k im  p oz io m ie  s p o rto w ym , 
w ię c  ś w ie tn e  w y s z k o le n ie  tech  
n iczne , b a rdzo  d ob re  z g ra n ie  
k a p ita ln ą  g rę  ta k  w  o b ro n ie  ja k  
i w  a ta k u , o raz  w p ro s t koc ią  
zw in n ość . W  ty m  d o sko n a łym  
zespole w y ró ż n ia ł się w  p ią te k  
je go  k a p ita n . W a g ne r. B y ł on 
„d u s z ą ”  d ru ż y n y , im p o n o w a ł 
k a p ita ln y m i w y s ta w a m i, g rą  w  
p o lu  o d b ie ra ją c  p i łk i  w y d a w a ­
ło b y  się n ie m o ż liw e  do o de b ra ­
n ia , p ie k ie ln y m  se rw e m  i  sku 
teczn ym  a ta k ie m . P ra w ie  d w u ­
m e tro w y  A m b ro z ia k  p o p is y w a ł 
sie b ardzo  s iln y m i,  n ie  do obro 
n v  śc ię c ia m i. N a to m a s t J a śk ie ­
w ic z  i G a w ło w s k i —  za w od n icy  
ra cze j n isk ie g o  w z ro s tu  —  wspa 
n ia ły m i w y s k o k a m i.

Z hokejowepo turn ie ju  „d zik ic li d ru żyn “

„TENISOWA“ -  PIERWSZYM
triumfatorem imprezy

Z N A M Y  J U Ż  p ie rw sze go  zw y  
cięzcę  h o ke jo w e go  tu r n ie ju  „d z i 
k ic h ”  o rg an izo w an e go  p rze z  K S  
S p a rta  i  M K S  O g n iw o  pod pa ­
tro n a te m  nasze j re d a k c ji .  Z o ­
s ta ł n im  t r iu m fa to r  im p re z y  
w  g ru p ie  I I I ,  w  k tó r e j w a lc z y ły  
n a js ta rsze  d ru ż y n y  uczestniczą 
ce w  tu rn ie ju  — zespó» T e n is o ­
w e j.  W  o s ta tn im  s w o im  meczu 
„T e n is o w a ”  u zyska ła  w a lk o w e r 
b o w ie m  je j  p a r tn e rz y  d ru żyn a  
G łę b o k ie  I  n ie  s ta w iła  s ię  na 
ló d , W  c z w a rte k  o d b y ło  sie 
w ię c  ty lk o  je d n o  s p o tka n ie , w  
k tó r y m  ~ o k ó ł (W arzen ice ) p oko  
n a ł G r y f  4:1, z a jm u ją c  w  e fe k ­
c ie  w  te j g ru p ie  d ru g ie  m ie jsce , 
p rze d  G łę b o k ie m  I  i  G ry fe m .

W  M E C Z A C H  P IĄ T K O W Y C H  p a ­
d ły  n a s tę p u ją c e  ro z s trz y g n ię c ia :  
C m e n ta rn ie :!  — D ia m e n ty  S:1 i T y ­
g ry s y  — S p a r ta k  4:«.

JLJ-« H O  o d b ęd ą  s ię  k o le jn e  m ecze  
w  g ru p a c h ; w a lc zą  «  godz. 15 SP-3
— „ C i s a m i”  i o g o d z . 1« O lim p ia
—  SP-16.

PreJpkcia
dr A. Kołakowskiego

■JUTRO, 10 b m . o d b ędzie  się k o ­
le jn a  p re le k c ja  w ra m a c h  szk o le ­
n ia  d la  tre n e ró w . D r  A . W o ja k o w -  
sk i z Z a k ła d u  T e o rii i M e to d y k i  
ze s p o ło w y ch  G ie r  S p o rto w y c h  
W S W F  ? P o zn a n ia  w yg łosi o d czy t  
pt. „ O b ie k ty w n a  o b s e rw a c ja  zaw o -  
d ¡w  s p o rto w y c h “ .

P o c zą te k  p re le k c ji o  godz. 17 w  
sali W K Z Z , u l. M a ło p o ls k a  17.

Z .  H o l a
na drugim mie‘scu
M E M O R IA Ł  B. Czecha 

i  H . M a ru s a rz ó w n y  —  Z a ­
kopane. F ra g m e n t biegu na  
15 k m  do k o m b in a c ji k la ­
sycznej.

N A  Z D J Ę C IU : Z b ig n ie w  
H o la  (P o lska) z a ją ł w  ty m  
biegu  1 m ie jsce .

C A F  - O lszew ski

T R E N E R  S. Z Y W O T K O  dyspoi 
je  o b ec n ie  15 z a w o d n ik a m i, spośród  
k tó ry c h  w y b ie rz e  re p re ze n ta c ję  na  
mecz, ze Ś lą s k ie m . D o  d r u ż y n y  ka ti 
d y d u ją :  b ra m k a rz e  —  F rą c ze /.a k  i 
B ia łe k  o raz  —  F o lb ry c h t,  F ia łk o w  
sk i, S z ł in te r . M a ś la n k a , K a s z te la n  
B o g us zew icz . G a c k a , R y n k ie w ic z ,  
K ie le c , K rz y s to l ik .  M a lm o w s k i, 
G o łk o w s k i, J u stek .

Ś lą s k , u b ie g łe j n ie d z ie li w  m eczu  
p u c h a ro w y m  p rz e c iw k o  P o lo n ii, 
w y s tą p ił w  n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie :  
Tom aszew sk i, P o rę b a . R sc ii w a ls k i 
P e te re k . Z m u d a . C za rn e c k i, C m i-  
k ie w ic z , N o w a k  (K o n ie c z n y ), K a -  
eze w s kt (W a n a t). J a k u b c z a k , K a -  
s a lik . P rz y p u s z c z a m y , że  i dziś w 
S zc zec in ie  w o js k o w i g ra ć  będ ą  w 
m d o b n y m  z e s ta w ie n iu .

S Y N O P T Y C Y  za po w ia d ą ją  na 
!ziś d ob rą  pogodę. S pragn ien i 
/ id o w is k  sp o rto w ych  szczecin i; 
ue th im n *«  p o w in n i s ta w ić  się 

na mecz. G ospodarze p rz e w id u ­
jąc  to  p o s ta n o w ili u ru c h o m ić  
p rzed m eczem 11 kas. k tó re  
czynne  będą od godz. 11. K ie ró w  
n ic tw o  P ogoni, za naszym  po­
ś re d n ic tw e m  a pe lu je  do sym pa­
ty k ó w  p i łk i n ożne j o w ła śc iw e  
zachow anie  się w  czasie spo tka ­
n ia. Pogoń p rzyp o m in a , że nad 
Szczecinem  w is i groźba  za m kn ię  
cia boiska. W  ubiegłym  roku

Uroczysta inauguracja 
Małej Olimpiady i.a.

W C Z O R A J  w  o d ś w ię tn ie  u d ek o ­
ro w a n e j szc zec iń s k ie j ha i i  .sporto ­
w e j, o d b y ło  się u ro c zy s te  o tw a rc ie  
„ M a łe j O lim p ia d y  L e k k o a tle ty c z ­
n e j”  d la  m ło d z ie ży , o rg a n iz o w a n e j  
p rzez  O Z L A  w  ra m a c h  obch o d ó w  
„ D n i O l im p ijc z y k a ” . W  im p re z ie  u -  
d z ia ł b ie rze  350 le k k o a t le te k  ł le k ­
k o a tle tó w  z W  s e k c ji.

S o b o tn ią  u roczystość ro zp o czę ło  
w e jś c ie  rva p a rk ie t  h a l i  b a rw n e j ko ­
lu m n y  za w o d n ic ze k  i z a w o d n ik ó w .  
N a s tę p n ie  .prezes O Z L A  m g r Z . W i­
ś n ie w s k i d o k o n u je  o tw a rc ia  z a w o ­
d ó w . P o  o d c z y ta n iu  pr/.ez  zn an e  j o  
s p r in te ra  W ie s ła w a  M a n ia k a , k t ó i j r  
p e łn ił n a  te j  im p re z ie  ro lę  Im n w t -  
wego s ta r te ra  — A p e lu  O lim p ijs k ie ­
go , n a s tę p u je  m o m e n t w rę c ze n ia  IS 
za w o d n ic zk o m  d ru g ic h  k ó łe k  o lim ­
p ijs k ic h . W  c h w ilę  p ó ź n ie j na p a r ­
k ie t  w b ie g a , z z a o a lo n y m  zn-iczen» 
o lim p i js k im , z a w o d n ik  M K S  C h ro ­
b ry  M . B lc z y k . W c ią g n ię c ie  f la g i  
na m aszt i  p rze m a rs z  k o lu m n y  «p o r  
ło w c ó w  k o ń c z y  c e re m o n ię  o tw a r ­
cia. R o zp o c zy n a ją  się  p ie rw s ze  kom  
kur-ene je , k tó re  in a u g u ru je  ro z g ry ­
w a n y  poza k o n k u rs e m , b ieg  n a j le p  
zy c h  s p r in te ró w  w o je w ó d z tw a .  

W a lc zą  o n i na d ys ta n s ie  50 m . Z w y ­
cięża A . G o łą b  z P o m o rza  S ta r ­
gard.

D ziś  c ią g  d a ls zy  o lim p ia d y .

P i ł k a r s k i  
tu rn ie j o tw a rc ia  
o puchar „Kuriera"

D Z IŚ  na 7 f ro n ta c h  (b o w ie m  
m ecz S ta li L ip ia n y  z B łę k itn y ­
m i z u w a g i na w y c o fa n ie  się 
ty c h  o s ta tn ic h  n ie  d o jd z ie  do 
s k u tk u )  odbędzJe się I  se ria  f i  
p .a łow ych  p o je d y n k ó w  p i łk a r ­
sk iego  tu r n ie ju  o tw a rc ia  sezom i 
j  p u c h a r „K u - ie ra  S zczecińsk ie  
go". P on iże j p o d a je m y  ze s ta w ie  
n ie  p a r (gospodarze na p ie r w -  
sz.ym m ie jscu ), g o d z ip y  ro zp o ­
częcia i n a z w is k a  a rb it ró w  p ro  , 
w a dzą cych  te p o je d y n k i:  g o d z i1 
12 Pogoń Ib  Szczecin —  D ą b  
(Z. R o s tk o w s k i)  i O sad n ik  M y ­
ś lib ó rz  —  A rk o n ia  Ib  (E. Ż ło b iń  
sk i) , godz. 13 P o lo n ia  G ry f in o
—  P io n ie r  (N . S na rsk i) , godz. 
14 O rz e ł T rz c iń s k o  —  S okó ł P jr 
rzyce  (F. B y ty ń )  i  Ś w ia to w id
—  C z a rn i (H . W e so ło w sk i!, 
godz. 15 In a  —  Pogoń B a r lin e k  
(J. D y m n y ) i F lo ta  —  C h e m ik  
P o lice  (E. F ukacz). S ędz iów  p ro  
s im y  o p o d a n ie  nam  w y n ik ó w  
z te re n u  pod  n r  te l.  240-28 (po 
godz. 20). ( ja -g r )

imprezy sportowe
Godz- 9 — sa la  h o te lu  ro b o tn ic ze ­

go w  Ż y d o w t a ih  — U  lig a  ten isa  
sto ło w e g o  W is k o rd  -  O lim p ia  L u b ­
sko i  o  godz. l l  A rk o n ia  -  s ta r t  
LÓdŹ.' • ’ i • « :

G odz. 10 — s tad ion  A rk o n ii  — to ­
w a rz y s k ie  sp o tk a n ie  w  p . n o żnej 
A rk o n ia  -  B a łty k  G d y n ia .

G odz. 11 — h a la  s p o rto w a  — rriec* 
s ia tk ó w k i o m is trzo s tw o  i  lig i P o ­
goń — L e g ia ' W ars zaw a .

G odz. 11 — sa la  I.O -2  p rz y  ul.' H . 1 
P obożnego — lig a  ju n io ró w  w  k o ­
szy k ó w c e  Pogoń  -  S p ó jn ia  S ta r ­
g ard .

G odz. 12 -  sa la  SP-2S p rz y  u l.
M ie rn ic z e j — A  k las a  b o ks ers ka  K S  
D ą b ie  — B łę k itn i S ta rg a rd .

G odz. 13 — sa la  W S M  — e l im in a ­
c y jn y  m e cz  k o s z y k ó w k i m ę żczy zn  
o w e jś c ie  d o  I I  l ig i A Z S  -  B a łty k  
K o sza lin .

G odz. 14 -  m ecz p . n o żn e j o  m i­
s trzos tw o  i  l ig i P ogoń -  S la s k  
W ro c ła w .

G odz. 15 — h a la  s p o rto w a  — m a ła  
o lim p ia d a  l.a . d la  m ło d z ie ży .
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N IE D Z IE L A  
9 M A R C A

»PZI&: K a ta rzyny  

L J U T R O : Cypriana

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i deszcz Ą  śnieg. 
Tem p. do 4, st. •-*'

BADA DNI A
A  D Z IŚ  zabieram y się 
”  wszyscy do oczyszcza­
n ia  naszego m iasta z re ­
sztek śniegu! M a ła  za­
praw a z łopatą w  ręku  
przyczyni się w ydatn ie  do 
©krzepnięcia naszych *w io t  
cźałych za b iu rk iem  m ię­
śni! t

P O L S k l  — y.Sfciz”  g . 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ A n ty g o n a ” g. 17; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ S tu d e n t ż e b ra k ”  g. 16; 
T E A T R  L A T E K  „ F le c iu g a ”  — „ T y ­
g ry s e k ”  g. 16.

D E L F IN "  (tć l. • 468-78) „ N a  R u s i”  g. • 
10 30,"- ' l i 30 — ra d ź . p a n o ra m , od 1, 
14; „’Sftart*’ g. 16, 13.15. 20.S0 — beig. 
o d  }. v16, p o n ie d z ia łe k ; „ K a n a ł”  g-. 
liO.341, 20.30 — po i. ocł 1. 14; „ S ta r t”  
g. 36, 18.15; K O S M O S  ( te l.  355-02)
„ C z ło w ie k  z M -3 ”  g. 9 U .¡6, 13.30, 
1«, 18.30, 21 — 'p o i. od  1. 14, (n ie d z ie la  
i ’ p o n ie d z ia łe k  : C O L O S S E U M  (te l. 
458-1«) „M o rd e rc a  n a  z a w o ła n ie ”  g. 
11.15,’ •'13.30, 1«. 18.30, 21 — NR/D o d  
]:• W -fr f ie d z . i p o n ie d « .); B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) .-.Zakochana w ie d ź m a ”  
g. 13:16, 13.30, 16. i«.3i0, 21 — w ło ­
s k i -o d ■ 1. 18 (n ie d z . i p o n ie d « .); PO  
I .O N 1 A  ( te l. 218-34) „ Z e rw a n y  m o st”  
g . 10, 12, 14 —  p o i. p an o ra m , od 1. 
14, „N a p a d  s tu le c ia ”  g. 16, 18.15,
20.30 — an g . od 1. 16, p o n ie d z .:  
„ M ię d z y  b rze g a m i”  g. 11, 13 —  poi. 
p a n o ra m , od 1. 14, „ N a p a d  s tu le c ia ”  
g . 15.30. 18. 20.30; P IO N IE R  (te ł. 475- 
02) „ P o rw a n ie  k r ó le w n y ” g . 10 — 
p o i. od 1. 7, „ G d y  u m ilk ły  d z ia ła ” 
g. 11, 13, 16 -— ra d ź . od  1. 12, „ B ia ­
łe  p ió ro ”  g. 17 — p o i., „H a s ło  
K o m ” g . 18, 20 — p o i. od 1. 16,
„ P a n  do  to w a rz y s tw a ”  g. 22 — 
f ra n e . od 1. 18, p o n ie d z .: „P o rw a n ie  
k r ó le w n y ” g: 10, „ T a je m n ic a  z ło te ­
go ru n a ”  g. 11, 13, 15 —  fra n c , od 
1. 9, „ B ia łe  p ió ro ”  fi. 18. 20, „ N ia ­
g a ra ” g. 22 — .U S A  od  1. 16.; M A R S  
„ F a łs z y w e  b a n k n o ty ”  g. 16, 18, 2fl —  
fra n c , p a n o ra m , od 1. 14: F A L A
„ B e c zk a  p ro c h u ”  g. 13, 15.15, 17.30, 
1».45 — ja p . p a n o ra m , od 1. 16;
P R O M IE Ń  „ D o ż y je m y  do  p o n ie ­
d z ia łk u ”  gi 14. 16. 18. 20 — ra dź. od  
1. 14; E C H O  (K rz e k o w o )  „ L a lk a ” g. 
38 —  p o i. p a n o ra m , od 1. 14; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „W s p a n ia łe  w a ­
k a c je ”  g. 18. 20 —  ru m . od  1. 14, 
„G a m o ń ”  g. 14, 16 — fra n c , p an o ­
ra m ic z n y  od 1. 14; M E W A  (Z e le -
chow ri) „ N a jw ię k s z e  w id o w is k o  
ś w ia ta ”  g. 15. 18 —  U S A  od 1. M; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ M ia łe m  1S la t”  
g. 15, 17, 19 — N R D  od 1. 14; H U T ­
N IK  (S to łc zy n ) „R e p u b lik a  S z k id ”  
g. 17, 19 — ra dź. p a n o ra m , od 1. 
16; B A J K A  (P o lic e ) ..W in n e-to u ”  111 
B. g. 15, 17, 1®— ju g .- N R F  pańoraim . 
o d p , U  l l f  S Y R E N K A  (Jasien ica )
„W M 8 B 8 hałd O d ra ”  g- J«, W  —

ra d ź . p a n o ra m , od  1: 14; B IA Ł Y
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ W a le c z n i p rze ­
c iw  rz y m s k im  le g io n o m ” g. 18 — 
ru m . p a n o ra m , od 1. 14; D A R  (S ta r  
g a rd ) „ K ie r u n e k  B e r l in ”  g. 1«, 18, 
20 — p o i. p a n o ra m , od  1. 14; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) „T e s ta m e n t  
A g i”  — w ę g . od 1. 14; G R Y F  ( G r y ­
fin o )- „ B rz o z a ”  ju g o s ł. od 1. 16; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „W e e k e n d  z 
d z ie w c z y n ą ”  g . 17, 19 — p o i. od  1. 
14; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ K ie r u n e k  
B e r l in ” g. 18, 20 —  p o i. p a n o ra m , 
od 1. 14.

D E L F IN  „ B ib i”  g. 9.30 — p o i. od  
] „ 7 ;  B A Ł T Y K  „ K r ó l  p u szc zy”  g. 10 

p o i. od 1. 7; P O L O N IA  „ N a  t ro ­
p ach  b en g a lsk ie go  ty g ry s a ”  g. 9; 
M A R S  „ B łę k itn y  k a c z o re k ”  g. 11, 
12 — p o i. od 1. 7; F A L A  „ P o lo w a ­
n ie ”  g. 12 — p o i. od 1. 7; P R O M IE Ń  
„ H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g. 12 —  
p o i. od 1. 7; E C H O  (K rz e k o w o )  
„ R o z ta rg n io n y  ta tu ś ”  g. 17 —  p o i.;  
S Z M A R A G D O W E  „ O p e ra e ja  k o ­
n ie c zn a ”  g. 12 ra d * , od 1. 12; H U T ­
N IK  „ L a jk o n ik ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  
„ B a jk a  o m ro z ie  c z a ro d z ie ju ”  -g. 12 
— ra dź. od  1. 7; M E W A  „K a s ia  i 
M ru c z e k ”  g. 12 — p o i. od 1. 7; B I A 
ł . Y  Ż A G IE L  „ B a jk a  o ca rze  S a łta -  
n ie ”  g. 16 — ra dź. od 1. 7; B A J K A  
„ P rz y g o d y  T o łk a  B o ró w k i”  g . 14.15 

— ra d * , od  1. 7; S Y R E N K A  „ S z tu ­
b a c k ie  k ło p o ty ”  g. 15 — od 1. 11;

•D A R  „ K a j t e k ”  g. 11.30 „ ż a  cza ro ­
w a n y  ro w e r” g. 12.30; R O B O T N IK  
„R o z ta ń c zo n e  p a n to fe lk i” g. 11; W I  
S Ł A  „ C z a rn y  k r ó l”  g. 1«, 14 —  pod. 
od ’ 1. 7.

F O T O P L A S T Y K O N  (ad. W o js k a  P o l­
sk iego  36) „ In d ie ”  g. 10.30—20.30.

w  od ó w  N a rc ia rs k ic h  o M e m o r ia ł  
B r . C zec h a i H . M a ru s a rz ó w n y .  
11.45 D z ie n n ik  T V  14.15 D la  dz ie ­
c i —  „ W  g ó rę  „rze k i”  15.15 „ P rz e ­
m ia n y ” . 15.45 Jazz n ad  O d rą . 16.25 
S z la k a m i z a b y tk ó w . 16.45 Ś p ie w a ­
ją c e  p o d w ó rk a . 17.40 S p ra w o zd a n ie  
z E u ro p e js k ic h  Ig rz y s k  H a lo w y c h  w  
L a . 19.30 D o b ra n o c . 19.40 D z ie n n ik  
X V . 20.10 F e lie to n  te le w iz y jn y . 20.30 
M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l „ Z ło ty  
J e le ń ’ ’ — k o n c e r t  la u re a tó w . 22.00 
W iadom ośc i s p o rto w e . 22.10 „ R y z y ­
k o  za w o d u ”  — n o w ela  f ilm o w a .  
22.35 P ro g ra m  n a dz ie ń  n a s tę p n y .

( P O N IE D Z IA Ł E K  10 .III.1 ' r .)

15.20 P ro g ra m  d n ia . 15.30 P o lite c h ­
n ik a  T V .  16.35 D z ie n n ik  T V .  16.45 
„ Z w ie rz y n ie c ” . 17.30 „E c h o  s ta d io ­
n u ” . 17.50 P o r t re t  z e m a li i  — p ro ­
g ra m  p o e ty c k i. 18.30 K r o n ik a  50- 
le c ia  K r a ju  R ad . 18.50 „ E u re k a ” .
18.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 T e a tr  T V :  . .N ie w id z ia ln a  ko ­
c h a n k a ” . 21.35 „ K la p s ” . 22.05 D z ie n ­
n ik  T V .  22.20 P ro g ra m  na dz ie ń  n a­
s tę p n y . 22.25— 23.30 P o lite c h n ik a  T V .

T E L E W IZ J A  B E R L IŃ S K A

8.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.20 G im  
n a s ty k a . 8 30 P o lite c h n ik a  T V .  9.00 
A k tu a ln o ś c i. 9.35 L e k c ja  je z . ang  
10 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 11.10 
W v c ie c zk a  na p ięć  ko n tyn e n tó w -. 
11.35 P rz e g lą d  f i lm ó w  tr ic k o w y c h .
12.00 W ia d o m o ś c i. 12.05 F i lm  k r ó tk o  
m e tra ż o w y . 13.«o N ie d z ie ln e  ro zm o ­
w y . 13.3« P o g a d a n ka  o ja rzy n a c h .
14.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 14.25 
P ro g ra m  film o-w y. 15.10 M ig a w k i z 
ta rg ó w . 16.1« W ia d o m o ś c i. 16.15 P ro  
g ra m  d la  d z ie c i. 16.45 K o n c e r t  ż y ­
cze ń . 17.45 W ia d o m o ś c i. 18 A k tu a l­
ności sp o rto w e . 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 18.20 Pogoda. 19.25 
S zc zęś liw e  c y f r y .  19.30 A k tu a ln o ś c i.
20.00 „ K o n ie c  p o d ró ż y ”  —  an.g. fu m  
k r y m in a ln y . 21.15 W iad o m o śc i. 21.20 
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  na 
lo d z ie . 22.50 W iad o m o śc i.

KLUBY

T P P R  (a l. W o js k a  P o ls k ieg o  66) —  
F ilm  hkszp. od 1. 16 „ G ra  u c zu ć ”  g. 
18. 20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  (a l. W o j.
P o ls k ie g o  36) — Im p re z a  z o k a z ji
D n ia  K o b ie t  (W Z S P ), g. 18.30, D a n ­
sing  g. 19: F A B R Y C Z N Y  (S Z C P )  
Z g a d u j-Z g a d u la  g. 18.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i po l­
s k ie j;  renesansow e s tro je  ks iążąt 
szc zec ińskich  g. 10—46; B W A  — S ta ­
ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o : S zy m o ­
n a S zu m ińs k ieg o  i A fa n a  R am ica  z 
Ju g o s ła w ii g. 10—16, M a la rs tw o  K . 
W ro b lo w e j i K rz y s z to fa  B u ck ieg o  — 
godz. 10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
-  P o ls k a  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e, ry b o łó w s tw o , u rzą d ze n ia  i m e­
ch a n izm y  sta tk ó w  m o rs k ic h , p re h i­
s to ria  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o , p rzy ­
roda, k u ltu ra  A fr y k i  Z ac h o d n ie j, z 
d z ie jó w  m o n ety , k o w a ls tw a  i rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im : „ G w in e js k ie  s a fa r i“  g. 
10— !6‘ ; G A R N IZ O N O W Y  K L U B  O F I-  

. C E R S K I -  W a w rz y n ia k a  5 -  W y -  
s ia w a  m a la rs tw a  S z y m o n a  S zu m iń -  
s laego  g. 16- 21.

0 krok ml Iragedii

Amator przejażdżki 
na dryfującej krze

S O B O T N IE  p o p o łu d n ie  —  g erlz in a  
16.50. S p a c e ru ją c y  b rz e g ie m  O d ry  
p rze c h o d n ie  z a m a r li  z w ra ż e n ia :  na 
n ie w ie lk ą  k r ę , k tó ra , p ły n ą c  w  
d ó ł rz e k i zn a la z ła  się k ilk a n a ś c ie  
c e n ty m e tró w  od  n ab rze ża  v is  a  vis  
P o c z ty  G łó w n e j w s k a k u je  m ło d y  
c z ło w ie k  — ja k  się p ó ź n ie j o ka za ­
ło  16 -le tn i M a c ie j Sz., zam ies zka ły  
p rz y  u lic y  M a z u rs k ie j. K r a ,  n ie ­
b ezp ie czn ie  chyboeząc, o d p ły w a .!  
P o  c h w ili  z n a jd u je  się ju ż  k i lk a ­
n aście  janeirów od b rze g u . T ą  a m a ­
to ra  p rz e ja ż d ż k i opuszczą od w ag a : 
głośno w z y w a  pom ocy .

K i lk u  p rze c h o d n ió w  p osp ieszy ło  
z a a la rm o w a ć  te le fo n ic z n ie  s tra ż  po­
ża rn ą . Z a  c h w ilę  w  stro n ę , skąd  
ro z le g a ,; s ię w o ła n ie , ru sza  's ta tek  
p o ż a rn ic z y  „ S tra ż a k  22”  i  m o to ­
ró w k a  K a p ita n a tu  P o r tu .

Pom oc.! nadeszła  je d n a k  z in n e j  
s tro n y . J e d n y m  ze ś w ia d k ó w  „ w y ­
c zy n u ”  b y ł p lu t . M O  z K o m is a r ia tu  
P o rto w e g o , B o g da n  M u c h a . N ie  t ra ­
cąc g ło w y , m il ic ja n t  w s ko c zy ł do  
za c u m o w a n e j p rz y  n ab rze żu  b a rk i
1 — z pom ocą c z ło n k ó w  za ło g i —
z a rz u c ił l in ę  na k rę . P o  k i lk u  p e ł­
n y c h  n a p ię c ia  c h w ila c h  w y stras zo n y  
M a e ie k  z n a jd o w a ł się  ju ż  n a b a r ­
ce. T y m  ra z e m  s k o ń c zy ło  się po ­
m y ś ln ie , choć n ieszczęście w is ia ło  
n a  w ło s k u ... (ap)

D r u k :  Szczec. Z a k L  G ra t. Z-l

M T E J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -
u l. W o jc ie ch a , O D D Z IA Ł  W E W ­
N Ę T R Z N Y  -  P o m o rza n y , C H IR U R ­
G IA  — P o m o rz a n y . P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i. P O ­
R A D N IE  D Z IE C IĘ C A  -  u l. W o j­
c iec h a 7 — g. 12—7; O G Ó L N A  — 
ad. Jednośc i N a ro d o w e j 12, ca łą  dobę. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l . P ias tów  
1 — g. 9— 14. S P . L E K . S P E C . — W o j.  
P o l. 42 — w iz y t y  d o m o w e całą
d o b ę  ( te le fo n  n r  86-01): P R Z Y ­
C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O  L O ­
G IC Z N E  -  u l. H . Pobożnego 14 — 
g. 8-17, a l. M . B u czk a  40/42 -  g. 
8-1 7 , u l. W . P o la  6 -  g. 8-15.30, Ul. 
N a d  O d rą  14 — g. 8 -1 8 , u l. K a p ita ń ­
ska -  g. 8 -1 5 , u l.  A rk o ń s k a  fi. 9-17, 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86 -  g. 
14-16.

A P T E K I

N R  1 -  u l. Ja g ie llo ń sk a  16a (do­
d a tk o w o  o d tru tk i 1 t le n ) , N R  6 — 
a l. W o js k a  P o lskiego  134. N R  34 -  
u l. D ub o is  1.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  10 (G lin k i) ,  N R  11 (D ą b ie ), 
N R  12 (P o d ju c h y ), N R  62 (Z d ro je ) .

D E L IK A T E S Y

S K L E P  n r  2  — a l. Jednośc i N a ro ­
d o w e j 4» — godz. 7— 10, S K L E P  n r  
4 — a l .  W y z w o le n ia  6/8 — godz. 
10—15, S K L E P  n r  3 — u l. K r z y w o ­
ustego 9 — godz. 16—20.

T E L E W IZ J A  P O L S K A ’

8.05 P ro g ra m  d n ia . 8.10 T e le w iz y j ­
n y  k u rs  ro ln ic z y . 8.45 P rz y p o m in a ­
m y , ra d z im y . 8.55 P K F . 9.05 „ S k a rb  
w  s re b rn y m  je z io rz e ” — f i lm  fab . 
p ro d . ju g o s ło w ia ń s k ie j. 10.45 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y  11 S p ra w o zd a n ie  
z m e czu  p i łk i  n o ż n e j L e g ia  — Z a­
g łęb ie . 2. S p ra w o z d a n ie  z  m i­
s trzo s tw  ś w ia ta  w  h o k e ju  na lo ­
d z ie , m e cz  P o ls k a  — N R F . 3. S p ra  
w o zd a n ie  z  M ię d z y n a ro d o w y c h  Z a -

P R O G R A M  I

5.30 P o c zą te k  a u d y c ji . 5.33 M u zy k a  
p o ranna . 6.05 K ie rm a s z  pod ko g u t­
k ie m . 7.10 K a le n d a rz  R ad io w y . 7.15 
P ro g ra m  d n ia . 7.25 C h w ila  m u zyk i.
7.30 G ra  P o ls k a  K a p e la . 8 W iado ­
m ości i  p rzeg ląd  czasopism . 8.15 
15 m in u t  z zespołem  „F in g ers  C a rr" , 
li.óu ¿ -izeK ro j m u zy c zn y  tygodnia. 
9.05 F a la  56. 9.15 R a d io w y  m agazyn
w o js k o w y . 10 D la  d z ie c i „D z iw n a  
g ó ra “ . 10.20 M o ja  g ita ra  i m ój 
śp iew . 10.35 Z  n ag ra ń  P R  i  T V  w  
K ra k o w ie . 11 R ozg łośn ia  harcerska.
11.40 C zy znasz m a p ę  św iata?  11.57 
S y g n a ł czasu i h e jn a ł. 12.05 W iad o ­
m ości. 12.10 M u z y k a . 12.20 T ran s m is ja  
m is trzo s tw  św ia ta  w  h o k e ju . 12.55 
C h w ila  m u z y k i. 13 R a d io w y  m agazyn  
p rzeb o jó w . 13.30 T ra n s m is ja  z m ię ­
d zy n a ro d o w y c h  zaw o dó w  n a rc ia r­
s k ic h . 14.30 „W  J e z io ra n a c h “ . 15 K o n ­
c e rt życzeń . 16 W iadom ośc i. 16.05 
T y g o d n io w y  p rzeg ląd  w y d a rze ń . 16.20 
T e a tr  P R  -  „ P ę k a ją  p ą k i kw ia tó w * .
17.20 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 17.40 W ie l 
k ie  g w ia zd y  o p ery . 18 W y n ik i T o to -  
L o tk a  o raz  re g io n a ln y ch  g ie r liczoo - 
w y c h . 18.05 M e lo d ie  lu d o w e . 18.25 Po­
p o łu d n ie  z m u z y k ą  fran c us ką . 19 K a ­
b a re c ik  re k la m o w y . 19.15 P rzy  m u ­
zyce o sporcie . 20 7 d n i w  k r a ju  i na 
św iec ie . 20.26 W iadom ośc i sportow e
20.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 20.31 „M a  
ty s ia k o w ie “ . 21.01 R ad io k a b a re t. 22.0i 
W ie c zó r starszych p rzeb o jó w . 23 
D z ie n n ik . 23.10 W iadom ośc i sportow e. 
23.12 C h w ila  m u z y k i. 23.15 G ra  o rk ie ­
stra  D . G illes p ieg o . 23.30 Z  nagrań  W . 
K a p e lla . 24 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I

5.35 M u z y k a  p o ra n n a . 6.-U) P rogram  
d n ia . 6.50 M u z y k a  p o ra n n a . 7.35 P rze ­
g ląd  p ras y  l i te ra c k ie j. 7.45 M u zy k a  
p o ran n a . 8 M o s k w a  z m e lo d ią  i p io ­
senką . 8.30 S tan  pogody i w iadom o­
ści. 8.35 U a d io p ro b le m y . 8.45 M ag a­
zy n  w o js k o w y . 9.05 M u zy c zn e  c iek a ­
w o s tk i. 9.40 R ep o rtaż . 10 N o ta tn ik  
K u ltu r a ln y  W y b rze ża . 10.25 R ad io - 
k u le r . 10.57 B ie rz m y  się za duchy. 
11.57 S y g n a ł czasu i h e jn a ł. 12.05 W ia ­
dom ości. 12.20-14 -  IM P U L S Y  U K F . 
12.10 P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro do w a.
12.20 P o ra n e k  sy m fo n ic zn y . 13.30 P o d ­
w ie c zo re k  p rzy  m ik ro fo n ie . 15 D la  
d z ie c i „ F e rd y n a n d  W s p a n ia ły ”  16 Ser 
w is  ry b a c k i i k o m u n ik a ty  g ie r lic z ­
b o w yc h . 16.05 B e r lin  — m arzec 1938 
re k . 16.30 K o n c e r t  ch o p inow ski. 17 
W iad o m o śc i. 17.05 W T D . 17.30 R ew ia  
piosenek . 18-20.30 W ie c zó r lite ra c k o -  
m u /.y c zn y . 20.30 S e rw is  ry b a c k i. 20.32 
Z  b o isk  i st.adionów^21 D z ie n n ik  w ie  
czor-ny. 21.22 T a n e c zn y  non-s top . 22 
O g ó ln o p o lsk ie  w iadom ośc i sportow e.
22.20 W iec zo rn e  ro zm o w y . 22.30 N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ie  z m u z y k ą . 23.22 K o ­
ły s a n k i i se renady. 23.50 O sta tn ie w ia  
dom ośe i, 24 S e rw is  ry b a c k i.

P R O G R A M  H I

14 P ro g ra m  d n ia . 14.05 P rze b o je  na 
s ta r t!  14.25 P e ry s k o p  — w y d arze n ia  
tyg o d n ia . 14.45 P o w ra c a ją c a  m e lo d y j­
k a  „O b ła  d l“ . 15.05 „S ta n  a la rm o w y “ . 
15.25 Z w ie s ze n ia  p re ze n te ra . 15.50 P io ­
s e n k i z  m a ry n a rs k ie g o  w o rk a . 16.10 
R o zm o w y  o p iosence — C zesław  N ie ­
m e n . 16.35 Ś p ie w a ją c e  g ita ry . 16.50 
C> p o lsk ic h  ra u b r iU e ra c li . 17 N ied z ie l 
n e ry tm y . 17.30 „ T rz e j, tow arzy sze“ .
17.40 M ó j m a gn e to fo n . 13 Ekspresem  
p rze z  ś w ia t. 18.05 P o lo n ia  śp iew a. 
18.20' D że n te lm e n i ż y ją  d łu że j. 18.35 
P ios en k i s p ó k li Z e m b a ty -B o g a c k i.
15 P a ra d a  oszustów  „ V a n  D y c k  spro ­
w a d za  lw y “ . 19.30 M in i-m a x . 20 P rz y ­
p o m in a m y  k a b a re t , „W ag ab u n d a“ .
20.20 L u d w ig  v a n  B ee thoven  -  V  S y m ­
fo n ia  e -m o łl . 20.55 S p o tk a n ia  na fe r ­
m a c ie  — m a g a zy n . 21.25 Jazzow e k o ­
re p e ty c je . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia  „ A l-  
cesta**. 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  
7 w ie c zo ró w  — D a v e  D ee , D ozy B ea­
k y  M ic h  a n d  T i  eh . 22.20 S p o tka n ie  — 
n ie sp o d z ian k a . 22.35 M u z y k a , k tó rą  
lu b ię  — przed  m ik ro fo n e m  K . Ję d ru ­
s ik . 23 W iensze ża r to b liw e  W . S zy m ­
b o rs k ie j. 23.05 „ M u z y k a  nocą“ — ko n  
c e rt ro z ry w k o w y . 23.45 P ro g ra m  na  
p o n ie d z ia łe k . 23.50 N a  dobranoc gra  
A . B ilk .

Polska Żegluga Morska w Szczecinie
o r g a n i z u j e

k o lo n ie  le tn ie  d la  d z ie c i
w wieku od la t 8—14 w Dziw now ie i w Kielcach w 'ipen  
i sierpniu br. oraz dla dzieci od lat 14—17 obóz w  miejsco­
wości M urzasichle k /Poroni na rów nież w  tych samych m ie  
siącach. D la  dzieci z terenu T ró jm ias ta  przew idziany jest 

miesiąc sierpień.

Upraw nione do korzystania z kolonii i obozu są dzieci, na 
które rodzice pobierają zasiłek rodzinny w  P Ż M .

Po odbiór wniosków należy zgłosić się do działu socjalnego, 
IV  piętro, pokój 402, a zamieszkali na terenie Trójm iasta — 
do Delegatury P 2 M  w  Gdyni. Składanie wniosków upływa  
z dniem  15.111.1969 r. Wnioski złożone po tym  term in ie  nie 
będą rozpatrywane. O przyznaniu dzieciom kolonii łub obo­
zu rodzice zostaną pow iadom ieni. 697-K

O ŚR O D EK
S Z K O L E N IA  ZA W O D O W E G O  

K IE R O W C Ó W  L O K  
W  S Z C Z E C IN IE ,

p rz y jm u je  zapisy

na kursy kierowców:
Z A W O D O W Y C H

kat. I  i  I I  zawodowej, początek kursu  
17. 111. 69 r. o godz. 17.

K a t. I I I  zaw odow e j —  początek k u r ­
su 2. IV  69 r. godz. 17. B iu ro  czynne 
w  godz. 10— 17 w  Szczecinie u l. W o j­

c iecha 12, te le fo n  43-948. 
_________________________________930-K

Teresie
Ledworowskiej

in s tru k to rc e  
le czn ic tw a  m ie js k ie g o

w y ra z y  g łębok iego  
w spółczuc ia  

z pow o d u  śm ierc i

Męża
s k ła d a ją

k o le ż a n k i i p rac o w ­
n ic y  z M ie js k ie j 

P rzy c h o d n i O b w odo­
w e j n r  3

2082-G

Z Ł O M
Z Ł O T A  I  S R E B R A  

s k u p u je  sk lep

VERÏÏÀS
S Z C Z E C IN ,

u l .  Ś l ą s k a  7
_________________  932-K

D n ia  5 m arca  1969 r. p rz e d s ta w ic ie l 
in s ty tu c ji z te renu  Szczecina p ob ra ł 
znaczk i p ocztow e  na  sum ę 1 970 z ł 
z o k ie n ka  lis to w e g o  u rzędu  poczto - 
w o -te le k o m u n ik a c y jn e g o  Szczecin 1 
n ie  re g u lu ją c  należność. In s ty tu c ja  
k tó ra  w  d n iu  ty m  z le c iła  zakup  zna­
czków  na w  w  sumę proszona je s t o 
s k o n ta k to w a n ie  się z u rzędem  pocz 
to w o - te le k o m u n ik a c y jn y m  Szcze- 
c in -1  O d d z ia ł N a da w czy  te l.  37-556.

D A M  p o k ó j, u trz y m a n ie  
w  za m ia n  za o p iek ę  nad  
d zie ck iem . N iebuszew o , 
C y ry la  i  M etodego  21/10.

2010-G
D O M  m u ro w a n y  6-izb o -  
w y , ogród, sp rze d am , 
M a r ia n  T o m c z y k , Z g ie rz  
B a ze lijs k a  1. 378-K

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
buldog . Lub ee k ie g o  36/1. 
P o  trzec h  d n iac h  u w a ­
żam  za w łasność.

1991-G

M IE S Z K A N IE , 2 p o ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c. o„  
dobry" ro zk ła d . V  p ię tro , 
w in d a , u l. B u d z iszy ń -
ska. za m ie n ię  n a 2 p o ­
ko je , ró w n o rzę dn e  śród ­
m ieście . m oże b y ć  s ta re  
b u d o w n ic tw o , p ró cz  par  
te ru . O fe r ty :  B iu ro
O głoszeń Szczecin pod  
2120.

M A R Y N A R Z  z żoną  
(b ezd z ie tn i) p o szu k u ją  
n ie krę p u iąc eg o  p o ko ju . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń
Szczecin pod 1919.

S K U T E R  zag ra n ic zny , 
ku p ię . O f e r t y : B iu ro
O głoszeń Szczecin  pod  
2081.

M A Ł E  p e k iń c z y k i, sprze  
d a m . B o h . W ars zaw y  
83 2. 2084-G

W O Ł G Ę  sprzedam . M a ­
zu rsk a  29/6. 2043-G

R E N A U L T  10. ro k  orod. 
1968. sp rze d am . T e le fo n  
207-80. 2644-G

S A M O C H Ó D  S y ren a  104. 
sprzedam . T e l. 236-03 od 
19. 2022-G

S A M O C H Ó D  m a rk i M os­
k w ic z  408, sp rzedam , 
W iad o m o ść : S zczecin  u l. 
K ra s iń s k ie g o  82. g a ra ż  — 
n ie d z ie la  godz. 10- 16.

1971-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i za­
ko p ia ń s k i, ta n io  sprze­
d a m . Ja g ie llo ń sk a  27/20.

19M -G

P IE S K I fo k s te r ie ry  ostro  
w k ise  a ty g . z m e try c z ­
k ą  i 12-m ies ięeznego  
b e rn a rd a , sp rze d am  S w ia  
to w id a  97/7 od godz- 13.

2091-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie , in ż . C zern e ck i, te l. 
381-51. 1957-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . J a s ie n ia k , te l. 263-63.

1461-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , in ż . W ł. T o m c za k , 
te l.  466-53. 2095-G

Dyrekcji, Podstawowej Organizacji 
P arty jn e j, Radzie Z ak ładow ej H u ty  
Szczecin oraz wszystkim , którzy b ra li 

udział w  pogrzebie

Tow . E ryka  O lbricha
serdeczne podziękowanie

sk ła da
R O D Z IN A

Tow. Ludwice 
Dmochowskie!

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

M ęża
sk ła da ją

Dyrekcja, POP i RZ, oraz pra­
cownicy M P G K  w  Szczecinie

962-K

Pracownicy posznkiwnni
Z a rzą d  P o rtu  Szczeein w z y w a  do  p ra c y  w szyst­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j od d n ia  10. 
I I I .  69 r. zm . I  do  15. 111. 69 r. zm . I I I  w łą czn ie . 
W  zm ia n ie  I I I  o b o w ią zu je  godz. 14 i 16. Jedno­
cześnie Z a rzą d  P o rtu  za w ia d a m ia , że p rz y jm u ­
je  do re ze rw y  p o rto w e j m ę żczyzn  w  w ie k u  18—45 
la t. R e je s tra c ja  o d b yw a ć  się będzie  w  d n iu  I I .  
I I I .  69 r. od godz 14—17. o ra z  w  d n iu  12. IT I. b r. 
od godz. 7.30-9 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i te l. 36-166.

967-K

S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e p rz y jm ie  
do p ra c y  w  O ś ro d ku  W czas o w y m  w  M ię d zy ­
zd ro ja ch  na o kre s  od d n ia  l .  V I .—17: IX .  69 r. sze 
fo w ą  k u c h n i, k u c h a rk i k w a lifik o w a n e , pom oee  
ku c h en n e, k e ln e rk i, p o k o jo w ą -s p rzą ta e zk ę . W a­
ru n k i p ła cy  i p rac y  do  u zg o dn ien ia  w S e k c ji 
S o c ja ln e j W y d a w n ic tw a . R e fle k tu je m y  na oso­
b y sam otne . P o d a n ia  należy  k ie ro w a ć  pod a d re  
sem : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e R S W  
„ P ra s a “  Szczecin , p i. H o łd u  P ru s k ieg o  n r  8, 
S e k c ja  S o c ja ln a .

T e c h n ik a  n o rm o w a n ia  b ra n ży  s a n ita rn e j, te c h n i­
k a  h y d ra u lik a  d© d z ia łu  ro z lic zeń , tec hn ika  e le k  
t ry k a  na s ta no w isk o  e n e rg e ty k a  .te c h n ik a  e le k ­
t r y k a  n a s ta n o w is k o  techno loga , in ż y n ie ró w  lu b  
te c h n ik ó w  e le k try k ó w  i h y d ra u lik ó w  na stano­
w is k a  k ie ro w n ik ó w  robót z a tru d n i P rze d s ięb io r­
stw o  R o b ót In s ta la e y jn o -M o n ta ż o w y e h  B u d o w ­
n ic tw a  R oln iczego  w  Szczec in ie . K . K o lu m b a  59. 
W y n a g ro d ze n ie  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  w  
B u d o w n ic tw ie . Zg ło sze n ia  p rz y jm u je  o raz u d z ie ­
la  in fo rm a c ji D z ia ł Z a tru d n ie n ia  tel. 476-25.

872-K
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2 5  h a  w a r z y w  w i ę c e j  -  t o  z a  m a ł o

Źle się dzieje
w „nadodrzańskim“ warzywnictwie

Z nom u Dziecka 

do własnego mieszkania

Ma zagrypionych
c z e k a  d z i ś

5 przychodni
G R Y P A  J E S Z C Z E  T R W A , za te m  

p o d ob n ie  ja k  i  w  u b ieg łe  n ie d z ie le , 
ró w n ie ż  d z is ia j z a g ry p io n y m  szcze­
c in ia n o m  le k a rz e  będą u d z ie la ć  po ­
ra d y  w  n as tę p u jąc yc h  p rzy c h o d ­
n ia c h : re jo n o w e j p rz y  u l .  A b ra -  
m o w s kie g o  — te l. 725-85, u l. S ta ­
ro m ły ń s k ie j — te l. 380-31, p o ra d n ia  
d la  d z ie c i p rz y  u l. W a ry ń s k ie g o  —  
te l. 721-32. P rz y c h o d n ie  te  czy n n e  
będą w  godz. od  8 do  18, p rz y jm u ­
ją  ta k ż e  w e z w a n ia  n a  w iz y ty  do­
m o w e .

N A T O M IA S T  ca łą  d obę d y ż u ru ją
dziś: p rz y c h o d n ia  re jo n o w a  p rz y  a l .  
Jedności N a ro d o w e j —  t e l.  381-45 
o ra z  p o ra d n ia  d la  d z ie c i p rz y  u l. 
W o jc ie c h a  — te l. 478-57 —  w iz y ty  
d o m o w e  w  godz. o d  8 do  18.

W  k a ż d e j p rz y c h o d n i z o rg a n izo ­
w a n o  ta k ż e  p u n k t  a p te c z n y  dyspo­
n u ją c y  ze s ta w a m i le k ó w  p rz e c iw -  
g ry p o w y c h , ' (hs)

O S T A T N IO  O D B Y Ł A  Sil? S E S JA  Dzie ln icow ej Rady N a ­
rodow ej Szczecin Nad Odrą, poświęcona om ów ieniu problem ów  
zw iązanych z uspraw nieniem  rozw oju  gospodarki ro lne j na 
teren ie dzieln icy. W  roku ubiegłym  nastąpił tu  w yraźny  
w zrost p rodukcji ro lnej. U p ra w a  zbóż w  porów naniu z ro ­
k iem  19G7 wzrosła o 5 pr >c. Zw iększyło  się także zużycie 
nawozów sztucznych, dzięk i ezem u osiągnięto wyższe niż do­
tychczas średnie plony czterech zbóż.

N IE  N A J L E P IE J  N A T O ­
M IA S T  je s t z w a rz y w n ic tw e m  
i s a do w n ic tw e m . W  da lszym  
c iągu n ie  je s t zaspokajane  za­
p o trze b o w a n ie  na w a rz y w a , d o  
rr rm o . zw ię ksze n ia  a re a łu  u p ra ­
w y  w a rz y w  o dalsze 25,5 ha. 
E ra k  je s t d os ta teczne j lic z b y  
s z k la rn i o grzew a n ych , p o z w o li­
ło  to  w  u b ie g ły m  ro k u  na 
zw iększen ie  p la n u  k o n t ra k ta c j i 
w a rz y w  p rzysp ieszo n ych  ty lk o  
o 20 ton .

Posiadanie
dowodu osobistego
obowiązkiem każdego 

pełnoletniego obywatela

O B O W IĄ Z K IE M  każde«« 
pełnoletniego obywatela  
jest posiadanie dowodu o- 
sobistego. Wobec zb liża ją ­
cych się wyborów do Sej­
m u i rad narodowych spra­
w a ta  jest tym  bardzie j ak ­
tualna, gdyż ty lko na pod­
stawie dowodu osobistego 
kom isje wyborcze spraw ­
dzać będą tożsamość w y­
borców.

Dlatego też o obowiązku  
posiadania dowodów osobi­
stych powinny szczególnie 
pam iętać te osoby, które  
dotychczas nie zaopatrzyły  
się w nie oraz młodzież, 
która w  dniu w yborów o- 
siągnie lub przekroczy 18 
rok życia, a w ięc upraw nio  

na będzie do udziału w  
glosowaniu.

W arto  też przypomnieć o 
potrzebie w ym iany niew aż­
nych dowodów osobistych 
z la t 1952—1961. Dowód o- 
sobisty otrzym uje się tylko  
w  miejscu stałego zamiesz­
kania będąc zam eldowanym  
na pobyt stały, (w it)

O d dw óch  la t  szczecińscy ro i 

r r c y  n ie  z a k ła d a ją  n o w y c h  p lan  
fa c j i tru s k a w e k  i  sadów  ze 
w zg lę du  na p ra coch ło nn ość  i 
duże szkody  p ow odow ane  k ra ­
dz ieżam i. W ie lu  ro ln ik ó w  prze 
s ta w ia  się na p ro d u k c ję  nasien 
rtą.

N IE W Ł A Ś C IW Y  o d b ió r  m asy to ­
w a ro w e j o ra z  b ra k  p u n k tó w  skupu  
w a rz y w  i  o w o có w  s p o w o d o w a ły , że 
dużo n a d w y ż e k  w  p ro d u k c ji tyc h  
u p ra w  n ie  ty lk o  od ro ln ik ó w  ale  
i  od d z ia lk o w ic z ó w  t r a f ia ło  w ręce  
p ry w a tn e j in ic ja ty w y .  W  re z u lta c ie  
czę sty  b ra k  w a rz y w  i ow o có w  w  
u s p o łe czn io n y m  h a n d lu  zm usza ł 
m ie s zk a ń c ó w  do p ła c e n ia  za n ie  
w y ższy ch  cen w  sk le p ac h  p r y w a t ­
n y c h . C e le m  u n ik n ię c ia  tego  ro d za ­
ju  p rz y p a d k ó w  n a le ży  u sp ra w n ić  
s p ły w  z a k o n tra k to w a n e j m asy to ­
w a ro w e j od p ro d u c e n tó w  o ra z  u r u ­
c h o m ić  p u n k ty  sk u p u  m . in . na  
te re n ie  d z ia łe k  p ra c o w n ic zy c h , co 
z a p e w n i w ła ś c iw y  z b y t  n a d w y że k .

M IM O  znacznego w zro s tu  p ro  
d u k c ji ro ln e j ńa te re n ie  d z ie ln i 
cv N ad  O drą  n ie  m a  p ow odów  
do za dow o len ia . N ie  zos ta ły  bo 
w ie m  w y k o rz y s ta n e  w szys tk ie  
re z e rw y  tk w ią c e  w  poszczegól­
n y c h  gosp od a rs tw a ch  i p rzed 
ro ln ik a m i s to ją  n ad a l szczegól­
n ie  w ażne  z a d a n i p rzysp iesze­
n ia  p ro d u k c ji  ro ln e j.

U s p ra w n ie n ie  ro z w o ju  ro ln ic tw a  
a także  w ła ś c iw e  jego  u k ie ru n ­
ko w a n ie  w p ły n ie  na lepsze za­
o p a trz e n ie  m ias ta , ja k o  że ro ln i 
c y  z te j d z ie ln ic y  są n a jb liż s z y ­
m i d o s ta w c a m i n iezbędnych  p ro  
d u k tó w  ro ln y c h , (jas)

w y s o k im  p o z io m ie  a r ty s ty c zn y m . 
B ędą to  w ię c  k o n c e rty  es tradow e z 
u d z ia łe m  w y b itn y c h  zespo łów , a k to ­
ró w  i so lis tów  es trad o w y ch  z całego  
k r a ju  a  ta k ż e  z u d z ia łe m  a k to rów  
szczec ińskich .

Jednocześn ie  re d a k c ja  „ K u r ie ra “  
s ta w ia  sobie za  cel zac ie śn ie n ie  k o n ­
ta k tó w  ze s w o im i C zy te ln ik a m i, 
szczególn ie m ie s z k a ją c y m i w  odleg ­
ły c h  re jo n a c h  m ia s ta . P rze d  każdą  
im p re zą  b ę d z ie m y  dostarczać C z y te l­
n ik o m  — u cze stn ik om  ko n c ertó w  spe­
c ja ln e  a n k ie ty , w  k tó ry c h  m ie szk ań ­
cy będą m ie li o k a z ję  w y p ow iad a ć  sie 
n a w ie le  te m a tó w  z w ią za n y c h  z ic li 
ż y c ie m  i p ra c ą  a ta k ż e  na tem a t  
s w o je j d z ie ln ic y .

Z  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  donosi­
m y, że p ie rw sze  ko nce rty  pn. 
„K u r ie r  z W a m i”  zap lanow ane  
na 15 bm . (N ad  O drą) i  15 bm. 
(P ogodno i  D ąbie) zapow iada ją  
się n ie z w y k le  a tra k c y jn ie . Dziś 
ju ż  m ożem y p o in fo rm o w a ć , że 
sp ec ja ln ie  na te  k o nce rty  p rz y ­
jeżdża  do Szczecina znany p io -  
s e nka rz -p a ro dys ta  A n d rz e j B Y -  
C H O W S K I i  no ioo  p ow s ta ły  ze­
spó ł m u zyczn y  A n d rz e ja  N E B E ­
S K IE G O  —  G R U P A  „0 ” . W  na ­
szych ko nce rta ch  w ys tą p ią  także

B a s ia  M a tu s ik  
i  Janusz Dąbrowski
otrzymali książeczki 

mieszkaniowe
W C Z O R A J  w  D o m u  K u lt u r y  K o le ­

ja r z a  o d b y ła  się  w zru s za ją c a  u ro c z y ­
stość s ta n o w ią c a  jeszcze je d e n  d o ­
w ó d  iż  lu d z ie  są d o b rz y . D z ie w ię ­
c io le tn ia  B a s ia  M a tu s ik  o trz y m a ła  
ks ią żec zkę  m ie s z k a n io w ą , k tó rą  u - 
fu n d o w a la  j e j  za ło ga s ta c ji D O K P  
Szczec in  G łó w n y . B asia je s t s ie ro ­
tą .  J e j o jc ie c  b y ł d łu g o le tn im  p ra ­
c o w n ik ie m  k o le jo w y m .

P ię k n y  d a r  w rę c z y ła  d z ie w czy n ce  
p rze w o d n ic zą c a  R a d y  K o b ie t p rzy  
s ta c ji D O K P  Szczec in  G łó w n y  J a ­
n in a  J a k u b ik .

M a m y  dziś o k a z ję  o d n oto w a ć  d ru  
g i p o d ob n y  p rz y k ła d . Z  o k a z ji  te ­
g o rocznego  „ D n ia  H a n d lo w c a ” , z a ­
ło g a  Z a k ła d u  U sług  R a d io te c h n ic z ­
n y c h  i T e le w iz y jn y c h  w  S zczecin ie  
u fu n d o w a ła  ks ią żec zkę  m ie s z k a n io ­
w ą  d la  w y c h o w a n k a  D o m u  D z ie c k a  
Ja n u sza D ą b ro w s k ie g o . P ra c o w n ic y  
Z U R iT  zo b o w ią z a li się ta k ż e  o p ie ­
k o w a ć  się c h łop c em  aż do c h w ili  
je g o  s a m o d zie ln o śc i ż y c io w e j i po 
zd o b yc iu  p rze z  n iego  w y k s z ta łc e n ia  
za p e w n ić  m u  p rac ę  w  za k ła d z ie  
Z U R iT .

F u n d a to ro m  se rd ec zn ie  d z ię k u je ­
m y  za o d p o w ie d ź  n a a p e l „ K u r ie ­
r a ”  d o ty c zą c ą  p o m o cy d la  siero t. 
P rz y p o m in a m y , że  a k c ja  fu n d o w a ­
n ia  ks ią żec zek  m ie s zk a n io w y c h  
t r w a .  Z g ło s ze n ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  
do  „ K u r ie r a  S zczec iń sk ie g o ”  pod  
te ł. 462-35. (h s)

N o ta tn ik
szczeciński

♦  E L IM IN A C J E  q u iźu  p t. „25 -le- 
eie P R L “  ro zp o czn ą się  dziś, w  K lu ­
b ie  „ P in o k io “  o godz. 15. F in a ł od­
będzie  się o godz. 19 w  t ra k c ie  n ie ­
dzie lnego  w ie c zo rk u .

♦  Z W  Z M S  u rząd za  d la  sw o ich  
a k ty w is te k  im p re z ę  p t. „ K w ia te k  
lila E w y “  — dziś w  m ło d z ie żo w y m  
k lu b ie  p rzy  u l. O d ro w ą ża  l ,  o godz.

♦  W  Z W IĄ Z K U  z o d dan iem  do. 
ru c h u  ko ło w e g o  u l. S łow ac k ie g o , 
z  d n ie m  10 b m . M P K  p rz y w ra c a  
k u rs o w a n ie  au to b u só w  lin i i  n r  ¡37 
przez w y ż e j w y m ie n io n ą  u lic e .

N o w a  i n i c j a t y w a  n a s z e j  r e d a k c j i

Za tydzień pierwsze koncerty
pn. „Kurier z  W a m i“

♦  Z kulturą na ty ♦  W każdej dzielnicy koncert
f i OSC znaczne odległości w ie-
* J lu  os ied li i  d z ie ln ic  naszego 

m ias ta  n ie  zawsze p ozw a la ją  
m ieszkańcom  na u d z ia ł w  k o n ­
ce rtach  i a tra k c y jn y c h  w y s tę ­
pach a rtys tyczn ych  o rg an izo w a ­
n ych  przede  w s z y s tk im  w  śród ­
m ieściu  Szczecina, W  re d a k c ji 
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  n a ro ­
d z ił się p om ys ł o rg a n izo w a n ia  
k o nce rtó w  e s trad o w ych  w  sa­
m ych  d z ie ln ic a c h , d ed ykow an ych  
d la  ich  m ieszkańców  Dziś  m o ­
żem y ju ż  p o in fo rm o w a ć  naszych  
C z y te ln ik ó w , że p om ys ł ten  na­
b ra ł re a ln ych  k sz ta łtó w . W  U jm  
ro k u  „K u r ie r ”  w sp ó ln ie  z W o je ­
w ó d z k im  P rze ds ię b io rs tw em  Im ­
prez A rty s ty c z n y c h  z o rg an izu ją  
c y k l im p re z  k u ltu ra ln o -e s tra d o -  
w y c h  pod  nazw ą  „K u r ie r  z W a ­
m i” , k tó re  o dbyw ać się będą w  
d z ie ln ic a c h : N ad  O drą , Pogod­
n ie  i  Dąbiu .

C E L E M  ty c h  im p re z  o rg an izo w a­
n yc h  z  in ic ja ty w y  naszej re d a k c ji i 
W P IA  p rz y  p o p a rc iu  d zie ln ico w y ch  
rad  n a ro d o w y c h  je s t dostarczen ie  
m ie szk ań c o m  re jo n ó w  położonych  z 
d a la  od c e n tru m  m ia s ta  r o z ry w k i n a

z k ró tk im i re c ita la m i a k to rs k i­
m i la u rea c i p le b is c y tu  „B u rs z ty ­
n o w y  P ie rśc ień ”  —  a k to rz y  
szczecińscy. D la  u czes tn ików  kon  
ce rtu  p rz y g o to w a liś m y  także  
m in i-q u iz  na tem a t d z ie ln icy , 
k ró tk i w y w ia d  z gospodarzem  
d z ie ln ic y  oraz losow an ie  nagród  
ks ią żkow ych  w śród  C z y te ln ik ó w , 
k tó rz y  złożą podczas konce rtu  
nasze a n k ie ty . Przed konce rtem  
zostanie także zaprezentow ana  
specja lna  p iosenka, „d e d y k o w a ­
na ”  d an e j d z ie ln icy .

P R Z Y P O M IN A M Y , że b ile ty  w ra z  
z a n k ie ta m i n a  k o n c e rty  p n . „ K u r ie r  
z W a m i“  ro zp ro w a d za ją  d z ie ln ico w e  
ra d y  n aro d o w e , k o m ite ty  b lo k o w e , a 
ta k że  n ie k tó re  z a k ła d y  p ra c y . O d a l­
szych p rzy g o to w a n ia c h  do  ko n c e r­
tó w  b ęd z ie m y in fo rm o w a ć  m ie s zk a n -  
ców  d z ie ln ic  w  k o le jn y c h  n u m erach  
„ K u r ie r a “ .

U W A G A  M IE S Z K A Ń C Y  D Z IE L N IC  
N A D  O D R Ą , P O G O D N A  i  D Ą B IA !
Z a re z e rw u jc ie  sobie ju ż  dziś czas na 
p ie rw sze  k o n c e rty , o rg a n iz e  »:ne spe 
c ja ln ie  d la  W as, p n .:  „ K a r ie r  z  W a -

Jednocześn ie  in fo rm u je m y , że d la  
m ie szk ań c ó w  śródm ieścia  w y s tę p y  
A n d rz e ja  B yc h ow sk ieg o  i  G R U P Y  
„ O “  o d b yw a ć  się  b ęd ą w  k a w ia rn i  
„ K a s k a d a “  w  d n ia c h  11—14 b m .

J U Ż  W  S O B O T Ę  o d p o w ie d z ia n o  ua ap e l P re z . M R N  w  S zc zec in ie , 
w z y w a ją c y  w s zy s tk ie  z a k ła d y  p ra c y  i in s ty tu c je  do po m o cy  w  o czy ­
szczaniu  u lic  i p la c ó w  ze śn iegu . J a k o  je d n i z  p ie rw s zy c h  p rz y s tą ­
p ili do p ra c y  z w ła s n y m  s p rzę tem  ż o łn ie rz e  W O P  o ra z  p ra c o w n ic y  
Z a rz ą d u  Z ie le n i M ie js k ie j .  N ie  w ą tp im y , że  za ic h  p rz y k ła d e m  pójdą 
dziś z a ło g i p o zo sta ły ch  z a k ła d ó w  i spo łeczeństw o  ca łego  m ia s ta .

N A  Z D J Ę C IU :  ż o łn ie rz e  W O P  pod d o w ó d z tw e m  k p r . w .  S to la rs k ie g o , 
podczas oczyszczan ia  ze śn iegu u lic  ś ród m ieś c ia , w  so b o tn i ra n e k .

F o to :  S t . C IE Ś L A K

P ie rw szy S A M  obuw n iczy  o tw a rty

Znów zawiodła
dyscyplina społeczna

M A M Y  W IF,C J U Ż  pierwszy  
w  Szczecinie i  w  w ojew ództwie  
S A M  obuwniczy. O tw arcie  skle­
pu, k tóry  mieści się przy al. 
Niepodległości (obok baru „Ex­
tra ”) nastąpiło 7 bm. i przy o- 
k az ji stało się dowodem, że te­
go rodzaju form a handlu — je ­
że li chodzi o obuwie — raczej 
szokuje mieszkańców naszego 
grodu.

O D  w c zes n yc h  g o d z in  p o ra n n y c h  
p rze d  s k le p e m  g ro m a d z iły  się  g ru p  
k i  lu d z i, a  o k . go d z . 15 b y ł to  Już 
n ie s p o k o jn y  t łu m . P rz e w id u ją c  za ­
m ie sza n ie , do  k tó re g o  m o g ło b y  
do jść , d y re k c ja  W S S  „ S p o łe m ”  
z w ró c iła  się do K o m e n d y  D z ie ln i­
c o w e j M O  z p rośbą o p om oc. Z  
c h w ilą  o tw a rc ia  s k le p u  p o rzą d k u  
m ia ło  w ię c  p iln o w a ć  k i l k u  m i l i ­
c ja n tó w  i k i lk u  m ę żczy zn  — p ra ­
c o w n ik ó w  „S p o łe m ” .

G d y  o  g o d z . 15.45 o tw a r to  d rz w i  
d o  s k le p u  ru n ą ł t łu m , k tó r y  „ s fo r­
s o w a ł”  k ilk u n a s tu  s tró ż ó w  p o rz ą d ­
k u  i w y b i ł  o g ro m n ą  w y s ta w o w ą  
szybę. L u d z ie  n ie  z w a ż a ją c  n a n ic  
t r a to w a l i  się  w z a je m n ie . O p a n o ­
w a n o  s y tu a c ję  je d y n ie  d z ię k i te m u , 
ze k l ie n tó w  k tó rz y  ju ż  w e s z li do  
s k le p u  w y p us zcza n o  z n ie go  p rze z  
d ru g ie  w y jś c ie  od s tro n y  m a ga­
zy n u .

W C Z O R A J  N A T O M IA S T  s k le p  za­
m ia s t o  godz. 9 o tw a r to  o go d z in ę  
w c ześ n ie j, czego s zc zec in ia n ie  ra ­
cze j się  n ie  s p o d z ie w a li. D y re k c ja  
W SS „S p o łe m ”  o b ie c u je , że  do ­
ty c h c za s o w y  a s o rty m e n t o b u w ia  w  
s k le p ie  b ęd z ie  u tr z y m y w a n y . N a to ­
m ia s t p ro s i k l ie n tó w  a b y 1 s ta ra li 
się, zre sztą  p rze c ie ż  w e  W lashym  
in te re s ie , zac h o w ać  p o rzą d e k  i p rze  
strze g ać  zasad k u p o w a n ia  w  S A M .  
A  w ię c  p rz y  w e jś c iu  do  s k le p u  za ­
o p a trz y ć  się w  k o s zyc zek , zd e jm o ­
w a ć  z p ó łe k  p a rę  o b u w ia  d o  m ia ry  
1 od staw iać  je  zw ią z a n e  szn u ro ­
w a d ła m i.

N A  Z D J Ę C IU :  w n ę trz e  no w eg o  
S A M  o b u w n icze g o  ob o k B a ru  
„ E x tr a ” .

F o to : S . C IE Ś L A K


